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Wydawca: Rada 


toczą się krwawe walki 


Źródła chińskie donoszą, że ko- | mę regularnego trójkąta. Szczytem 


śżeroko zakrojonej ofensywy 
wojsk japońskich w okolicach rze 
ki Żółtej i na odcinku drogi żelaz- 
nej wiodącej do Lunghai. Źródła 
Japońskie podają wiadomość o 
zdobyciu Singsiang, jednej umoc- 
nionej pozycji znajdującej się w 
rękach chińskich na północ od rze 
ki żółtej. Należy przypuszczać, że 
nad brzegami Żółtej rzeki oraz w 
miejscu, gdzie znajduje się skrzy- 
żowanie dróg żelaznych do Lung- 
hai i Hankow, wywiąże się wkrót | 
ce bitwa na wielką skalę. W prze- | 
widywaniu powyższego zdarze- 
nia, marszałek Czang.-Kai-Szek rzu 
ca wszystkie siły będące w jego | 
dyspozycji na ten odcinek. | 


SREO ETTAN 


Paienie 


zapasów kakao 

Do Londynu nadeszła wiado- 
„ność, że producenci kakao w ko- 
łoniach brytyjskich przystąpili do 
palenia pewnych ilości tego su 
rowca i że zamierzają zniszczyć 
część zapasów. Wiadomość ta spo 
wodowała już zwyżkę cen kakao 
na giełdzie oraz spekulację na 
haussę. 


W Szanghaju oczekują A 


lumny japońskie, które 


atakują północnym tego trójkąta jest Wei. 
na wschód od linii żelaznej Hang- haiwei, drugi s.czyt 
kow w kierunku Żółtej rzeki i miejs| zachodni stanowi 


poiudniowo- 
miasto Czeng- 


scowości Kaifen g, zostały odrzu- | czau droga żelazna, wiodąca do 


cone przez wojska chińskie. Walki, | Hankow, przecina 


jednocześnie 


które odbywają się na odcinku | rzekę Żóltą i linię koici wiodącej 


Lunghai, przybrały w terenie for- | do Lunghai. „wik 


Chamberlain chce za wszelką cenę porozumieć sie z Mussolinim 


Piątkowa wizyta ambasadora 
włoskiego w Londynie Grandiego 
na Downing Street, jak twierdzą 
angielskie. koła polityczne, ozna- 
cza pewien „postęp“ na drodze 
rokowań © włosko - angielskich 
Godnym zaznaczenia jest fakt, że 
wbrew krążycym pogłoskom ini 
cjatywa tego spotkania wyszła 
nie od ambasadora włoskiego, 
lecz uczyniona została na zapro- 
szenie premiera Chemberlaina(!) 
W rozmowie brał udział równ'eż 
min. spraw zagranicznych Eden. 
Jakkolwiek wydane: następnie o- 
świadczenie zaledwie pozwala się 
domyśleć, jaką była treść rozmo- 


Dzisiejsza mowa Hitiera 


Dzisiejsze przemówienie Hitlera 
w Reichstagu wywołało duże za- 
interesowanie w kołach obserwa- 
torów zagranicznych, jak również 
w. niemieckich kołach politycznych. 
Spodziewają się ogólnie, iż w mo- | 
wie swej da kanclerz szereg bar- 
dzo. doniosłych przyczynków do 
układu zawartego w Berchtesga- 
deñ i autorytatywne wyjaśnienie 
stanu faktycznego stosunków au. 
stro - niemieckich, gdyż dotych- 
czas nie opublikowano jeszcze tre 
ści zawartego układu. Z innej 
Strony słychać, iż układ nie jest 
ujęty jako formalny tekst w sen- 
Się protokułu dyplomatycznego. Z 
jego szczegółami opinia publicz- 
na, jąk mówią w Berlinie, zapo- 
Znawać się ma w miarę wykony- 
wania układu. Nie wątpią w Ber- 
linie, że kanclerz poruszy również 
zagadnienia polityki międzynaro- 
dowej, omawiając nie tylko stosu 
nek Rzeszy do swych sąsiadów, 
€cz i stanowisko wobec zasadni 
czego dla Rzeszy zagadnienia ko- 
lonialnego. Słychać również, że 
kaficierz skorzysta z okazji by u- 
dzielić odprawy na ostatnie enun- 
Gljacje Stalina. Oczywistą jest rze- 
p iż wobec piątej rocznicy ob- 
dan 7 przez narodowy „SO- 
eteron kanclerz poświęci wy- 

pujące uwagi tej sprawie. O- 
prócz tego liczą się z pewnymi u- 
stępami, dotyczącymi zagadnień 
gospodarczych Rzeszy, wszystkie 
te wersje opierają się raczej na 


przypuszczeniach, uważane są je- 
dnak za logicznie wypływające z 
obecnej sytuacji (PAT). 


wy, tym nie mniej sądzić należy, 
że rozmowa toczyła się na te- 
maty: 

1) sprawy hiszpańskiej, 

2) włoskiej propagandy 
gielskiej; 

3) stafego wzmacniania. garni- 
zonu w Libii. 
-Po załatwieniu tych trzech waż 
nych problemów Anglia i Wło. 
chy, jak: przypuszczają dobrze po 
informowane koła, przystąpią. do 
rokowań, mających doprowadzić 
do -dalszego porozumienia.. Pod- 
kreślić należy również fakt, że 
[aya dąży do wyłączenia z dal 


antyan 


szych rozmów Sprawy wycofania 
z Hiszpanii wojsk wioskich i prze 
| kazania. jej do komitetu nielnter. 
wencj:(!) w ten sposób zostanie 
załatwiona jedna z najważniej- 
szych spraw, będących dotych- 
czas szkopułem w rozmowach po 
między Edenem i Grandim (oczy* 
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Pod rządami królewskiej dyktatury w Rumunii 


Władzom win wszystko 


natomiast nieszczęsnej ludności odekrano ostatnie okruchy woiności 


Dziennik urzędowy Rumunii za 
mieszcza dekret królewski, no 
welizujący przepisy o ochronie po 
rządku publicznego i zawierają- 
cy szereg nowych zakazów i na 


wiście kosztem Hiszpanii Ludo- 
wej, ale tym Rząd angielski mało 
się przejmuje). 

Z kół urzędowych wskazują, że 
życzeniu Włoch uznania zaboru 
Abisyniż Anglia zadość uczyni tyl 
ko: wtedy, gdy rozmowy añgiel- 
sko-włoskie wydadzą: już pozyty- 
wne rezultaty. Ostatnia informa- 
cja rozwiewa kursujące pogłoski 
o uznaniu podboju Abisynii jako 
aktu. wstępnego do- porozńmieńia 
z Wiochami. 

dx 


Krążą pogłoski, że podczas roz 
mowy Chamberlain - Grandi,-pre- 
mier angielski zapytał się swego 
współrozmówcę o stanowisko, ja- 
kie Włochy zajmą wobec wypad- 
ków w Austrii. W. odpowiedzi 
Grandi zaznaczył, że sprawa ta 
nie może być chwilowo przedmia 
tem dyskusji(!) 


Zwycięstwo wojsk republikańskich 


na ironcieEstramadury 


- Bitwa samsłotów rządowych z krążownikami faszystowskimi 


Ministerium obrony Hiszpanii bardowaniem miejscowości Cule- |Franco operujące na odcinku Al- 


komunikuje: Na odcinku Estrama 
dury wojska rządowe zajęły Sier- 


ra Quemada pod Peraleda, zdo- | 


bywając liczny materiał wojenny, 
porzucony przez faszystów. Na 
odcinku Campillo de Ilerena zdo- 
byte zostały stanowiska nieprzy- 
jacielskie Sierra Aquila, Cortijo 
de los Pollos i wzgórze Nava. Na 
tym odcinku wpadło w ręce wojsk 
rządowych 5 dział, 110 mm. Oraz 
12 karabinów maszynowych. 
Armia zachodnia odparła liczne 
ataki faszystów. 
wyd 

Donoszą z Cerbere, że ponad 
okrętami wojennymi faszystów, 
dwoma krążownikami i dwoma 
torpedowcami, znajdującymi się 
w odległości 8 mił od Cap Serbere, 
przelatywała eskadra samolotów 
rządowych. Samoloty rządowe 
przybyły tam, zaalarmowane bom 


Kodeks Pracy 


we francuskiej Izbie Deputowanych 


W piątek po północy francuska 
izba: Deputowanych uchwaliła 


większością 383 przeciw 218 gło- 


koncyljacji, stanowiący pierwszy 
z 10 projektów kodeksu pracy. 


ra, przez flotę faszystów z chwila 
ukazania się eskadry samolotów 
rządowych, okręty faszystowskie 
|poczęły się wycofywać. Jedna z 
i bomb, rzucona z samolotu na c 
kręt faszystowski, wybuchła w po 
bliżu okrętu wojennego francu 
skiego „La Cordeliere*. Okręt nie 
został uszkodzony i skierował się 


do Port Vendres. 
= CEJ 


> 
Kwatera główna wojsk  faszy- 
au donosi, że wojska gen. 


Australii 


Flota australijska odbyła wiel: 
kie manewry pomiędzy Sidney a 
Melubourne. Zadaniem manew- 
rów było odparcie niespodziewa* 
nego ataku floty obcej. Wyniki 
ówiczeń wykazały niemożność 0" 
brony wybrzeży australijskich 
przy obecnych siłach morskich. W 
związku z tym Rząd australijski 
projektuje powiększenie liczby 


krążowników oraz z samolotów, | jego cierpiał na chroniczne zapa- 
som projekt ustawy o arbitrażu i, które będą utrzymywały łączność | lenie kiszek są nieściste, a jedno- 
kz siłami lądowymi a mor | cześnie zaprzeczył, 


skimi. 


fambra przekroczyły rzekę tej sa- 
mej nazwy i prze!amując opór nie 
przyjaciela, posunęły się kilkana- 
ście kilometrów naprzód. 

Korespondenci wojenni pism za 
granicznych donoszą, o przygoto- 
wującym się wielkim przeciw na- 
tarciu wojsk rządowych na odcin 
ku Alfambra. 


Iworżenie grup w celu propa 
gowania idei politycznych będzie 
karane więzieniem od 6-ciu mie- 
sięcy do roku. Za udział w ze- 
braniach tych organizacji kara 
wynosić będzie od l do 3 miesię- 
cy więzienia. 

Zakazane są pod karą od 1 do 
6 miesięcy więzienia pochody w 
szeregu wojskowym ulicami i na 
drogach publicznych. Ta sama ka 


'ra przewidziana jest za grupowe 


śpiewanie pieśni o. charakterze 
politycznym. 

Urzędnik, któremu udowodnio- 
na została przynależność do or 
ganizacji politycznych, zostanie 
złożony z funkcji, z pozbawieniem 
praw do odszkodowania. 

Władzę mają prawo zamykać 
hotele, kawiarnie, restaurącje, klu- 
by i wszelkie lokale publiczne, któ 
re słażą do zebrań o charakterze 
politycznym. 

Wszystkim osobom. które w ja 
kiejkolwiek formie otrzymują wy 
nagrodzenia od państwa, samorzą- 


du. lub instytucji publicznych, 
wzbronione jest zajmowanie się 
pe 


polityką. Wszystkie osoby tej ka: 
tegorii, należące obecnie do stron 
nictw politycznych, muszą z nich 
wystąpić w ciągu 7-miu dni, w 
ciągu dni 15-1u powiadomić o tym 
władze przełożone z zaznaczeniem 
do jakiej partii dany urzędnik ra 
leżał. 

Orzeczenie sądów we wszystkich 
sprawach o naruszenie porządku 
lub niebezpieczeństwa publiczne- 
go oraz o działalność polityczną 
będą przedkładane w  odpisach 
ministerium sprawiedliwości, kto 
re w wypadku stwierdzenia. że w 
niewinnienie oskarżonych lub 
wstrzymanie dochodzeń karnych 
nastąpiło wskutek błędnej inter 
pretacji faktów (7) przez sąd bę 
dzie miało prawo pociągnięcia sę: 
dziów do odpowiedziąlnośsi i dro- 
gą dekretu królewskiego wymie- 
rzać im będzie odpowiednią ka- 
rę (11). 

Maksimum i minimum kar za 
naruszenie porządku publicznego, 
przewidziane przez wszystkie do- 
tychczasowe ustawy, podwaja się. 


Dzienniki włoskie twierdzą, że w Rzymie 


przebywa prawdziwy ButenKo 


W odpowiedzi na podjęte przez 
stronę sowiecką usiłowania poda- 
nia w wątpliwość tożsamości v. 
chargć d'affaires sowieckiego w 
Bukareszcie, Butenko, który prze 
bywa obecnie w: Rzymie, dziennik! 
rzymskie zamieszczają na pierw- 
szej stronie fotografię karty toż: 
samości, wydanej Butence przez 
ministerium spraw zagranicznych 
w- Bukareszcie. ć 

Butenko ze swej strony udał się 
wczofaj wieczorem na radiostację 
i przemawiał przez kilka minui 


przed mikrofonem w ramach emi- 
sji specjalnej, zarezerwowanej 
dla słuchaczy francuskich i rü- 
muńskich. Butenko . powtórzył w- 
językach francuskim i rumuńskim 
deklaracje, złożone koresponden- 
tom zagranicznym, wyrażając za- 
razem przekonanie, że ci, którzy 
usłyszą przez radio  jęgo głoś, 
przekonają się © groteskowym 
charakterze wiadomości, rozpow.- 
szechnianych w jego - sprawie 
przeż Moskwę . i 


Ludzie na krze 


Sytuacja na morzu Greniandzkim 


Depesze z pokładu „Tajmira* 
donoszą, że łamacz lodów od kil- 
kudziesięciu godzin nie może por 


Ribbentrop jedzie do Londynu 


Korespondent polityczny „Daiły 
Mail“ donosi, że niemiecki min! 
ster spraw zagranicznych, = von 
Ribbentrop, przybędzie w przy 
szłym tygodniu do Londynu, aby 
| złożyć listy odwołujące go ze 
| stanowiska ambasadora. w Lon. 


dynie. Von Ribbentrop odbędzie 
narady z premierem Chamberlai- 
nem, podczas których omówi za 
gadnienie austriacko . niemiec 
kie i udzieli wyjaśnień w tej spra 
wie. 


Trocki oskarża 6.P.U. 


o zamordowanie swego Syna - 


Trocki oświadczył dziennika. 
rzom, że wiadomości, jakoby. syn 


jakoby 
jego miał być niebezpiecznie cho- 


syn 


ry w ciągu ostatnich tygodni swe- 
go: życia. „Trocki wątpi, 
śmierć nastąpiła 


choroby, zwraca jednak uwagę na 


środki, jakimi dysponuje G.P.U. 


w walce ze swymi przeciwnikami. 


aby |nię bardzo wybitnego 
w następstwie | W czasie 


suwać się naprzód, wobec niezwy 
kłej twardości lodów, „Tajmir* 
utrzymuje stałą łączność radiową 
z ekspedycją Papanina. Łamacz 
lodów „Jermak* nadal posuwa 
się pełną parą naprzód. Jak wia- 
domo, tylko ten ostątni łamacz 
może dotrzeć do wyprawy. 


Polityka 


finannsowa Chin 


Agencja Havasa dowiaduje się 
z dobrze poiniormowanego źró- 
dia, że — w wyniku odbytych 
ostatnio rozmów w Hongkongu—- 
prezes Banku Chin ma przyjąć 
stanowisko ministra Finansów, za 
chowując jednocześnie prezesurę 
instytucji emisyjnej. Nowy kandy 
dat na ministra Finansów ma opi- 
finansisty. 
wspomnianych wyżej 
rozmów, powzięte zostały. decy- 
zje, mające na celu utrzymanie 
obecnego kursu waluty chińskiej. 


— Widmo kielni i trójkąta 


na sobotnim posiedzeniu Sejmu 


Na sobotnim posiedzeniu Sejmu 
omawiana była interpelacja z%o- 
żona przez posła Dudzińskiego w 
sprawie należenia funkcjonariuszy 
państwowych do nielegalnych or 
ganizacyj, mających centralę poza 
granicami Panstwa ił udzielenia 
gmachów państwowych na zebra 
nie takiej organizacji. 

Chodziło tu o słynne posiedze- 
nie „masonów“ w Dyrekcji Lasów. 

Odczytano odpowiedź p. Pre 
mięra, który stwierdza: 

„Na podstawie wyjaśnień, któ 
rych zażądałem, mogę oświadczyć, 
iż w dniu 9 grudnia 1936 r. w lo- 
kału mieszczącym biura Nączel- 
nej Dyrekcji Lasów Państwowych 
nie było żadnego zebrania © cha- 
rakterze nieurzędowym, nie mógi 
więc mieć miejsca wymieniony w 
interpelacji fakt rzekomego udzie. 
tenta przez Ministerstwo Rotnic- 
twa i-Reform Rolnych, względnie 
Naczelną Dyrekcję Lasów Pań- 
stwowych urzędowego lokalu na 
zebranie „nielegalnej i obcej orga- 
nizacjł", oraz, że „obowiązujące 
przepisy zakazują urzędnikom na. 
żenia do wszystkich  organizacyj 
tajnych, tym bardziej więc takich, 
które stanowić mogą t. zw. obce 
agentury". 

-W dyskusji nad  interpelacją 
pós. Dudziński odczytuje notatkę 
z pisma „Revue Internationale des 
Socićtees Sćcrets" o rzekomym pó 
siedzeniu masońskim w Dyrekcji 
Lasów, po czym mówi, że odpo- 
wiedź p. Premiera została „pod- 
pisana lekkomyślnie". „Bo skoro 
p. Premier mówi, że nie było ze- 
brania 0 charakterze nieurzędo- 
wym, tó można zrozumieć, że ze- 
branie, o którym mowa, by% u- 
rzędowym, a skoro się twierdzi, 
że nié miat miejsca fakt udziele- 
nia gmachu urzędowego nielega!- 
rej i obcej organizacji, to można 
z tego wnioskować, że była to or- 
ganizacja, wprawdzie nielegalna, 
ale nie obca, tylko swoja". 

Wiele mówi dalej pos. Dudziń- 
ski o masonerii, do której ma w 
Potsce należyć 400 osób. 

Z kotet zabiera głos pos. Bu. 
dzyński, rzekomo  polemizując z 
przedmówcą. Wreszcie pos. Bu 
dzyński wzywa Rząd do postawie- 
mia w stan oskarżenia z art. 165 
kod. karn. rzekomych „masonów“. 
Zbigniewa Skokowskiego, - Stani 
sława Stępowskiego, Hipolita Gh 
wica, . Mariana Ponikiewskiegv. 
Emiła Kipy, Mieczysiawa Wolfke. 
go i Zygmunta Dworzańczyka, jak 
również tych wszystkich, których 
ujawni śledztwo, oraz zapowiada 
wniesienie projektu ustawy prze 
ciw organizacji masońskiej w Poł 
sce. 

Pos. Sommerstein odpiera sta 
nowczo tnynuację, jakoby legalne 
towarzystwo charytatywne „Bne't 
Brith” miało być lożą masońską 

Pos. Sommersteln w swoim prze 
mówieniu wypomina pos. Budzyń. 
skiemu, iż zabiegając o mandat 
poselski podczas wyborów, zwra- 
cał się o poparcie do rabinów. 


_ CO KOMU WYSTARCZA, 


:P. premier gen. Sławoj - Skład- 
kowski zabiera głos w -sprawie 
interpelacji pos. Dudzińskiego, 

„Dla każdego przeciętnego, jak 
my, parlamentarzysty, wystarczy. 
loby, żeby była naprzykład „lek- 
komyślność premiera", a już o tym 
można powiedzieć mowę. Uła jed- 
rego wystarczyłoby, że są „mafie 
w Polsce“ — można mowę o tym 
powłedzieć. Dla drugiego wystar. 
czyłoby, że „są obce agentury". 

Dia innego wystarczyłoby, że 
„jest obrażone prawo przez mini- 
strów*. Dla jeszcze innego z po- 
śród nas — zwykłych parlamenta- 
tzystów wystarczyłoby, że jest żle 
wykonywana konstytucja, Każdy 
z tych tematów fo jest cała jedna 
inowa. A tu nasz szanowny, ko- 
chany pan kolega Dudziński wszy” 
stko to zebrał razem, zlepił syn 
deticonem 1 zrobił z tego jedną 
wielką kulę do olbrzymiej mowy 
parlanentarnej, która miała roz- 
walić wszystko, co się podobno w 
Polsce dzieje". 


P. PREMIER OSTRZEGA, 

Dalej p. premier stwierdza, że 
są trzy rodzaje państw, trzy usto- 
sunkowania się do masonerii. 
Pierwszy — to t. zw. wielkie 
demokracje. W tych krajach ma. 
soneria jest zupełnie jawna. Dru- 
gie — państwa totalistyczne, w 
których masoneria jest zakazana. 


Dla przykładu powiem: Włochy, 
Niemcy, Sowiety. Jest trzeci ro. 
dzaj państw, istniejący między nie 
mi, państwa o ustroju, który mo- 
że przypomina jedno i drugie, al- 
bo różni się od jednego i drugie- 
go, i do tych państw należy Pol- 
ską, 

W Polsce brak jest dotąd usta* 
wy, zakazującej masonerii, W Po- 
znańskiem i na Śląsku istnieją fe- 
galne, jawne loże masońskie © zna 
nych adresach, o znanym składzie, 
posiadające swój ruchomy i nieru- 
chomy majątek. 

Sprawa masonerii nie zostałą 
więc dotąd załatwiona przez 34 
rządy: Jako Polak i jako szef rzą- 
du uważam — mówi p. premier — 
wpływy masońskie w Połsce za 
szkodliwe. I masońom nie ufam. 
I dłatego głęboki niepokój odcztt- 
łem w momencie, kiedy zobaczy- 
łem, że kolega Dudziński tak sza- 
tenie ufa temu amerykańskiemu 
piśmidłu i wszystkie swoje oskar- 
żenia i całą swoją wielką mowę 
oparł na tym opisie, dość zresztą 
naiwnym, który kołedzy słyszeli 
Panie kolego Dudziński! Życzę 
panu dobrze: ostrożnie, bo maso- 
neria już niejednego  sknociłał 
Niech pan im nie ufa! 

P. Dudziński: Pana mogą też 
sknocić, 

. — Radzę panu im nie ufać. W 
każdym razie ja tm nie ufam! 

P. Dudziński: ja im jeszcze bar 
dziej nie ufam, niż pan. 

— Skąd pan wie? AAA 

OBNIŻANIE POZIOMU. 

«= Ażeby dowieść, że ta choro» 
ba, na którą zapadł nasz kochany 
i czcigodny p. kolega Dudziński, 
ta masoneriofobia i ten strach 
przed masonerią w Polsce, nie jest 
tylko jego udziałem, że jest cho- 
robą dość rozpowszechnioną, po- 
zwolę sobie odczytać wyjątek z at 
tykułu ś. p. redaktora Koskowe 
skiego z „Kuriera Warszawskie» 
go”, który chyba nie potrzebował 
tak bardzo kochać masonów. O- 
tóż pisze on w ten sposób: „Kto 
w Polsce nie jest oskarżormy o ma 
soństwo? I kto uniesiony gorącz- 
ką polemiczną nie rzuca na głowę 
przeciwnika podejrzeń promasoń- 
skich?" 

Ta taktyka sprowadza wszyst. 
kie prądy i ruchy polityczne i mo 
ralne w społeczeństwie do bagna 
intryg masońskich, obniża poziom 
myśli. 

Wreszcie, parę słów Gsobiście 
do pana kolegi Dudzińskiego — 
kończy p. Premier. 

Panie kolego! Włe pan — i wie 
każde dziecko w Poisce — że au. 
torytet temu rządowi daje p. Mar- 
szałek Śmigły - Rydz. 1 gdy pan 
wie napewno o tym — jak mogło 
przejść przez usta panu koledze, 
że „na rachunek obozu legionowo. 
peowiackiego rządzi zakońspiro- 
wana mafia". 
WYBORY DO SAMORZĄDÓW 

6 MIAST, 

Następnie omawiany byś wnio 
sek Rządu o odroczeniu wyborów 
w Łodzi i Poznaniu w tym celu, 
żeby mogły być one przeprowa 
dzone na zasadach zawartych w 
nowym projekcie ustawy. | 

Pos. Kopeć wypowiada się prze 
ciw wnioskowi, zaznaczając: „Ma 
my w Polsce takie zjawiska, że 
Minister Sprawiedliwości wystę 
puje z projektem o zniesienie są 
dów przysięgłych w chwili, gdy 
przed ławą przysięgłych stoi o. 
skarżony, co do którego w kraju 
powstało duże poruszenie. A te- 
raz mamy projekt ustawy dła pew 
nej kwestli, dotyczącej dwuch 
miast". 

Mówca sądzi, że sytuacja Pol. 
ski niczym się nle osłabi, jeżeun 
odbędą się wybory w tych dwuch 
miastach na podstawie ordynacji 
dotychczasowej. A plus będzie w 
opinii publicznej taki, że my nie 
jesteśmy tu po to, ażeby reguło- 
wać rzeczy specjalnie dla usuwa. 
nia trudności administracyjnych 
lecz mamy tworzyć prawo z pink 
tu widzenia normalnego bytu Pań- 
stwa. 


Pos. Sommerstein przeciwsta 
wła stę przedłużeniu okresu u- 
rzędowania komisarzy w samorzą 
dzie terytorialnym. Projekt ar- 
dynacji wyborczej dla 6 wielkich 
miast wprowadza dawno zarzu- 
cony system kurialny, co jest 
krzywdzące dla ludności. Żydow 
skłe Koło Parlamentarne głoso 
wać będzie przeciwko projektow: 


Finis Mstridc? 


Problem Austrii jest dziś proble- | sacją" (wyrównaniem) w Hiszpa- 


mem najważniejszym w Europie 
Mówi się i pisze się o nim najwię- 
cej. : 

Czy Hitler tworzy już wielkie 


. | niemieckie imperium? Czy reaiizu- 


je się plan „Mitteleuropy”? (Eu- 
topy środkowej). Czy Austria już 
się glajchszałtuje? Czy Mussolini 
już rezygnuje ze swych wielkich 
wpływów w Austrii (bo bez Hitte- 
ra położenie jego jest trudne, sko- 
ro jest zaangażowany w Hiszpanii 
ina wybrzeżach morza Śródziem- 
nego)? : 

Takie pytanie stawia Europa. 
Odpowiedzi są mniej i bardziej 
powściągiiwe. 

Bratni „Populaire“ z 17 b. m. 
probuje trochę powstrzymać falę 
pesymizmu. Ośwładcza, że sowa 
„wszystko stracone!“ są na razie 
przesadne. Ma nadzieję, że wpły 
wy. Anglii i Francji jednak słę uwi- 
docznią.. Naturalnie, dodaje, ©- 
becnie sytuacja jest trudniejsza, 
niż była przed kifku dniami. Dziś 
„Trzecia Kosza zajmuje w Wie. 
dniu pozycje, które pazwolą jej na 
przeróżniejsze MANEWRY, SZAN 
TAŻE ! INTERWENCJE. Ate... 
zwycięstwo jeszcze nie jest osta- 
teczne. Jeszcze przed Austrią sze- 
reg etapów. Tylko Anglia i Fran- 
cja powinny dobrze sobie uprzy- 
tomnłć, o co właściwie chodzi! 


Głos tow. Lerroux jest głosem 
optymisty. 
wskazują na to, że hitleryzacja 
Austrii odcina Europę środkową i 
wschodnią od demokracyj zacho- 
ru. Zwiększa groźbę W STRO- 
NĘ CZECHOSŁOWACJI. Ułatwi 
rozczłonkowanie M. Ententy i prze 
cłągnięcie Węgier i Jugosławii do 
bioku faszystowskiego. A nawet— 
zdobycie Rumunii z jej naftą. Pe- 
htinax pisze, że Hitlerowi chodzi 
o stworzenie BLOKU TAK SILNE. 
GO, by mógł wziąć na siebie RY- 


ZYKO WOJNY w każdej sytua-u 


cji.i Niech Anglia i Francja będą 
mewne, dodaje Pertinax, że ten 
błok na długo nle zostawi ich w 
spokoju! 

Paryskie „Posl. Nowosti* wska. 
zuia na to, że obecny krok w At- 


strii był pofrzebny także poto, by PRZ 


usunać złe wrażenie, jakie zrobi? 
konflikt Hitlera z armia. Natural. 
nie w gabinecie austriackim bẹ- 
dzie jeszcze trwała walka. Ale 
prasa niemiecka cynicznie oświad.- 
cza, że pierwszy gabinet hitlerow 
ski też nie był czysto  hitlreow- 
skim. W każdym razie — kończy 
dziennik Milukowa — na razie 
Włochy są odsunięte od Austrii: 
zapewne zadowotą się „kompen- 


sił męskich uzyska Pan, stosn: į 


9 jąc aparat Nr. 111. Naukową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie. dyskret- 
nie „Inventns*, Warszawa, Aleje Jero- 
zolimskie 35. 169 


ODPOWIEDŹ NA LICZNE ZAPYTANIA! 


Przypom 
kom, że 26 b, m. nieodwołalnie koń- 


namy naszym Caytelni- |ście w ear ay 
cznym Instytutu 
dwnogniskowe 


inecie S 
pa ren: 9. R 
zastępują dwie pary 


Str. 


Inte paryskie pisma | 


2 


Przegląd prasy 


ROCZNICA, 


Bratni nasz „Dziennik Ludowy“ 
obchodzi pierwszą rocznicę swego 
powstania, W środę wydaje nu- 
mer - monstre (30 stronic) z ilu- 
stracjami, jako nume rocznicowy. 

Przesyłamy uściski dłoni i ży- 
czymy powodzenia. 

BEZ DOGMATU. í 

Klerykalny „Głos Narodu“ jest 
poniekąd za zmianą Ordynacji wy- 
borczej, ale z wieloma, -z bardzo 


M lielcarip:/ 


nii, 

Z innych paryskich gazet „Petit 
Parisien” uważa, że wypadki w 
Austrii są konsekwencją 7 marca 
(zajęcie zdemilitaryzowanej strefy 
przez Niemców). „L'Oeuvre" po- 
wiada, że biedny Schuschnigg pro- 
bował wzywać o pomoc — zwró- 
cił się do Włoch, do Austrii, ałe 
odpowiedzi nie otrzymał. „Action 
Francaise" oświadcza, że do Wie- 
dnia wprowadzono hitlerowskiego 
„konia trojańskiego". A „Echo de 
Paris“ i „Intrasigeant" przypom- 
niaty sobie (dopiero teraz!), że w 
Austri! istnieją jeszcze robotnicy. 
socjaliści... 


Co na to wszystko, rząd Francji? 
„Kurier Warszawski* donosi w de. 
peszy: 

Nastawienie francuskich sfer ofi 
cjalnych wobec zagadnienia anstriac 
kiego zdaje się nabierać pewnej sta- 
nowczości. Marcel Pays, publicysta, 


lionowego imperium niemieckiego i 
że można oczekiwać z jej strony wy: 
tężonej całej energii dla zapobieżenia 
temu. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że publicysta nie przestaje liczyć na 
Włochy i ich zainteresowanie Austrię. 
Sytuacja więc powźana i trud. 
na. Międzynarodowy faszyzm 
„Faszlntern*-=stopniowo przygoto 
wuje sobie grunt do zasadniczych 
rozstrzygnięć. 


Czytelnikom, znającym język 
francuski, polecamy niewielką 
książkę t. Wernera — „Faszyżm 4 
Socjalizm, orieniującą w całości 
zamiarów „Faszinternu* w Euro 
pie i na całym świecie. 

Przeżywamy moment dziejowy 
wielkiej wagi.  Gromadzą -się 
„przesłanki“ dłlą wielkich decyzyj 


Jaką będziemy mieli 
GZi$ pogduę! 


Dość pogodnie, jednak ze stopniowym 
wsrostem zachmurzenia, począwszy vu 
północy kraju. Nieco cieplej, dość sil 
ne wiatry półnezach. i zachodnie, pod 
stawa chmur niskich ok. 200 m. wi 
dzialność dość dobra, jednak z tenden 
cią do pogarszania się. 

PETR PIDEIO TADES 


$TOSUJĄ SI x 4 

sAKO prae RN ŻOŁĄDEK, 

eazy CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIEDNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

PRZY SKŁONNOŚCIACH 


DO OBSTRUKCJI 34 ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 


wieloma zastrzeżeniami. Krótko 
mówiąc, „dogmatu* w tej dzie- 
dzinie nie uznaje: 

Demokracja prawdziwa (?) nie 
ma więc dogmatu w dziedzinie or- 
dynacj. Dogmaty takie wysuwają 
jedynie doktryny masońskiego i 
czerwonego autoramentu, zaintere- 
sowine d demagogicznym hipno- 
tyzowaniu tłumu, Demokracja ka- 
tolicka wysuwa ña pierwszy plan 
dojrzałość moralną i odporność du. 
chowa; trzeba je zabezpieczyć, 
jak „zabezpieczyć“ — wiadomo. 

Przy pomocy wszelakich ograni- 
czeń antydemokratycznych. 


DOBOSZYNŃSKI. „PATRIOTYCZ- 
NA ŻANDARMERIA*, 


Endecka | ONR-owa prasa sza- 
leje na temat Doboszyńskiego. Ni. 
byto z nim się nie solidaryzuje... 
Ate c» za „podniosły” ton, co za 
entuzjazm, co za niezwykły „styl“? 
Radzimy przeczytać reportaż w 
„Prosto z Mostu". 

A Iwowskie endeckie „Słowo 
Narodowe"  głoryfikuje pomocni. 
ków, sympatyków i przyjaciół Do- 
boszyńskicgo. Ach, powiada, 
wszak to poprostu „patriotyczna 
żandarmeria”: 

Młodzi działacze, 7eznający W 
charaktarze świadków, wnieśli w po 
sępną sale sądową powiew ideowo- 
ści. entuzjazmu i męskiej determi- 
macji, Nie słyszano od nich bezsił- 
nych narzekań. ale śmiałe oskarże- 
nia. W sali sądowej prowadzili da- 
lej swą akcję terenową, swą trude 
ną misję, swą zaciętą walkę. Z ich 
zeznań, jak i ze wspaniałych mów 
obrońców udzielała się słuchaczom 
świadomość, że w kraju działa dow 
browełna, patriotyczna iandarme- 
ria (1), tropiąca namiętnie wro- 


gów narodu, broniąca jego krzyż 


chroniąca wszelkie jego dobro, o- 

fiarna i odważna. 

Widocznie pp. doboszyńczykom 
zwykła żandarmeria nie wystar. 
cza 

Inne pismo twowskie (nie-endec 
kie) „Dziennik Polski“ pisze o Do 
boszyńskim zgoła inaczej: 

A ten mecaloman, ten najbar- 
dziej "reprezentowany przedstawi» 
ciel tych wszystkich twarcholskich 
aspiracyj t. sw. cbozu narodowego, 
czyż w swym miotania zacietrzewio- 
nym na sali sądowej nie przedsta- 
wiał jaskrawego obrazu XVII-to 
wiecznego szlachcica - warchoła, 
który w imię zasady: „Pan Bóg 
jest za wysoko, a król za daleko", 
najeżdżał na sąsiadów z bronią w 
ręku i wymierzał sobie sprawiodli- 
wość, gwałcąc i grabiąc? 
Entuzjastyczny stosunek „naro- 

dowców* do „metody“ Doboszyń. 
skiego zasługuje na baczną uwa- 
BÈ- 
KATOLICYZM 
CZY HITLERYZM? 


„Kur. Poranny“ w swym prze- 
głądzie prasy wraca do zagadnie- 
nia, stórym zajmowaliśmy się już 
nieraz -— jak pogodzić katolicyzm 
endecji z jej „nastawieniem“ hutie” 
rofilskim? Wszak trzeba wybrać! 
Wszak hitlerowcy coraz bardziej 
prześładują Kościół! Wszak papież 
potępił hitleryzm? 

„Przegląd Katolicki“ grzmi prze 
ciw „łotaltzmowi”, A _ endecka 


‘| progranie i taktyce an 


„Myśl Narodowa“ brom „totaliz- 
mu“, Postuchajmy ważne: 

Polski obóz narodowy stoj na 
stanowisku totalizmu ideowego, ce- 
lem jego jest katolickie państwo 
narodu polskiego, Idea narodowa 
i «atolicka objąć muszą wszystkie 
dziedziny życia zbiorowego. 
WYRAŹNIE! „Stoi na stanowis- 

ku totalizmu ideowego". 
więc żadnych wątpliwości. 

Na to „Kurier Poranny": 

Zestawienie obu tych głosów, £ 
których jeden wyraża miarodajną 
opinię sfer katolickich, drugi má 
równie miarodajną opinię Stron- 
nictwa Narodowego i — że tak 
powieny — przedstawicieli jego 
głównego ośrodka ideowo - inte- 
lektutlnego, wykazuje zasadniczą 
4 gruntowną sprzeczność obu po- 
glądów. 
Naturalnie, ta sprzeczność nie 

przeszkadza endekom zapewniać, 
że są partią „katolicką". W rze- 
czywistości wolą — hitleryzm... 

PRZEWRÓT W RUMUNII. 

w „Zaczynie* znajdujemy bar- 
dzo ciekawą analizę- ostatnich 
wypadków w Rumunii. Dlaczego 
upadł rząd Gogi? Korespondeńt 
„Zaczynu' oświadcza kategorycz” 
nie, że nie z powodu interwencji 
Francji i Anglii, a także nie z po- 
wodu „presji żydowskiej“ (jak pi- 
szą tndecyj, lecz z powodu chao” 
su, w który kraj pogrążył hitlero- 
mański rząd. , 

Rozpoczęły się w całym kraft 
rozruchy, dochodzące do systema- 
tycznych walk Żelaznej Gwardii t 
poheją, zmieszaną razem Z posit- 
kującymi „niebieskimi koszulami*' 
Goza.Cvzy, a potem nawet z woj- 
skiem, walk. wykazujących do kil- 
kudziesięciu zabitych i  rannpch 
przy poszczególnych starciach, Na 
turatnym rzeczy porządkiem przy- 
łącyły się do tego rozruchy atis 
denotie, z którymi za gabinetu Ta- 
tarescu rząd rumuński w tak etet» 
giczny sposób dał sobie radę, przy. 
wracając spokój na uniwersytetach 
sita repreryjnych zarządzeń. 

A następme rząd Gogt zaczął 
gwaltownie upartyjniać administra 
cję: 

Tradności powyższe zostały pod- 
niesione do kwadratu i rowiągnię- 
te na caly kraj przez Tadykstne 


Nie ma 


cie pie mający pojęcia o admini- 

stracji, przede wszystkim zajęli się 

orzanizowaniem partyjnych bojó- 

wec 

Bardzo to wszystko ciekawe i 
pouczające. Otwiera pewne pers- 
pektywy na *o, jak w Polsce wy- 
głądałyby stosunki w razie zwy- 
cięstwa endeków. Wszak program 
Gogi był przywitany przez naszych 
endeków entuzjastycznie, Do dziś 
dnia „W. Dziennik Narodowy“ ja- 
koś nie może rozstać się z Gogą, 
wciąż © nim pisze, Proces Dobo- 
szyńskiego i krótki okres rządów 
Gogi dają nam dobre pojęcie © 


cz. 


POP? TACE ZPORR NO N TOKI V N BAONE 


ZĄD 


WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 


oglasa dla członków Spółdzielni A eag 


Osiedlu W. S. 


1) nowowybudowanych w IX kol., 

2) tych, które zwolnią dotychcza- 
sowi lokatorzy, po przeprowadzeniu 
się do IX kol. 

Mieszkania w [X kol., wybudowa- 
ne przy pomocy taniego kredytu To- 
warzystwa Osiedli Robotniczych i 
zgodnie 4 warunkami kredytowania, 
mogą być oddane do użytku wyłącz- 
nie roboiikcm zatrudnionym w cha- 
rakterze pracowników najemnych. 
których zarobek miesięczny nie prze 
kracza 250 zł. 

Przydział i wybór odbędzie się na 
warunkach, przewidzianych w regu- 
łaminie przydziału mieszkań w do- 
mach Spółdzielni, 

Zgłoszania od członków Spółdziel- 
ni na podane wyżej mieszkania przyj 
w dnizch od 28 lutego do 4-g0 
marca r. b. biuro Spółdzielni na Żo- 
liborzu przy ul, Krasińskiego Nr. 16 
codziennie w : od 9 do 18, 
a ponadto w pon 
piątki od godz. 17—19. „Przy składa. 
niu zgłoszenia obowiązuje opłata 5 zł. 
na Fundusz Społeczno - Wychowaw.- 
czy. 

Zgodnie z obowiązującymi regula- 

zyskania mieszkań 


edziałki, środy ij du 


następujących mieszkań w 
. na Żoliborzu: 


członkowie, którzy przez dłuższy ©. 
krea czasu należą do Spóździełni. Na» 
tomiast wszyscy nowi członkowie mo. 
gą liczyć na o o, mieszkań 


w innych kol 
Spółdzielni 
Zarząd Spół rpa i p 


jęte na ou z Z 


Szczegółowe informacje co do wa- 
zanków przakiajć, znajdą cztonkowie 
w numerze iutowym pisma Spółdzieł. 


ni „Życie W. S. M.“, a wszystkie 
inne soby w Biurze Spółdzielni ne 
Żoliborzu przy uł, Krasińskiego 16, 
tel 12-62-18 


Projekty ustaw samorządowych 


Czytelnikom naszym mna- 
na jest ogólna charakterystyka 
projektów ustaw wniesionych 
przez rząd do Sejmu. w sprawie 
mstroju samorządu m. Warsza- 
wy oraz ordynacji wyborczej do 
samorządów 6-ciu największych 
miast, znane są również motywy 
negatywnego stanowiska, jakie 
w stosunku do tych projektów 
zajęły P. P. S. i klasowe Związki 
Zawodowe. 

Obecnie, skoro: projekty te sta- 
ły się przedmiotem obrad ciał 
ustawodawczych, pragniemy za 
poznać * nimi naszych czytelni: 
ków obszerniej. 

ORDYNACJA WYBORCZA. 

Projekt przewiduje wybory w 
3-ch odrębnych zespołach, które 
możęmy nazywać „kuriami“, po 
sługując się terminem z dawnych 
systemów wyborczych, często sto- 
sowanych przed wojną, 8 usilnie 
zwalczanych z punktu widzenia 
zasad demokratycznych. 

W l.szej kurii wybiera ogół o 
bywateli danego miasta. llość rer 
dnych, wybranych tą droga} wy: 
nosi około: 60% wszystkich rad: 
nych, dokładnie zaś: w Warsza- 
wie — 60 na ogólną ilość 100 rad 
nych, w Łodzi — 50 na 84, w Kra: 
kowie, Lwowie i Poznanin — 46 
ma 76, wreszcie w Wilnie 40 na © 
gólną ilość radnych 70. 

Wybory w tej kurii odbywają 
się analogicznie, jak według sy- 
stemu, wprowadzonego przez u: 
stawę z 1933 r. Sg więc one Tów 
ne, tajne, bezpośrednie. propor 
cjonalne i powszechne, z tym je 
dnak, że powszechność pozostaje 
mnaoznie ograniczona wskutek 
zbyt wysokiego cenzusu wieku. 

Zamiast 21 lat, uważanych 

1 nas, jako cenzus właściwy 

"ęzynnego prawa wyborczego 
—, projekt przewiduje 24 L ca 
miast zaś_25 l, dla prawa bierne- 

Wybory, jak i według ustawy 
3,1933 r. mają się odbywać we- 


dług okręgów, „pa które władze 


._+ < 


administracyjne dzielą miasto, 
wyznaczając dla każdego z okrę- 
gów ilość mandatów, odpowiada- 
jaca ilości mieszkańców. Pozosta- 
wia się w dalszym ciągu otwarte 
pole dla nieszczęsnej „geometrii 
wyborczej”, której zwłaszcza kla- 
sa robotnicza może się obawiać. 
gdyż taka „geometria“ umożliwia 
parcelowanie dzielnie robotni- 
czych i włączanie ich części do 
dzielnie o charakterze mieszczań- 
skim, przez co szanse wyborcze 
przedstawicielstwa robotniczego 
byłyby znacznie osłabione. 

W każdym okręgu winny być 
zgłaszane odrębne listy, na któ- 
rych winna być liczba kandyda' 
tów nie mniejsza od podwójnej. 
a nie większa od potrójnej ilości 
mandatów, przypadającej na da 
ny okręg. 

Każda lista kandydatów po 
winna być podpisana przez co 
najmniej; w Warszawie i Łodz' 
— 300, w innych zaś miastach 200 
wyborców danego okręgu. Kan 

i dydować można tylko w jednym 
okręgu i tylko z jednej listy. Wy- 
borca wypisuje na karcie głoso- 
wania numer lub nazwę listy © 
raz nazwiska kandydatów z tej 
samej listy, na którą głosuje w 
ilości równej liczbie mandatów 
przypadających ma dany okręg. 

Podział mandatów pomiędzy 


gowna Jisty dokonywany jacej 


est systemem de Hondta, O pier 
wszenstwie i kolejności wyboru 
kandydatów z danej listy decy: 
duje kolejna względna więkezość 

ośów, która na nie padła. 
*mianą na lepsze w stosunku do 
ustawy z 1933 jest.to, że nie mo- 
ama na jednego kandydata oddać 
więtej. niż jeden głos. Zabezpie' 
©aa to Przynajmniej, iż o wybo 
w kandydatów z danej listy de 
<yduje większość z pośród głosu: 
acych na nią wykorców. 

€ > 

„Reszta mandatów radzieckich 
nie przydzielona powyżej omó 
wianej kurii ogólnej, w połowie 
przypada kurii izb į etowarzy” 
szeń „nieruchomości (łącznie), w 
połowie zaś kurii związków pra- 
„owniczych. Każda więc z tych 
pa óch kurii wyhiera radnych: w 
Krakoni a 7 aka m 17, w 

„wowie, Poznaniu i 
ilnie — 15. 


Dla każdej z izb i dla stowa' 
rzyszeń, w których odbywają się 
wybory w 2:ej kurib ustawa u- 
stala ilość man atów, a mianowi- 
cie dla izby: adwokackiej i nota- 
rialnej (łącznie) — 2 mandaty; 
lekarskiej —— 2, inżynierskiej, ap 
tekarskiej i lek.dentystyczne, po 
l mandacie, przemysł-handl. — 
w Warszawie 7 mandatów, w Ło- 
dzi — 5, w pozostałych miastach 
po 4; rzemieślniczej — w War 
szawie — 4, Łodzi — 3, w pozo- 
stałych miastach po 2. Oprócz te- 
go w tej samej kurii otrzymują 
stowarzyszenia właścicieli nieru 
chomości łęcznie po 2 mandaty 
w danym mieście. Każda z wy: 
mienionych izb zgłasza po jednej 
liście kandydatów, wszystkie ste 
warzyszenia właścicieli" nierucho- 
mości w danym mieście zgłasza” 
ją jedną wspólną listę. Listy w 
kładane są i zgłaszane przez rady 
lub zarządy izb, lub stowarzy: 
szeń. 

Liczba kandydatów na każdej 


liście nie może być mniejsza, niż 


podwójna ilość mandatów, prz: 
padająca na daną izbę lub na 
stowarzyszenia właścicieli nieru 
chomości, 

Na poszczególne listy głosuję 
osoby posiadające ogólne prawo 
wyborcze w danym mieście, oraz 
prawo wybierania do danej izby 
lub też będące członkami stowa- 
mysia właścicieli nieruchomo- 
ci. 

Każdy może oddać tylka tyle 
głosów, ile mandatów przypada 
na daną izbę lub na stowarzysze 
nia. O pierwszeństwie i kolejno- 
Ści wyboru kandydatów na danej 
liście decyduje kolejna względna 
większość głosów, która na nich 
padła. 

o oee 

W 3-ej wreszcie kurii wybiera: 
ją członkowie związków i stowa: 
rzyszeń zawodowych, które, jak 
mówi projekt ustawy, „działaj? 
w interesie ekonomicznym i kul- 
ruralnym . pracowników fizycz 
nych, lub umysłowych oraz obję- 
te są przepisami o pracowniczych 
związkach zawodowych lub o sto- 
warzyszeniach*. $ 

Prawo głosowania mają człon- 
kowie wszystkich tak określonych 
organizacji zawodowych, o ile 
mają ogólne prawo wyborcze w 
danym mieście, nie wszystkie je- 
dnak te organizacje mają prawo 
zgłaszania list. Dla ustalenia tego 
prawa liczbę członków każdej or 
ganizacji uprawnionych do gło- 
sowania dzieli się kolejno przez 
l, 2, 3, i t d a z tak otrzyma- 
nych kolejno największych ilo 
razów ustawia się szereg, ze 
rający z" liczb, w mandatów 
przypada na wszystkie organiza 
cje zawodowe ł YA mo- 
że zgłaszać tylko ta organizacja, 
której liczba członków. upraw- 
nionych do głosowania, jest nie 
mniejsza, niż najmniejszy iloraz 
w tym szeregu. Liczba kandyda- 
tów na liście powinna być równa 
podwójnej ilości mandatów przy- 
padającej na wszystkie organiza- 
cje zawodowe łącznie, a więc np 
w Warszawie na liście winno być 
40 kandydatów, Organizacje mo: 
ge się „łączyć a wystawienia 
wysla) listy, 

osować można tylko na kan 
dydatów jednej listy w ilości rów- 
nej liczbie mandatów, przypada- 
na wszystkie organizacje 
zawodowe łącznie, Podział man 
datów pomiędzy listy następuje 
według systemu de Hondta, o ko: 
lejności zaś wyboru decyduje 
względna większość głosów, któ 
ra padła na kandydatów danej 
listy. Ayr ESN 

A Ad 

Kardynalną wadą tego projek- 
tu jest zupełne unicestwienie rów 
ności prawa wyborczego. Zacho 
wana ona została w l-szej kurii. 
nie istnieje jednak w systemie o- 
gólnym. Niektórzy a wyborców 
mogą mieć kilka głosów, gdy in 
ni tylko jeden. 

Np. adwokat, który już oddał 
swój głos w kurii l-szej, oddaje 


go w Żej, jako członek izby ad- 


wokackiej, może nadto jako peł: 
nomocnik, przedsiębiorstw odda: 


wać głosy w izbach przemysłowo- 
handlowej lub rzemieślniczej. Plu 
ralność nie ma żadnego ograni 
czenia. Jaskrawa miesprawiedli: 
wym jest 


stosunek mandatów do 


ilości wyborców w poszczegól. 
nych kuriach, czy nawet ich skła- 
dowych częściach, 

Obliczono, że w Warszawie na 
lego radnego wypada: w I-szej 
kurii powszechnej 10.000 wybor- 
ców, w izbie przem.handlowej — 
4.000, w stowarż. właścicieli nie 
ruchomości —— 2.000, w izbie ad- 
wokackiej — 1.000, 

Trudno jest przewidzieć, jaka 
liczba wyborców będzie w kumi 
związków zawodowych, jakie z 
nich zostaną uznane za podpada. 
jące pod przepisy ustawy, jak bę 
dzie oceniana rejestracja ich 
członków. Q wszystkim tym mają 
decydować władze administracyj. 
ne. Pole dla dowolności ogrom- 
ne! 

se 

Założeniem systemu wyborcze: 
go jest, jak widać, stworzenie z 
góry w radach miejskich przed- 
stawicielstwa interesów gospodar: 
czych, a nawet korporacyjnych. 

Jeśli autorstwo czy inspiracja 
tego projektu wychodzi z obozu, 
który głosi dziś jedność narodo- 
wą i nadrzędność interesów ogó- 
łu nad interesami partykularny: 
mi, to trudno o bardziej rażącą 
sprzeczność z tymi hasłami. Inte: 
res kamieniczników, dentystów 
czy aptekarzy, jest aż tak ważny, 
że muszą mieć w radzie miejskiej 
odrębne przedstawicielstwo. My, 
patrząc realnie na życie, wiemy, 
że w radach miejskich tworzą się 
i będą się tworzyły przedstawi. 
cielstwa interesów gospodarczych 
i społecznych. 

Ale musi się to dokonywać dro 
gą dobrowolnego łączenia się rad: 
nych reprezentujących te .same 
interesy i poglądy. 


Q sile zaś reprezentowanych 


interesów musi zdecydować nie 
z góry narzucony podział na ku 
ries ale samo społeczeństwo w 
prawdziwie wolnych i równych 
wyborach, 


Sm GILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ Ml 
 HROWZAZO W ORAZ : PROAROSOZYCZREA 


U źródeł potegi gospodarczej kraju 


Spośród instytucyj oszczęd 
nościowych w Polsce na czoło 
wysuwa się pod każdym wzglę 
dem Pocztowa Kasa Oszczęd: 
ności. Tysiącem kanałów :pły- 
ną do niej milionowe kapiiaiy 


z różnych dzielnic kraju, z róz 


nych sier społeczeństwa. Mie: 
sięcznię przypływa do tej in 


stytucji przeciętnie około 10 


milionów zł. Kapitały te, skla- 
dające się z milionów drobnych 
wkładów oszczędnościowycu, 
przeobrażają się w tej instytu 
cji w kredyty. Powierzonę. jej 
kapitały kły do życia. go 
spodarczego w formie. krędy 
tów, zaspokajając nimi potrze 
by kredytowe warsztatów pra 
cy. Nię,ma dziedziny życia go 
spodarczego, któraby. posśred 
nio czy bezpośrednio nie korzy 
stała z tych kapitałów. Rolnik 
rozbudowuje przy ich pomocy 
swe gospodarstwo rolne, roz: 
szęrza zabudowania, nabywa 
inwentarz żywy, zaopatruje się 
w maszyny rolnicze, rozszerza 
drogą melioracji obszar swych 


gruntów uprawnych, podnosi 


ich jakość. Kapitały tej insty 
tucji zasilają w wysokim stop 
niu wszelkiego rodzaju budow 
nictwo; jeśli się zaś uwzględni. 
że budownictwo jest tą galę 
zią przemysłu, której pomyśl: 
ny rozwój daję się odczuć od 
razu w wielu innych gałęziach 
przemysłu, jak np, w przemy- 
śle drzewnym, hutniczym, ma- 
szynowym i .elektrotechnicz- 
nym, zrozumiałą się staje ceio- 
wość finansowania tej dziedzi- 
ny inwestycyj, która daję przed 
siębiorstwom budowlanym i 
przemysłom związanym z bu 
downictwem. rentowną pracę. 
a licznym rzeszom robotniczym 
zatrudnienie. Z kapitałów tycL 


korzystają w dużym stopniu 
również miasta, gminy i po 
wiaty, które budują z pożyczo 
nych w PKO pieniędzy eieh- 
trownie ,gazownie, wodociągi 
kanalizacje, rzęźnie, nawierz- 
chnie dróg itd. Tą drogą msty- 
tucja ta wpywa wydatnie na 
podniesienie higieny i zdrowo 
ności naszych miast, przyczy 
nia się do zmechanizowana 
pracy naszych warsztatów. rze 
mieślniczych, które mogą uży” 
wść prądu elektrycznego czy 
też gazu jako siły napędowe, 
Z kapitałów . nagromadzonyc 
w tej instytucji wybudowana 
została poważna ilość dróg, mo 
stów, torów kolejowych, Dzię' 
ki tym kapitałom zdołano prze 
prowadzić na znacznych odcin 
kach regulację rzek. Tą drogą 
PKO przyczynia się do obniże- 
nia kosztów przewozu towa 
rów, a tym samym do wydat: 
neo potanienia kosztów pro- 
dukcji, w konsekwencji zaś do 
zwiększenia dochodowości na; 
szego rolnictwa i innych war: 
sztatów pracy. Trzeba przy 
tym pamiętać, że kredyt udzie 
lany ze środków nagromadzo 
nych w tej instytucji jest daie- 
ko tańszy niż kredyt udzielany 
z innych źródeł, 

Nasilenie akcji kredytowej 
PKO odźwierciadla najwierniej 
olbrzymia suma 984 miln. zł. 
kredytu przez nią udzielone- 
go. Kredytów tych udzielą ona 
w ten sposób, że nabywa pa- 
piery wartościowe innych 1n 
stytucyj kredytowych, które 
dzięki tym kapitałom udzielą- 
ją kredytów bezpośrednich. łe- 
stytucjami tymi są: Bank Gos- 
podarstwą Krajowego, Pañ- 
stwowy Bank Rolny, Tow, Kre 
dytowe Ziemskie, Tow. Kredy 


towe Miejskie, banki komunal- 
ne i hipoteczne, Tow. Kredytu 
Przemysłu Polskiego. Są to m- 
stytucje, które udzielają kredy» - 
tów wyłącznie długotermino* 
wych. Udziela ona kredytu diu» 
śoterminowego, który. najlepiej 
nadaje się do finansowania 
wszelkiego rodzaju. inwestycyj. 
Taki sam charakter posiadają 
kredyty udzielane drogą zaku: ` 
pu pożyczek państwowych, 
wpływy bowiem z tych papier' 
rów zostały przeznaczone w 
znakomitej cżęści na finansowar' 
nie ruchu inwestycyjnego w Pol 
sce, a tylko nieznaczną ich 
część przeznaczona została na 
celę skarbowe. W podziale ną 
poszczególne dziedziny życia 
gospodarczego kredyty długo* 
terminowe tej instytucji roz: 
kładają się następująco: 29,4% 
przypada na kredyty dla samo=- 
rządów, 26,7% na kredyty rol? 
nicze, 22,9% na inwestycję ko” 
munikacyjne, a 8,3% na inne 
inwestycję gospodarcze. Tea 
ostatni odsetek nie obejmuje 
biletów skarbowych, w których 
PKO. lokuje swe płynne rezer* 
wy ną krótkie terminy. 


Cyfry te oddają najwierniej 
sposoby gospodarowania nagro- 
mądzonymi kapitałami. PKO: 
gospodaruje nimi w ten sposób, 
by — zapewniając z jednej stro- 
ny maksimum pewności złożo* 
nych przez około 3 milionów 
wkładców kapitałów -= zatrud< 
nić te kapitały z korzyścią nię 
tylko dla poszczególnych jed- 
nostek i ich warsztatów pracy, 
lecz również, a raczej przede 
wszystkim, z korzyścią dla ca- 
łokształtu potrzeb 34-miliono" 
wego narodu, 


A. Br. 


Mały felieton 


lonówai, „jako. poganie; -aibo 
wiem oni mniemają, że dla swo- 


jej wielomówności wysłuchani| 


Bone, a Oko KGB 1ó> 
w »„(Ew. św. Mateusza). 


Istotnie,. „podczas | płorwszej” śesji 


obecnego Sejmu mówili nieco po nad 
miarę, ale było znośnie. Słuchający 
pocieszali się, że to początek... że są 
jako ludzie „wygłodzeni" i żę gdy zą 
spokoją pierwszy głód krasomówste 
we, to uspokoja się. Ten i ów wspo. 
minał o nowej miotle... | 


Tymczasem przyszła sesja druga, 


a falą krasomówstwa wbrew oczeki- 
wamiom nie opadała, a przeciwnie, 
podniosła stę. $ 


Jeszcze pocieszano się, że akord 


z braku słuchaeźów nia mogą się wy 


wnętrzyć „w terenie", to muszą to 


czyni w Sejmie i że konieg końców 


Akcja bojkotu Japonii 


12-go i 13-go. b. m. obradowała 
w Londynie konferencja między- 
narodowa celem zorganizowania 
bojkotu towarów japońskich przez 
konsumentów. A 
Konferencję zwołały Międzyn. 


Stowarzyszenie Pokoju i Stowarzy 


szenia « Przyjaciół Ligi Narodów. 
Wzięty w niej udział delegacje 2 
21 państw į 25 organizacji między 
narodowych, m. in, Powszechny 
Związek Kooperatyw, związki za- 
wodowe Francji, Szwecji, Norwe- 
gii, wielu działaczy politycznych i 
t d. Ilość delegatów wynosiła zgó 
rą 800. Z pośród bardziej znanych 
osobistości byli obeeni: Jouhaux, 
Perrin, Rollin, Noel - Baker, May, 
Morrison, Wellington - Koo i in. 
Nadeszła depesza od gen. Chiang- 
Kai-Szeka, 

Konferencja odbywała się pod 
hasiem pomocy dla Chin i „odma- 
wiamy udziału w zbrodni japoń- 
skiej”. Udział ten, przeważnie nie- 
świadomy, polega na tym, że, ku- 
pując towary japońskie, pomaga- 
my Japonii prowadzić wojnę. 
Stwierdzono, że Japonia, z wyjąt- 
kiem stali, wszystkie inne składni. 
ki i surowee, niezbędne do prowa. 
dzenia wojny, sprowadza -zzew. | 
nątrz, a mając mało dewiz, musi 
się starać o jaknajwiększy eksport. 

May, prezes Międzyn. Zw. Koo- 


peratystów, apelował do bojkotu 
zarówno importu jak esportu ja- 
pońskiego i do solidarnej akcji 
wszystkich kooperatyw, 

Mówiono o sporządzeniu czar- 
nej listy“ towarów japońskich, po- 
dlegających bojkotowi (m. in, za 
komunikowano, że 90% jedwabiu 
przychodzi z Japonii!), © koniecz- 
ności zmuszenia rządów do boj- 
kotu, a zwłaszcza do wstrzymania 
wywozu broni i amunicji. 

Anglicy uchwalili przeprowadzić 
głosowanie powszechne w sprawie 
bojkotu. Każdy wyboria, każdy 
pełnoletni obywatel otrzyma kart. 
kę z zapytaniem: Chce pan wziąć 
udział w bojkocie towarów japoń- 
skich? 

Niebawem powstanie Komitet 
Bojkotowy z óddzialami w calym 
kraju, nawzór. giośnej akcji ż 
przed lat w sprawie Ligi Narodów, 
bezpieczeństwa powszechnego i 
rozbrojenia. Wówczas olbrzymia 
większość. spoieczeństwą . wypo- 
wiedziała się na rzecz Ligi £ Pak- 


tu, a udział w głosowaniu był bar- 
dzo liczny. ' ECK 
Akcją giosówańia kierują lau- 


reat Nobla lord Cecil i pos. socja- 
listyczny Noel „ Baker. I tym ra. 
zem wyborcy'będą -pytanł o ich 
stosunek do Ligi i bezpieczeństwa 
powszechnego. 


dełtory: *krdenonówstwa przestan 
itryśkać, 44m RR a PCR. 3 E VT Ń 

I to wyrachowanie zawiodło, 

W trzeciej sesi wzburzone fale zer 

wały wszystkie tamy. Do jednego 
budżetu zapisuje się 57 mówców! == 
"To już nie jest przybór, to groźna 
POWÓDŹ, to zalew, to potop, Wzdłuż 
brzegów stoi lud i przygląda się, jak 
rwący potok niesie na swym spienio. 
nym, grzbiecia. emerytury i tabor kò- 
lejowy, gazyfikację i pacyfikację. 
Ukraińców i Żydów, K. O, P. į C.O. 
P., reformą. podatkową i ordynację 
wyboresą, zamknięte drzwi, chłosty i 
skazanych starostówe, 

Ażeby zbadać zjawiska powodzi 
clokwoneji, . musimy dotrzeć do jego 
źródła. » 

Udajemy się „w teren", jak to w 
beenie zwykło się mówić, 

Ci wyborcy, którzy we wrześniu r. 
1985 wie wybierali, zachowują się 
mniej lib więcej spokojnie. Prsewa- 
żnie siedtą, $ 

Niepokój przejawią 17% wybor 
ców, którzy wę wrześniu 1935 roku 
wybierał. 

= I tem już przemawiał į tame 
ten przemawiał, a nasa poseł nabrał 
wody de ust i milczy, jak zaklęty == 
powiadają, © innych posłach gazety 
piszą, że przemawiał, .a a naszym 
ama słówka. . ~ 

Rada w rade ablera się: delegacja 
i idzie do pani posłowej, 

= } groblę zerwało w nastym pô- 
wiecie i mostek zawali} się tak, że 
trzeba parę ld/ometrów nakładać; i 
komasteji gruntów jeszezę nie prze 
prowadsih i dach w kościele przecie- 
ka. Insze posty mówią, upominają stę 
o swój powiat, a nasz ani słówką je 
| saza nie pisnął, Kupujemy gazety, 
szukamy, a wszystko nadaremnie- 
hd abe 8%, a naszego nie ma. =- 

sA my do niego, ale nie usluchał 


mas. Może żony uslicha. Niech pani 


napisze do naszego posła, a pani Mga 
ża, żeby nareszcie przemówił. 


z długą praktyką 1 
Przyjmuje panie przyjezdne i miej. 
zastrzyki bezbolesne, 
lampy, irrygacje i in, 
zabręgi, 


PORADY BEZPŁATNE 
WARSZAWA, zl, LESZNO 27 , 


ta 14.18.70, goi. przyjęć Bid, 6-8 


SCOWE: pk 
masaże, bak, 


| ASPEKT“ 


' A modląc się, nie bądźcie wię: 


— I żeby - koniecznie - powiedział 
— dodaje jeden z dele= 
gaajł. PRĘTY 
— A co to jest takiego? 

— My nis wiemy, a pewnie i pan pos 
sel mia wie, ale teraz każdy posel czy 
minister musi då mowy wrzucić dwa 
— trzy rasy słowo „aspekt“, Widoe 
cznie tak trzeba. à ZA 

Pani posłowa pisze list do męża, ża 

„powini“ domaga się, by mówił; że 
ohod z góry wiedziała, że fajtłapi 
jest 4 nie wiele z niego pociechy bę: 
dzie w tym Sejmie, ale nie wyobró» 
żałą sobie, żeby aż do tego stopnia, 
by w trzecim roku nie zdobył się na 
odwagą przemawiania, Więe oaje 
mu tydzień czasu, Albo przemówi — 
albo niech się więcej ani w powiecie, 
ami żonie na oczy nie pokazuje, A 
iak przemówi, to koniecenię niech ze 
8— 3 razy powie „aspóki*, , i 

Na bedneco posla po przeczytaniu 
listu małżonki siódme poty występu- 
ją, po ým powiada sobie, że nia 
święci garnki lepią'i nie same Ves 
mostónczy przemawiują. Wreszcie ue 
czyniweży znak krzyża świętego nad 
głową, zepsuse się do głosu. 

Stal powódź, 

ULTIMUŚ. 


TZ WK SOBA TTK TOK TYCZKA WO AEK 


PÓŁ DARMO! 


Z powodu kryzysn oddajmy § cene 
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto ons: 
1) ADWOKAT I DORADCA DOMO- 
WY. Wzor; >dwołań  podatkow ch, 
skarg sądowych, podań do władz i urzęe 
dów, Sprawy egzekucyjne, „majątkow z, 
ekamisyjne, rolne, budowlane. spadkor 
wę, wekslowe, kredytowe, wojskowe, 
małżeńskie. Wzory umów dzierżawaycn, 
ofert, podań o pracę i t, p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH, 
Wzory listów prywatnych, otert. podzó 
it p. 3) LEKARZ LOMOWY. Wielki 
zbiór recept. przepisów na różne cho» 
rohy i dolegliwości. 4) TANIA KUCH 
NIĄ NA CIĘŻKIŁ CZASY. Setki cene 
w" przepisów, 5) Dr. Ostrowski: 
„IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA- 
NIA CIĄŻY*. Z iiustracjami, Nowe wys 
danie 1937 roku!! Cały komplet tylko 
zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze, Aip 
sujcię: Wydawnictwo „PERFEKT 

ATCH* Dz. 85, Warszawa 1, ul. Ma- 
riańska 11.1. i 


ZA 


PAZERA: 


Problem siły 


Szereg zjawisk ostatniej do- 
głębia przekonanie, które żywili 


smy oddawna, Świat przeżywa 
my oddawna. Świat przeżywa 
obecnie okres organizowania 


się sił. Wydarzenia, które sy- 
pią się jakby z rogu obfitości, 
obok swego specjalnego, lokal- 
nego znaczenia, 
nich posiada, dadzą się niemal 
wszystkie sprowadzić do pew- 
nych akcyj przygotowawczych, 
związanych z gotującymi się 
wielkimi rozprawami, 

Wojna hiszpańska posiada 
swe specjalne tło, decyduje ona 
o przyszłym obliczu tego kraju. 
ale równocześnie jest to akcja 
wstępna zbliżających się wiel- 
kich rozstrzygnięć w skali euro 
pejskiej i światowej. Od wyni- 


ku tej wojny zależy, czy pań- 


*stwom faszystowskim uda się 
wielkie demokracje zachodu 
spętać od południa. Nie trzeba 
dodawać, jak wielkie znaczenie 
miałaby realizacja tych planów 
dla przyszłych rozpraw. 

W Chinach toczy się nie tyl- 
ko walka o wolność wielkiego 
narodu, ale decyduje się rów- 
nież sprawa czy spełnią się pla 
ny, mające na celu schwytanie 
państwa sowieckiego w klesz- 
cze od wschodu. 

Zmiany, które się dokonywa- 
ją w krajach niemieckich są wa 
żnymi wydarzeniami same w so 
bie. Ale nas' interesują one 
przede wszystkim jako etapy 
przygotowawcze planów impe- 
rialistycznych faszyzmu niemie- 
ckiego. Jeżeli Hitler podporząd 
kowuje sobie armię, to usuwa 
„on ostatnią przeszkodę w opa- 
nowaniu wewnętrznym Nie- 
miec, Jeżeli znosi resztki sa- 
modzielności Gdańska i prze- 
prowadza zupełne „zgleichszal- 
towanie" i zrównanie go z ustro 
jem i obyczajami współczes- 
nych Niemiec, jest to nie tylko 
tragedia tego nieszczęśliwego 
miasta, ale stanowi to ważne 
posunięcie na drodze do konse- 
kwentnej realizacji pewnego e- 
tapu planów hitlerowskich, 

o samo można powiedzieć o 
ostatnich wypadkach w Au- 
strii. Można było łatwo przewi- 
dzieć, że po Gdańsku przyjdzie 
kolej na Austrię, I istotnie o- 
becni rządcy tego małego kraju 
skapitulowali przed Hitlerem i 
podporządkowali się jego poli- 


e. 

Z chwilą, kiedy Gdańsk i Au- 
stria dostały się w ręce Hitlera 
i stały się narzędziem jego akcji 
politycznej, i kiedy równocześ- 
nie znikł ostatni czynnik oporu 
wewnątrz Niemiec, należy uwa- 
żać, że kończy się jeden okres, 
jeden odcinek drogi, wytyczo- 
nej sobie przez faszyzm niemie- 
cki. Można powiedzieć krótko, 
że Hitler uzyskał to wszystko, 
co było możliwe w najpomyśl- 
niejszych dla niego warunkach 
do uzyskania bez rozprawy wo- 
jennej. Wszystko dalsze wpro- 
wadza go w bezpośredni kon- 
flikt z interesami szeregu 
państw: Francji, Czechosłowa- 
cji, Polski, I dlatego też mo- 
ment ten w polityce hitlerow- 
skiej uważać można za przeło- 
mowy. 

Jeżeli polityka ta nie stanie 
na miejscu, co jest całkowicie 
nieprawdopodobne, ale przystą 
pi do realizowania drugiego eta 
pu swych planów, co jest, rzecz 
jasna, do przewidzenia, świat 
wkroczy rychło w okres wiel- 
kich rozstrzygnięć, I dlatego też 
dotychczasowe sukcesy tej po- 
lityki należy uważać również 
za konsondację sił, dokonywaią 
cą się pod kątem widzenia ak- 
cji wstępne, przygotowawczej 
do przyszłych rozpraw. 

W takiej sytuacji również i 
przed nami staje w całej rozcią 
glości zagadnienie siły. Zbli- 
żają się czasy, kiedy i nam z pe 
wnością ciężkie próby nie zosta 
ną oszczędzone. I w takim mo- 
mencie dziejowym właśnie my, 
socjaliści polscy, formułujemy 
najdobitniej i najwyraźniej pro- 
blem siły. Jest to zgodne z na- 
szą zasadniczą platformą ideo- 
wa i z całą naszą tradycją, Zaw- 
cze reprezentowaliśmy ideę, że 
sprawa niepodległości to zagad- 
nienie naszej własnej siły we- 
wnętrznej. I tę siłę tworzyliś- 
my zarówno w sensie politycz- 


które każde z 


Z OZI 


nym, jak i w sensie fizycznym. 
Czyniliśmy to wtedy, gdy „roz- 
sądni' patrioci uważali to za 
szaleństwo, gdy ich kanonem 
politycznym było przekonanie 
o polskiej bezsilności. I dlate- 
go też dziś, gdy lada chłystek 
uważa za stosowne i możliwe 
udzielać nam lekcji patriotyz- 
mu, wzruszamy tylko ramiona- 
mi i czynimy swoje. Stawiamy 
przed społeczeństwem polskim 
zagadnienie obronności. Stwier- 
dzamy, że pokolenie obecne 
jest odpowiedzialne za obronę 
tych wartości, które zostały zdo 
byte tak wielkim wysiłkiem i 
tylu ofiarami. I dlatego też 
przy całym zdecydowanym 
naszym stosunku do obec- 
nego systemu rządzenia, nie wa 
hamy się manifestować publicz- 
nie naszego pozytywnego stano 
wiska wo sprawy obrony 
kraju, jako sprawy polskich mas 
pracujących, 

Ale problem siły to jest nie 
tylko zagadnienie fizycznej o- 
bronności. I tu wysuwa się za 
gadnienie, które wywołuje za- 
sadniczą rozbieżność zdań. W 
zasądzie wszyscy uznają konie- 
czność siły, stojącej na straży 
niepodległości. Różnimy się je- 
dnak w pojmowaniu tej siły. 
Zwolennicy totalizmu w tej czy 
innej formie odmieniają we 
wszystkich przypadkach słowo: 
siła i propagują poprostu kult 
siły. My zaś odwołujemy się do 
żywych sił, tkwiących w społe- 
czeństwie polskim. Różnica po- 
lega na tym, że totaliści widzą 
siłę w ujarzmieniu społeczeń- 
stwa, że chcą stworzyć siłę nad 
społeczeństwem polskim, gdy 


Czy Polska uznała rooi 


W przemówieniu włoskiego mi- 
nistra Spraw zagranicznych, hr. 
Ciano dn. 13 maja ub. roku w par 
lamencie Polska nie była wymie- 
niona wśród państw, które uznały 
imperium abisyńskie i cesarski ty- 
tuł króla włoskiego. Jednakowoż 
— rzecz dziwna. — włoscy pisa- 
rze polityczni uważają, że prze- 
cież ze strony polskiej takie uzna. 
nie nastąpiło. i 

Obecnie z okazji zapowiedzia- 
nej na marzec oficjalnej wizyty 
min. Becka w Rzymie, doniósł 
rzymski korespondent „Temps“ 
co następuje: 

„Co do zagadnienia uznania 
„włoskiego imperium  Abisynii* 
wiadomo, że Rząd warszawski nie 
przywiązuje specjalnego znacze- 
ria do formalnej strony tej sprawy 
i zupełnie się nie sprzeciwia no. 
wemu  tytu'owi króla włoskiego. 
W grudniu 1936 przemawiając w 
Sejmie, oświadczył p. Beck, że. z 
punktu widzenia rządu warszaw- 
skiego, sprawa abisyńska została 
uregulowana w dniu porzucenia 
sankcyj. Z tego powodu Rzym 
sądzi, że Polska uznała de iure 


(prawnie) włoską suwerenność na 


RZIÓT, NIG 


ŻOŁĄDKOWE 


są przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą zła przemianę materil. 
Należy dbać o normalne funs 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą łe 

odnie i bezboleśnie, przeciw» 

ziałają tworzeniu się tłuszczy, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz» 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumdtyźmie, ortre* 
tyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


DRA LAUERA 


my chcemy wydobyć siłę ze spo 
łeczeństwa. 
Jesteśmy głęboko przekona- 


ni, że najpotężniejsze źródła si- 


ły tkwią W MASACH PRACU- 
JĄCYCH. Naród ujarzmiony w 
karby totalizmu stwarza pozo- 
ry jednolitej, brutalnej siły. Ale 


tej sile brak duszy, brak mocy: 
ań- 
stwa totalnego, a państwa demo" 


wewnętrznej, Między siłą 


kratycznego zachodzi taka róż- 
nica, jak między tak zw. „robo- 
tem“ a prawdziwym: człowie- 
kiem. Odebraliśmy wszak pou- 
czającą lekcję historii, której 
nam za cenę naszego bezpie- 
czeństwa i wolności, nie wolno 
zapomnieć, Wiemy. z jaką ła- 
twościa upadła Polska przywile 
jów. Wiemy, że moment odro- 
dzenia nadszedł doviero wtedy 
gdy powstał wielki, masowy 
ruch wyzwoleńczy mas pracu- 
jacych, który podjął ideę niepo- 
dległości. Państwo totalne to 
jest nowa forma naństwa przy- 
wilejów, z wszystkimi jego kon- 
sekwencjami. Narazilibyśmy Pol 
skę na największe niebezpie- 
czeństwo, gdvbyśmy tej sile no- 
wierzyć chcieli jej obronę, Siła 
naństwa oparteśo na przymusie 
fizycznym to siła mechaniczna: 
siła społeczeństwa to siła ży- 
wiołowa. Biada narodowi, w 
którym siła ta została ujarzmio- 
na i ubezwładniona. 


W roku 1920 odwołaliśmy się 


do tej siły i to nas ocaliło. Siła 
ta zadecyduie w każdym mo- 
mencie, kiedy znów na porząd- 
ku dziennym stanie zagadnienie 
naszego bytu! 


A. PRÓCHNIK. 


terytoriach b. imperium abisyń. 
skiego“, 4 424 je P } 

się podobasi co mu „dogadza. W 
Polsce 0:tym nie wiadomo, że pod 
bój Abisynii został uznany nie ty! 


Jeżeli min. Ciano' Polski. nie wy- 
mienił wśród państw, które uzna- 
ły zabór Abisynii, to =: Widocznie 
zachodżą * jakieś poważne powo. 
dy, Z-*drugiej jednak strony nie 
możemy bagatelizować / dóniesie- 
nia podanego przez półurzędowy 


„Temps“. Zaprzeczenie lub wyja- 


śmenie z polskiego źródła oficial. 
rego. jest niezbędne. Kto milczy, 
zdaje się potwierdzać — mówi 
przysłowie łacińskie. 


- Między Polską a Włochami nie 
ma żadnych sprzecznych  intere- 
sów ani żadnych konfliktów. Oba 


narody, polski i włoski, odnoszą |. 


się do siebie z wzajemną sympa- 
tą.  Jedńakowoż względy natury 
moralnej nie pozwalają Polsce 
spieszyć z uznaniem zaboru Abi. 
synii. Nie można z oportunizniu 
gry politycznej przejść do porząd- 
ku nad własną tradycją wolnościo 
wą. Polska odczuła na swym cie- 
le politykę rozbiorową. Rany są 
jeszcze zbyt świeże, żeby o nich 
zapomnieć na rzecz t. zw. realiz. 
mu politycznego. 

Zabór Abisynii uznały z. wiel- 
kich mocarstw tylko Niemcy i Ja- 
ponia: same dążące do podbojów 
i sprzymierzone z. Włochami w 
osi Berlin — Rzym —- Tokio. Z 
auropejskich państw mniejszych: 
Austria, Węgry, Albania, Jugosła- 
wia i Szwajcaria. Wszystkie one 
sąsiadują z Włochami i muszą się 
liczyć z potężnym sąsiadem. 
Fierwsze trzy są klientami Włoch, 
są zależne. Jugosławia, która 
przez długie lata czuła się zagro- 
żóna przez Włochy, uznała im- 
nerium abisyńskie, bo w zamian 
otrzymała nie tylko pakt. nienapa- 
dania, lecz także uznanie swego 
terytorialnego stanu posiadania, 
poprzednio podawanego w wąt- 
pliwość i zagrożonego przez Wło 
chy. NAA 

Ale jakie realne i-poważne inte- 
resy polityczne miałyby skłaniać 
Polskę do uznania zaboru abisyń. 
skiego wbrew swej tradycji mo- 
ralnej? Co w zamian otrzymała 
Polska? C'est la realitć des choses, 
qui compte“ — jak mówi min. 


Beck, przypisując sobie, -iż . liczy |. 


się tylko z względami realnymi. 
Qstatnio Hołandia postanowiła 


Śr. 4 


.stuleqi. 


Wolno Rzymowi: sądzić, * co. mu 


ko faktycznie, lecz także prawnie | 


Z ideologii faszyzmu 


Teoria Machiavella w naszych czasach 


hołd naukom  Machiavella. Tak 
zmartwychpowstaje i aktualizuje 
się „machiavellizm* — w pań- 
stwach „totalnych*. Praca Ville- 
fossa jest bardzo ciekawa i zna. 
mienna. Autor kpi sobie z „idea. 
listów" i „ideologów“ wszelkiego 
rodzaju. _ „Machiavellizm* — po 
wiada — oto REALIZM POLITY. 
CZNY!... 

A więc czym jest ten 
zowany „machiavellizm*? 

Machiavell był niewątpliwie pa- 
triotą — florenckim, i nawet sze- 
rzej — włoskim; przeczytajmy so- 
bie ostatni rozdział „Księcia* (pol 
skie wydanie 1920 roku). Nie był 
pozbawiony nawet pewnych sym- 
patyj demokratycznych: na sku. 
tek podejrzeń, że brał udział w spi 
sku przeciwko Medyceuszom był 
torturowany... Valeriu Marcu opo- 
wiada, że 6-krotnie był ciągnięty 
na linie w górę — w ówczesnym 
urzędzie śledczym. 

Ale istotny sens „machiavelliz- 
mu“ jest to sztuka zdobycia i U- 
TRZYMANIA WŁADZY Za wszel. 
ką cenę! Niektórzy (także Ville- 
fosse) skłonni widzieć w machia- 
vellizmie poprostu „rację stanu”, 
teorię państwa („jako takiego“) i 
jego praw. Ale to już jest sporne. 

Bezsporne natomiast jest to — 
i to właśnie zachwyca Villefossa 
— że JEDNOSTKA STAJE SIĘ 
NICZYM. Wszystko dla władzy! 
Tu oczywiście jest punkt styczny z 
faszyzmem. Wszak dla faszyzmu 
jednostka ludzka jest również ni- 
czym! Zamordować? uwięzić? po- 
zbawić praw? Ależ naturalnie! je 
śli chodzi o władzę! 

Podstawą tej „teorii“ jest głę- 
boki pesymizm w stosunku do czło 
wieka. Pesymmizm, przypominają. 
cy Sorela — który tgż stał się je- 
dnym z ulubionych -przez faszy- 
stów autorów. Czym jest czło. 
wiek? — zapytuje Machiavell w 
słynny 18 rozdziale „Księcia“ (str. 
65: polskiego, wydania). Człowiek 
jest "NIKCZEMNIKIEM i WIARO- 
ŁOMCĄ. Stąd wniosek, że „ksią. 
że“ („duce' czy „fiihrer') nie jest 
obowiązany dotrzymywać wiary! 
nie jest obowiązany przestrzegać 
traktatów pokojowych! „Pówinien 
być—powiada Machiaveli — do- 
brym kłamcą i obłudnikiem'. Powi. 
nien, dodaje, udawać religijne- 


Stary Machiavell, dyplomata e- 
poki Odrodzenia, autor „Księcia“ 
i „Rozważań* („Discorsi*) nad 
rzymskim historykiem Liwiuszem, 
staje się znów aktualny... Po pol- 
sku ukazała się wielka praca VA. 
LERIU MARCU „Machiavelli* (wy 
danie spółki „Płomień*), mająca 
przeważnie charakter  biograficz. 
ny — na tle epoki. Bardzo cieka. 
wa książka, świetnie wprowadza- 
jąca w bujne życie Włoch, zwła. 
szcza Florencji i Rzymu, 15 i 16 
A po francusku wyszła 
praca Ludwika De Villefossa „Ma. 
chiavell et nous“. Francuski au- 
tor jest gorącym wielbicielem Ma 
chiavella i — Mussoliniego. Dowo 
dzi (nie bez pewnej słuszności), 
że Mussolini — to dalszy ciąg Ma 
chiavelld, że włoski faszyzm — to 
poprostu realizacja zadań Machia- 
vella — wszak Mussolini w jed. 
nym ze swych artykułów składa 


Masz dressere? 


zaktuali- 


ZAŻYJ NATYCHMIAST 


MOTOPIRYNY 


„NOTOR* 


Abisynii? 


wysłać do Rzymu nowego posła, 
który przy wręczeniu listów wic- 
rzytelnych uzna króla włoskiego 
jako cesarza Abisynii i tym sa. 
mym uzna de iure imperium wło- 
skie w Abisynii. Rząd holenderski 
zwrócił śię.do skandynawskich 
państw z propozycją, żeby wspól 
nie wystąpić wobec rządu angiel- 
skiego i francuskiego w sprawie 
uznania zaboru abisyńskiego. 

Min. Eden w odpowiedzi na 'in* 
terpelację liberalnego deputowa- 
nego Mandera oświadczył w par- 
lamencie, że rząd holenderski za. 
sięgał opinii u rządu angielskiego 
i francuskiego, a później zawia- 
domił je o swej decyzji. „Lecz na 
pytańie — stwierdził min. Eden— 
czy rząd holenderski działał za 
aprobatą rządu brytyjskiego, mo- 
gę odpowiedzieć przecząco*. 
Podobnie jak Szwajcaria, pro- 
wadzi Holandia politykę neutral. 
ności. Jako potęga morska, han- 
dlowa i kolonialna musi się liczyć 
z. Włochami. Komunikacja między 
Holandią a Indiami holenedrskimi 
odbywa 'się przez morze Śród. 
ziemne i morze Czerwone, gdzie 
Włochy mogłyby narazić na 
szwank życiowe interesy holen- 
derskie. 

W niektórych warszawskich ko 


O; 
3 Ta TEORIA CZŁOWIEKA-ŁAJ- 
DACZYNY ogromnie się spodoba- 
ta Mussoliniemu. W swym arty- 
kule z 1925 r. (w piśmie „Gerar- 
chia“) Mussolini całkowicie zga- 
dza się z poglądem Machiavella na 
człowieka. Tak, potwierdza, czło- 
wiek jest zły, i od czasów Machia- 
vella nic pod tym względem się 
nie zmieniło. Tylko strach, we- 
dług Machiavella, trzyma człowie- 
ka w pewnych granicach! „Ludzie 
— powiada Machiavell w III roz- 
dziale „Discorsi* — nigdy niczego 
dobrego nie czynią — chyba z ko- 
nieczności”. I dlatego, oświadcza 
Mussolini, stanowisko Machiavella 
mogę tylko jeszcze bardziej pogłę- 
bić — w sensie pesymizmu wo- 
bec człowieka. 


Teraz dobrze widzimy, gdzie 
jest punkt styczny Machiavella z 
faszyzmem. Polityka zostaje po. 
zbawiona wszelkiego pierwiastka 
moralnego — Valeriu Marcu* po- 
wiada słusznie (str. 43), że Ma. 
chiavell usunął wszelkie wyrzuty 
sumienia u polityków Renesansu. 
Już moralność i religia nie będą im 
dokuczać. Dla Machiavella naj. 
większą zaletą człowieka - działa. 
cza jest-renesansowa „virtu“; a 
„Virtu“ — to poprostu dynamizm, 
energia, wola mocy, pragnienie 
władzy. I ten pierwiastek powi. 
nien był bardzo faszystom się spo 
dobać, i 

Pozostaje religia. Przecie relij- 
gia daje określone wskazówki: 
„kochaj bliźniego” itd. Te wska. 
zówki przeczą dyrektywom Ma- 
chiavella. A więc jak Machiavell 
zapatruje się na religię? Seel na 
kler rzymski Machiavell zapatruje 
się bardzo sceptycznie. Nawet wro 
go. Albowiem kościół rzymski u- 
niemożliwia zjednoczenie Włoch. 
Przeczytajmy sobie rozdział 12-ty 
I części „Discorsi* (niemieckie wy 
danie 1922 r.). Ale w tymże: roz. 
dziale Machiavelli- dowodzi, =. że 
„Książę“ winien starannie pielę. 
gnować rozwój uczuć religijnych 
(nawet jeśli religia jest fałszywa) 
w celach utrzymania swej wła- 
dzy. I autor wskazuje na Rzy- 
mian — jak umiejętnie używali re. 
ligii dla celów państwowych. 

Te uwagi Machiavella na temat 
znaczenia religii dla celów : pań. 
stwowych również są bardzo cie. 
kawe w zestawieniu z dzisiejszą 
polityką faszyzmu. włoskiego wo. 
bec kościoła katolickiego. I właś. 
nie Villefosse oświadcza, że Mus. 
solini potrafił z kościoła katolic- 


kiego zrobić podporę dla swej wła 


dzy i dla państwa. 

Ale dość tych zestawień. Jest 
rzeczą oczywistą, iż punktów sty- 
cznych pomiędzy Machiavellem a 
faszyzmem jest wiele. Główny — 
fo stosunek do jednostki, pomia. 
tanie prawami człowieka. Przeczy 
tajmy sobie w niedawno wydanej 
po francusku historii faszyzmu wło 
skiego (autor nieznany, inicjały C. 
M. R.), jak to wszyscy ideologo- 
wie włoskiego faszyzmu Gentile, 
Malaparte, Rocca — uważali jed- 
nostkę ludzką tylko za środek dła 
władzy, dla rządu. Pomiędzy pań. 
stwem a prawami jednostki — w 
tej interpretacji — powstaje prze- 
paść!... 

To właśnie są pierwiastki -ma- 
chiavellizmu w dzisiejszym faszy- 
zmie. Warto więc przeczytać książ 
kę Valeriu Marcu o życiu Machia- 
vella i faszystowską apologię Ma. 
chiavella pióra Villefossa — by 
przypomnieć sobie dobrze, czym 
był Machiavelli i machiavellizm. 


K. CZAPIŃSKI. 


TEET. ZETOR KR SAE 
Sok kwitnącego łopianu 


skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzodziankach,  skrofułach, czerwo- 
ności skóry, liszajach, piegach. Ma- 
gister Edward  Gobiec Warszawa, 
Miodowa 14. Apteki — Drogerie, 


tach. politycznych rozpowszechnio 


na była opinią, że ze strony mia- 
rodajnej-'w Londynie otrzymała 
polska dyplomacja zgodę na uzna 
nie włoskiego imperium w Abi- 
synii. Informacja ta była- wpra- 


wdzie sprzeczna ze. stanowiskiem 


zajętym publicznie przez Anglię, 
ale trudno było sprawdzić, czy 
mimo to informacja nie była ści- 


Obrady Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Robotników Rolnych Rz. P. 


które zamieścimy w jednym z naj. 
bliższych numerów. i 


B>DZIAŁ LEKARSKI 


W Warszawie odbyło się posie 
dzenie Zarządu Głównego Związ- 
ku Zaw. Rob. Roln. Rz. P., poświę 
cone sprawozdaniu z działalności 


za rok 1937, oraz planowi pracy 
na rok 1938. 
Stwierdzono b. pomyślny roz- 


sła i autentyczna, 

Obecnie po powyższym oświad 
czeniu min. Edena nie ulega wąt- 
pliwości, że uznanie podboju abi- 
syńskiego przez Polskę byłoby 
dokonane bez porozumienia 2 
Londynem. 

W biurze prasy i propagandy 


wój Związku objawiający się w 
stałym wzroście liczby członków, 
oraz wewnętrzne scementowanie 
robotników rolnych. 

Po 'ca!'odziennych obradach je- 
dnomyślnie zatwierdzono sprawo- 
zdanie oraz powzięto rezolucję, 


nia ul. Wierzbowej. panuje. zwyczaj | net m a 
przechodzenia jm poż naa RUTYNOWANA póżn z 
krytyką niewygodną, zwłaszcza | przyjmie lekcje w zakresie ośniio a 
rad krytyką, operującą rzeczowy- | Sowym licealnym. Specjalność we 
„mi argumentami. Być może, że i| cuski konwersacja. Dzwonić 6-51- 
w tej sprawie, jak w wielu in-| prosić „Nauczycielkę". = 
nych, oficjalne wyjaśnienie nie na| MĘŻCZYZNA „ma ukończone a 
stąpi. Nie długo jednak będzie mo |80, skończył służbę wojskową, dwa 
gła potrwać zwłoka, bo podczas | lata służby nadterminowej, a znajda- 
oficjalnego przemówienia min. |iący się w bardzo krytycznym poto- 
Becka w Rzymie wyjaśni się, czy | żeniu ma na PARZYMANIU, żonę i dwo 
będzie ono zwrócone do królajje dzieci prosi o jakąkolwiek pracę, 
„włoskiego, czy też zarazem do ce. |czy to umysłową czy fizyczną. Listy 
sarza Abisynii, lub zgłaszać się pod „Pracownik* do 
BENEDYKT ELMER. |Redakcji „Dziennika Ludowego“. 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYCZNY caroaa y=) 


Chłodna 44 m.3 
udziela czytelnikom „Robotnika“ po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce- 
nach bardzo przystępnych. 

Czyteinik za okazaniem numeru 
„Robotnika“ otrzymuje w naszej re. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty- 
cznego. 


or. Mea. GRQSGLIK 


WENERYCZNE I PŁCIOWE 
ZŁOTA 44 


od 9 r, do 9 w. Niedziele do 2 p. p. 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


Ul. Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22, Rentgen 
Odma sztuczna. Porada wraz z prze- 


ua miasto. 


Reza Czynna od 12—8 w. Werw. 


Grupa art. „Zwornik* 


Str. 5 


w Instytucie Prop. Sztuki w Warszawie 


Łączenie się artystów w związ- 
ki į stowarzyszenia zawodowe ma 
na celu poprawę bytu oraz warun 
ków pracy, podczas, gdy grupy 
ideowe skupiają w sobie plasty- 
ków, mających wspólnie przyjętą 
orientację artystyczną i ten sam 
mniej więcej stosunek do sztuki. 


JERZY WOLFF 
KOŚCIÓŁ ŚW. WAWRZYŃCA, 


| 


Najstarszą grupą ideową w Pol- 
sce jest krak, Tow. „Sztuka“, do 
której należał w swoim czasie 
Wyspiański, a która obecnie re- 
prezentuje kierunek myślowy oraz 
ideologię dawnej „Młodej Polski“ 
z końca ubiegłego i z pierwszych 
łat bież. stulecia, Takie grupy ide- 
owe stworzyli w latach dwudzies- 
tych b. w. krakowscy i warszaw- 
scy formiści, którzy pierwsi w 
Polsce (jako. grupa) poruszyli pro 
blemy plastyczne zachodnio-euro- 
pejskiej sztuki, opierając się na 
wielowiekowej tradycji sztuki fran | 
cuskiej,j przy zachowaniu atoli | 
duchowej odrębności polskiego | 
środowiska. Po formistach przy- 
szedł do głosu „Blok“ ji „Prae- 
sens“ (w Łodzi grupa „ar“) — w 
ostatnich zaś latach przywędro- 
wała z Paryża grupa „Kapiści”, 
biorąca swą nazwę od pierwszych 


4x 


1 


| 
| 


| 


ZYGMUNT MENKES 
MARTWA NATURA. 


LUDWIK KORNEL. 
Seemee eee = ae eme o 


liter Stow. „Komitet Paryski“ (K. 
P.), do której należą przeważnie 
b. uczniowie prof. Pankiewicza. 
„Kapiści”*, którzy kontynuują tra- 
dycję impresjonistyczną, szeroko 
rozbudowali swoje wpływy ideo- 
logiczne, znalazłszy odpowiedni 
grunt wśród malarzy z młodsze- 
go i najmłodszego pokolenia. W 
ten sposób powstała w Warsza- 
wie grupa „Pryzmat“, w Krako- 
wie zaś „Zwornik*, które wspól- 
nie z „Kapistami* rozwiązują pro- 
blemy malarskie głównie pod zna- 
kiem koloru. 

Wystawa Stow. „Zwornik*, któ 
rą obecnie oglądamy w Inst. Prop. 


pistów*, że mniej tam znajdujemy 
czystego impresjonizmu i jedno- 
stronnego rozwiązywania założeń 
kolorystycznych, aniżeli u tych 0- 
statnich, a większa dbałość o for- 


|mę i styl osobisty malarza, łączy 


poniekąd ich usiłowania, mimo 


ADAM HERSZAFT 
WENECJA. 


wspólnie przyjętej zasady w kwe- 
stii budowy obrazu kolorem. Ów 
styl osobisty spostrzegamy tak u 
Czyżewskiego, jak iu Krchy, Fed. 
kowicza, Gepperta, K. Rutkow- 


MIĘDZYNARODOWE TARGI 


od 6 marca 
Zniżkowe bilety 
kolejowe 


Wszelkich informacji 


DELEGAT NA POLSKĘ: DR. 


Sztuki, tym się może różni od „Ka.! 


skiego i kilku innych, nie mówiąc 
już o Menkesie, utalentowanym 
przedstawicielu t, zw. „szkoły 
paryskiej“, którego „martwa natu. 
ra“ jest jednym z najlepszych 0- 
brazów na wystawie. Do czyste- 
go -impresjonizmu  zezują nato- 
miast: J. Woiff, a poczęści A. Ger. 
żabek, H. Krzetuska i A. Szymbor 
ska, podczas, gdy J. Muszkietowa 
tworzy raczej pod wpływem Van 
Gogha, oglądanego przez pryz- 
mat sztuki. zmarłego niedawno 
„kapisty”, ś. p. Waliszewskiego. 

Wystawa „Zwornika* daje na- 
ogół korzystne wrażenie, - jakkol. 
wiek nie wszyscy z wystawców 
mogą się poszczycić bardziej wpa 
dającym w oko rozwojem swej 
sztuki. Malarstwo nie jest rzeczą 
łatwą i tylko krok za krokiem, 
zwalczając rozliczne trudności 


nie zawsze szczerze z prostotą po- | 
myślane .i wykonane, a przesadna | 
dbałość o. wdzięk i elegancję zbli- | 
ża te kule w metalu drobiazgi do | 
poziomu- sklepowej- galanterii. 
Trzeba zawsze pamiętać o tym, 
że tylko przez największą prosto- 
tę możemy być dzisiaj zrozumia- 
nymi, co-zwłaszcza w przemyśle 
artystycznym jest rzeczą pierwszo 
rzędnej wagi. 
K. WINKLER. 


G 


LAW EJ kE, 


Kwestia żydowska w Polsce 


Benedykt Hertz: „ŻYDOWSKA 
KREW“ (Warszawa, Ludwik Fi- 
szer, bez daty). 

Autor daje w skrócie przegląd 


ijhistoryczny stosunków polsko-ży- 


przeciwieństwa, może artysta dą-|dowskich od czasów najdawniej- 
żyć do udoskonalenia swej meto-;szych do dni obecnych. Prostuje 


dy i swych środków malarskich. 
Rzeźby K. Muszkieta (gipsy) 
dają niezłe wyobrażenie o poczu. 
ciu budcwy i organiczności rzeź- 
biarskiej bryły u tego młodego ar- 
tysty. 
Grafika A, Herszafta (przeważ- 
nie akwaforty i suche igły) nie 
mówi nam zbyt wielet o indywi- 
dualnym rozwoju wystawcy, jak- 
kolwiek istnieją w jego sztuce pod 
świadome walory formalne, które 
przy pogłębianiu orientacji plas- 
tycznej dałyby się w przyszłości 
wyzwclić i zaktualizować. 
Wyroby przemysłu artystyczne- 
go H. Grunwalda mają ` wpraw- 
dzie pewien stempel osobowości, 
ale są zbytnio przeestetyzowane i 


| EAP TYTAN SEE T EREA 
(Nasz numer 
poniedziałkowy 
bedzie zawierał 


WIOSENNE W LIPSKU 1938 


do 14 marta 
na liniach polskich 
i niemieckich 


u-d-zsiie'l'a:jJ'ą;: 


HEINZ PENTZLIN, 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m. 8, tel. 715-62 


oraz Przedstawiciele 


Ostatnia scena 


Mathias, sławny aktor, szedł w 
zamyśleniu przez park, Dookoła 
hałasowały dzieci, mnóstwo dzie. 
ci. Było pamo i pył nad placem 
zabaw unosił się na kształt ge- 
stej mgły. Ani odrobiny przewie- 
wu w to popołudnie późnego lata. 

Wielki artysta przekroczył już 
puńkt szczytowy swego życia; wło 
sy osiwiały a ruchy rąk były nie- 
co drżące. Prawda — mówił do 
siebie — jestem bardzo samotny. 
Co mi zostało po tylu triumtach, 
jakie święciłem? Tworzyłem, ale 
poco? Dla kogo? Aktorowi poto- 
mni nie wiją wieńców... 

_Przechadzając 
mieście, Mathias 
swe. życie, jak 


się samotnie po 
a> roztrząsał 
jac zadanie matematyczne, w. któ: 
rym gdzieś musiał tkwić jakiś 
błąd. Wspomnienia ukazywały e- 
pizody, „Pozkoszne spotkania w 
garderobie teatralnej, przygody 
Jakiż wniosek można by z nich 
wszystkich wyciągnąć? Czy żył 
dobrze, czy żle? Co było dobre 
a co złe? | 


Artysta siadł ciężko na ławce, 
patrząc nieruchomo w piasek. Gdy 
podniósł głowę, ujrzał przed sobą 
kobietę. Miała około czterdziestu 
lat w złotos.brązowych włosach 


wiły się nieliczne srebrne nitki. 

— Wiedziałam, że mnie pan 
nie pozna — rzekła. — Mój Boże, 
starzejemy się. 

Mathias wstał i zaprzeczył: 

— Nie, nie, pamiętam... 

— Co? O czym? — zapytała nie 
znajoma, przechylając głowę z ko- 
kieterią. — Niech się pan nie tru- 
dzi, kochany przyjacielu. Sław- 
nemu artyście nie bierze się za złe 
drobnych uchybień pamięci! 

— Łaskawa pani myli się — od- 
parł Mathias, na którego usta wy 
płynął znaczący uśmieszek. — Pa- 
ni wyrozumiałość dla mnie jest 
zbyteczna, pamiętam doskonale... 
noc z bajki. 

Nieznajoma 
— Zgadł pan! 

— Nie — poznałem! — zawołał 
artysta. 

Oboje umilkli. Zdawało się, że 
wśród rumowiska czasu szukają 
wspomnień wspólnego przeżycia 
sprzed wielu lat. Kobieta pierwsza 
ocknęła się. 

— Nie przeszkadzam panu? 

— O, nie. Jakiś dobry duch ze- 
słał panią. Przejdziemy się może? 

Skinęła głową. Gdy znaleźli się 


s 


a 
zaczerwieniła się: 


Honorowi w Bydgoszczy, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu i 


Katowicach, Krakowie, 
Wilnie. 


jak kropla w morzu w pana wspo- 
mnieniach. Nasze spotkanie - było 
właściwie tak przelotne... 

— Czy byłem temu winny? — 
zapytał Mathias. 

— Nie! To nie pana wina. 

— Uczyniłem wszystko, co mo- 
głem, nie zaniedbałem. żadnego 
środka, ale pani nie chciała — mó- 
wił dalej i dodał, czyniąc teatral- 
ny gest: — Ileż nałamałem sobie 
wówczas głowę! Nie umiałem zna 
leżć wytłumaczenia, dlaczego- dā- 
rowała mi pani tę noc, a po tym 
tak zawzięcie milczała. Nie zro- 
zumiałem i pozostało to zagadką. 

Kobieta nie odpowiedziała. 

-— Prawda —— mówił dalej arty- 
sta — posiadałem w ciągu życia 
wiele kobiet, ale nigdy nie dozna- 
łem takiego oczarowania, jak 
wtedy. Pierwsze zetknięcie się na- 
szych rąk, rozpłomienione spojrze 
nia, namiętny taniec, a po tyn — 
godziny u mnie... Pamiętam jesz- 
cze chwilę, zdy weszliśmy do me- 
go pokoju i naraz znaleźliśmy się 
sami... 


Zdawało mi się, że muszę bła- 
gać: przebacz — przebacz... Ale 
pani przytuliła się do mnie, spo- 
glądając szeroko otwartymi, pro- 
mieniającymi oczami, i szeptała: 
dziękuję ci. Czy pani pamięta? 

-= Tak. 

— Szarzał 


świt. _ Ośnieżony 


w zacisznej ocienionej alei, rzekła: | dach upiófnie zajrzał w okno. Nie 
— Dziwię się, że nie zginęłam | pokalana cisza pęczniała o brza- 


przy tym wiele błędów, które zdą- 
żyły się rozpowszechnić i zaciem- 
niają sprawę. Mylna przede wszysi 
kim jest gawęda, jakoby dopiero 
Kazimierz Wielki sprowadzi! do 
Polski Żydów. W. rzeczywistości 
osiedlają się tu oni daleko wcześ. 
niej, jako na szlaku, łączącym Bał 
tyk ze światem starożytnym. Istota 
„tolerancji polskiej“ też przedsta- 
wia się zupełnie inaczej, niż wyo- 
braża sobie ogół. Wynikara ona 
stąd, że zarówno król, jak i moż- 
nowładcy chętnie posługiwali się 
Żydem i jego obrotnością handilo- 
wą; widzieli w nim również instru- 
ment do wyciskania pieniędzy 2 
poddanych. Mieszczaństwo zaś 
chrześcijańskie, przeważnie obcego 
pochodzenia — przez długi czas 
miało wpływy minimalne. Dopiero 
w XVI wieku rozpoczyna ono wal- 
kę konkurencyjną z żydostwem, 
wyjednywa korzystne dla siebie de 
krety, które jednak łamią sami 
monarchowie i szłachta. .Rewela- 
cyjnie wprost brzmią dziś niektóre 
wiadomości, jak np., że z masone. 
rią polską Żydzi nie mieli żadnej 
styczności, bo do lóż przyjmowani 
tu nie byli. -Niemniej sensacyjna 
jest informacja o7- prozelitach. 
Wbrew bardzo. rozpowszechnione. 
mu mniemaniu, jakoby dopiero pod 
koniee XVIH. wieku Frank zapo- 
czątkował ruch neoficki, istnieją 
dowody, ,że od dawien-dawna: pol. 
szczyło się.i chrzciło wiele rodzin 
żydowskich, iącząc się najczęściej 
zę szlachtą tutejszą. 

W miarę wzmacniania się miesz 
czaństwa chrześcijańskiego, wya. 
nia się: z walki konkurencyjnej 2r- 
tysemityzm, któremu wszakże Sejm 
Czteroletni nie ulega; zdając so- 
bie sprawę z konieczności zajęcia 
się żydami i uporządkowania ich 
stosunku do Państwa, w czerwcu 
r. 1790 wyznacza specjalną dele. 
gację „do ułożenia projektu refor- 


sku dnia. Obudziłem panią. Ubra- | 
łaś się, zbiegłaś po schodach i rzu | 
ciłaś się na poduszki auta. To 
było nasze pierwsze i jedyne spot. 
Kanie. Posyłałem pani kwiaty ili- 
sty. Błagałem o wiadomość. Da. 
remnie. Ani słowa, ani wskazów- 
ki, ani znaku życia. Po tym dowie- 
działem się, że pojechała pani do 
rmięża do Paryża. 

Gdy myślę dziś o tym, łaskawa 
pani, sądzę, że moje życie mogło 
by się inaczej potoczyć. Pani by- 
ła moim wielkim przeżyciem. Pa- 
nią pokochałem tak, jak żadną 
przed tym. Od owej nocy szuka- 
łem tylko pani, o pani myślałem i 
marzyłem. 

Dama uśmiechnęła się ze zdu- 
mieniem: — Pan przesadza, panie 
Mathias, a jeżeli nie przesadza, 
to pan grat Ale jestem panu win- 
na wyjaśnienie... 

— Możliwe — przerwał sucho 
artysta — nie jestem już młodym 
amantem. Moją namiętnością jest 
zrozumienie. Niech mi pani po- 
wie, dlaczego „nie chciała pani 
mnie spotkać po owej nocy? Niech 
mi pani powie, co panią pchnęło 
wówczas w moje ramiona raz, je- 
dyny raz? : Niech mi pani wytłu- 


maczy! 


: — Dobrze. Odpowiem. Pragnę- 
łam dziecka. 

` — Dziecka? — pytał aktor nie 
rozumiejąc. W tej chwili w po- 
przek alei przebiegła podrastająca 
dziewczynka z dużą niebieską ko- 
kardą we włosach. 


my Żydów“. 
rozbiory zahamowały pracę podję. 
tą, a nie załatwiona sprawa ży. 
dowska stała się w rękach najeżdż 
ców jednym z atutów przy grun- 
towaniu ich wpływu na życie spo. 


łeczne. Hołdując zasadzie „divi- 
de et impera“ (dziel i panuj), 
wszystkie trzy rządy, aczkolwiek 


różnymi drogami, stale podniecają 
antagonizm polsko - żydowski, po- 
dobnie zresztą, jak mącą po swo- 
jemu stosunki chaty z dworem, jak 


E A T ze 
judzą Litwinów i Ukraińców prze. 


ciw Polakom etc. 


Tym sposobem kwestia żydow- 
ska, bardzo w Polsce poważna 
do rozwiązania trudna — staje 
się terenem wpływów i sugestyj 
obcych. Najwyraźniej uwidocznia 
się to pod zaborem rosyjskim, 
gdzie paroksyzmy  judofobii wy- 
buchają z jawnej często inicjaty- 
wy Rządu i w jego przede wszyst- 
kim interesie. W rezultacie nie 
dają one żadnych istotnych re. 
form: przeciwnie. . procent ludno- 
ści żydowskiej. (w dodatku zrusy- 
fikowanej) rośnie, a unarodowie. 
nie handlu .czyni postępy minimal. 
ne. Jedynym skutkiem wspomnia- 
nych paroksyzmów jest odwraca- 
ie uwagi społeczeństwa od coraz 
to innych zamachów polityki car. | 
skiej i jej agresywnych planów | 
„Trzeba nielada ślepoty — pisze 
Hertz — aby nie widzieć, że i te- 
raz, gdy sugestie te idą ze strony 
przeciwnej, rachuby są podobne” | 


| 


Antysemityzm polski, który 
przed wojną służył caratowi rów- 
nie dobrze do walki z „kramołą* 
niepodległościową, jak wywotywa- 
niu odruchów wiernopoddańczych 


podczas dwu ostatnich wojen, a 
również dezorientąwaniu opinii 
polskiej, gdy nacjonalizm mos- 


kiewski nowe na terenie Królestwa 
czynił podboje — dziś, w bezprzy. 
kładnym swym zaślepieniu, staje 
się narzędziem, ułatwiającym nie- 
miecki „Drang nach Osten*. Pod 
wpływem hitleryzmu słabnie rap- 
townie czujność społeczeństwa 

otworem stają drogi penetracji ele 
mentu obcego (hitlerowskiego), a 


| 


į 
ji 


| 


Dama <„awołała: — Lili, chodź 
na chwilkę. — Przedstawiła ją: — 
Mója córka — i zwracając się do 


dziecka: — To jest pan Mathias, 
sławny artysta, o którym ci opo- 
wiadałam... 

, Mathias opuścił wzniesione ra. 
miona. Po chwili jednak rozpostarł 
je znowu w kierunku . dziecka, a 
wargi szeptały: — O moja... 

Spostrzegł się jednak, że byłby 
to niewłaściwy ton z jego ust, opa 
nował się, udając wesoły uśmiech 
i ukłon: 

— Moja: maleńka. dzieweczko, 
cieszę się, że cię poznałem. Two- 
ja matka opowiadała mi tyle ład- 
nego o tobie. — Wielki aktor czy- 
nit bezradne ruchy, daremnie 'szu- 
kając wyrazu: — Moja: maleńka, 
tak chciałbym ci zrobić jakąś przy 
jemność. Powiedz, jakie masz ży- 
czenie? Może będę mógł je speł- 
nić, będę uradowany, serdecznie 
ucieszony... Powiedz, co chciała- 
byś mieć? 

Lili patrzyła mu śmiało w twarz 
i rzekła: — Autograf. 

Mathias cofnął się o krok, 
nie wiedział, czy dobrze usłyszał, 
powtarzała półgłosem: autograf? 

Nagle zrozumiał ji zaczął się 
śmiać: 

— Autograf, naturalnie! Zupeł- 
nie zapomniałem w tej chwili, że 
jestem sławny. — Sięgnął do kie. 
szeni. — Oto, moja mała panien- 
ko, twoja prośba będzie dokład- 
nie spełniona. 

Dziecko patrzyło na niego z za- 


Triumi Targowicy i znacznie od żydostwa groźniejsze. 


go. 
Podobnie jak przed wojną agre- 
sjå moskiewska tumaniła polska 
łatwowierność spólnotą słowian- 
ską (neoslawizmem!), tak obecnie 
hitlerowski „Drang nach Osten'' 
batamuci naiwnych jednością iā- 
sową. Niezależnie wszakże od 
zdania uczonych, uważających ra- 
sizm.za bzdurę, szczególniej w Poi 
sce zastosowania on mieć nie mo- 


Sprawa żydowska przedstawia 
się w Polsce zupełnie inaczej, mz 
gdziekolwiek indziej. To też roz- 
wiązana-być musi metodami: odręb 
nymi, stworzonymi na. miejscu, jak 
to zamierzał uczynić. Sejm Cztero- 
letni. Paroksyzmy zaś judolobń, 
wywoływane często na kómendę 
tego czy innego sąsiada w momeh- 
tach przez niego dyktowanych, pro 
wadzą' tylko do jednego — do 
wzmacniania wpływów obcych na 
nasze. sprawy wewnętrzne. 


„że 


CEN 


Z powodu kryzysu oddajemy $ cen- 
aych książek tylko za zł. 3.85. Oto o: 
ne: l. Adwokat i doradca domowy, 
Wzory odwołań podstkowych, skarg sę 
dowych, podań do władz i urzedów. 
Sprawy .egzekuc; jne, majątkowe, eksmi- 
syjne. rolne. cnd./wlane, spadkowe, 
wekslowe, Kredytowe, wojskowe, mał- 
żeńskie. Wzoty  unów. dzierżawaych, 
ofert, podań o pracę iip. 2. Nowy sckre- 
tarz dla wszystkich. Wzory listów pr7- 
watnych, ofert podań itp. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kcdcks o dobrych 
obyczajach według wymigań życia: 4. 


Będź wesołym w towarzystwie. 4 bę: 
| dziesz przeż wszystkich lubiany. Nowy 
zbiór monologów, żartów, dowcipów 


itp. 5. Kaiężka lekarska. Wielki. zbió” 
przepisów na różne choroby i dolegli- 
wości. Cały kompłet zł. 3.85. Wysyłamy 
na listowne zamówienie-—Płaci się przy 
- odbiorze. Adres: Prektyczne Ksiażki 
Polskie Warszawa — Leszno 60,- R. 


ciekawięniem, obejrzało . po tym 
bilet, podało go matce i odbiegio 
w podskokach. - 

-— Pójdziemy do domu — rze- 
kła pani — późno już. Wszysi- 
kiego dobrego, panie Mathias! 

Twarz. artysty zadrżała, pięś- 
ci zacisnęły się. 

— Marietto — wykrztusił z za- 
ciśniętych warg. — Powiedz. mi 
prawdę! Wyzwól mnie z udręki 
niepewności... Nie pozwól mi 
umrzeć w takiej męce. Co? Mil. 
czysz? -Marietto, wydrę ci twoją 
tajemnicę... zmuszę cię... bestio! 

Nagle głos mu się załamał. O- 
bćjrzał się, jak gdyby szukając o- 
parcia, æ nie znalazłszy -— padł na 
kolana przed kobietą i ujął jej rę- 
ce: — Przebacz mi — matko! 

— Cudownie! — pani klasnęja 
w dłonie. — Niezrównana scena! 
Prostota środków, a wrażenie nie- 
bywale silne — to, co zawsze w 
panu podziwiałam. 

Aktor podniósł się i ocierał chu- 
steczką czoło. Głosem już obojęt- 
nym i konwencjonalnym pytał: 

— A więc, łaskawa pani uważa, 
że pozostaję na dawnym  pozio- 
mie? i 

Nikt nie odpowiedział. 

Park opustoszał. Zdala docho- 
dziły hałasy uliczne. Chłodny po- 
wiew przeszył aleję. Mathias ru- 
szył przed siebie; zaszeleściło pod 
jego nogami — opadłe liście. Ma- 
thias szedł dalej — w. ciemność. 


Thm. K. L 


/ 


Str. 


ESTES, OEE OTET TEER E EOE ROZ EEEE TET 


„ Nie na dalekich kresach, nie na 
«egeadarnym Polesiu, opasanym 
hnią wód, zatopionym w bezmia- 
sach bagien, ale tu, niedaleko, o 
„gto. czterdzieści kilometrów od 
"Warszawy, ginie z głodu wieś. 


Rozłożyła się na wysokim brze- 
igu Bugu, na wydmuchach piasz- 
czystych, na jałowych rolach Pod- 
fasia, w kręgu ciemnych lasów 
kryjąc swoją nędzę. Tędy ponoć 
dawaymi laty jeździł król Zyg- 
munt August do knyszyńskich 
kniej 1 orszak królewski zatrzy- 
mywał się u studni, słynącej z do- 
skonałej wody, Z tej studni ponoś 
wożono mu wodę do Knyszyna, 
jako "e miała dziwny smak i moc 
rzeżwiącą. 

Nie ma już studni i nikt nie przę 
jeżiża piaszczystym gościńcem. 
*Przysypane wysoko śniegiem cha- 
łupy czarnymi ślepiami nieoświe- 
tlonych okien patrzą struchlałe w 
widmo głodu, 

;, Przeszłą nad Mężeninem klęska 
posuchy. i klęska komasacji, Ob- 
„myślono ją 1 przeprowadzono pla. 
my.gdzieś daleko, przy zielonym 


stoliku, obmyślono na dobro wsi. | żlica, wątleją członki, bledną twa 
„Ale tak się dziwnie złożyło, że u- | rze, Ba, czegóż chcieć, jeśli tu, na 


derzyła w wieś jędnym jeszcze 
ciosem, Trwała długo, zawlokła 
się aż na jesień — i nikt nie za- 
siał ozimin, bo nie wiedział, =w 


Skuteczne w kinia 


$ są zazwyczaj czyste leki 
| nat e. Norweski Tran 
4 Leczniczy, jako wyciąg 
| z wątroby ksh acz? stano- 
| wi naturalny lek, wolny od 
| wszelkich domieszek. Jest 
jon w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
jismaku i dlatego też 
|łatwo przyswajalny. 


“NORWESKI 
TRAN 
LECZNICZY 


SA ułynny vo całym świecie. 


AM 
KA 


swoją, czy w cudzą rolę rzuca 


ziarno. 


A po tym od kwietnia zaczęło 
palić słońce i paliło nieustannym 
pożarem aż do czasu żniw, Jare 
zboże nie zapuściło głęboko ko- 
rzeni, nie umocniło się w gruncie 
przez długie zimowe miesiące i — 
zmarniało w nieustannym upale. 
Wyrósł chudy, pusty kłos i licha 
słoma, niezdatna nawet na poszy- 
cię dachu. Wypaliło stońce trawy 
po ląach, zabrakło paszy, Już ku 
końcowi lata wysprzedawał się 
kto mógł z bydła, którego nie by- 
ło czym karmuć, A bydło stało w 
oborach chude, zagłodzone i żela= 
znym prawem popytu i podaży 
ceny spadały na łeb, na szyję. 


Ro tym przyszła zima i przednó. 
wek nię czekał wiosny; zjawił się 
w chałupach już niemal od jesien- 
nych dni, Nie było zboża, wykoń- 
czyło się koło Bożego Narodzenia, 
Teraz wygrzebuje się z piwnic 0- 
statki ziemniaków. Daleko do no- 
wych żniw. 


Chodzą po Mężeninie obdarte, 
zgłodniałe dzieci, Szerzy się gru- 


wsi, już w lecie chorowali ludzie 
na szkerbut, na legendarną choro- 
bę marynarzy podbiegunowych 
mórz w dawnych czasach. 


Zjedzono wszystko, Ostatnią 
nbierzynę, ostatni strzępek wszy- 
stkieęgo, co się do jedzenia nada- 
wato. Teraz już tylko rozpacz 
i śmierć, 


Ludzie dobręj woli gotują we 
dworze zupy dla dzieci. Porcja 
zupy — trzynaście groszy kosztu- 
| je. Dokarmia się małą gromadkę, 
kiedy ginie cała wieś, dokarmia 
się czątkę z licznej dziecięcej gro 


i dorośli słaniają się na nogach. 
Ciemnymi oczyma nieoświctlonych 
izb patrzą chłopskie chałupy w cO- 
raz bliższe widmo śmierci. |. 


Przyjdzie wiosna i rozśpiewają 
się słowiki po cudownych, roz- 
kwieconych. dąbrowach, wyrośnie 
na bagniskach pachnąca trawa po 
pas, okryje szarą, poczerniałą, ob- 
|dartą wieś zieloność, lazur i błę- 
bit 


mady, kiedy nie tylko dzieci, ale 


czarodziejskiego krajobrazu | 


cach jaka taka nadzieją, A jesze 
cze dalej do żniw — nieprzemie- 
rzony to czas, kiedy nie ma ani 
miarki ziarna w skrzyni, ani wor- 
ka kartofli w piwnicy, ani jednej 
krowy w oborze, a po izbie snu- 
je się gromadka wyschłych, skro- 
fulicznych, anemicznych, grużli” 
czych dzieci, 


Ale „mnie było. dane popa- 
trzeć w  kościste oblicze śmierci 
głodowej, pochylone właśnie nad 
tymi ludźmi, I nie mogę myśleć 
o tym obojętnie, i nie mogą prze- 
milczeć tego, że umiera z głodu 
wieś—lak niedaleko od nas wszyst 
kich, Wystarczy kupić bilet do 
Platerowa i przejechać jeszcze 
parę kilometrów końmi, żeby tra- 
fié: w ognisko rozpaczy. ` 

Inicjatywa prywatna garstki lu- 
dzi nic tu nie pomoże. Tu trzeba 
wagonów zboża, wagonów karto- 
fli, tu trzeba stanowczego i szyb- 
kiego ratunku. 


Zapewne, zapewne, nie jest tO 
rozwiązanie sprawy. Jest to wciąż 
ten sam 1 wciąż nierozwiązany 
problem wsi i problem krzywdy 
chłopskiej, i problem reformy rol- 
nej. 

Ale na razie—wymiera z głodu 
wieś. I parę wagonów zboża, pa- 
rę wagonów kartofli mogłoby ją 
uratować, Robi się inspekcje I po- 
dróże po odległych szlakach, ba- 
da się położenie wsi u krańców 
Polski, Czy nie znajdzie się nikt, 
kto by poświęcił pół dnia na to, 
żeby zobaczyć, co się dzieje O sto 
czterdzieści kilometrów od War- 
szawy? 


Administrator dworu, który na 
własną rękę stara się ze wszelkich 
sił ratować ginących, napewno 0- 
prowadzi, pokaże, objaśni, Czy 
me znajdzie się nikt, kto by Ze- 
chciał zobaczyć i uderzyć na alarm, 
uderzyć skutecznie? 


WANDA WASILEWSKA, 


tych stron, ale co wtedy będzie'z | "a 
ludźmi i kto z nich do tego czasu|**” ^ 


wytrzyma! 

Ginie Mężenin. Do wiosny jesz- 
cze daleko — kiedy pokaże się na 
łąkach szczaw, i pójdą sieci sże- 


rokim Bugiem, i zakiełkuje w ser- 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


"Zaneczyszczona krew możę powo- | jest normowanie czynności wątro 
„dować szereg rozmaitych dolegliwo. |i nerek, Dwudziestoletnie ew 
„ei „bóle artretyczne, łamanie w ko- |czen.e wykazało, że w chorobach na 
"ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija- | tlę złej przemiany materii, chronicz. 
Dia, bóle w sody abys] w Pre A wife kamien'ach  żółcio- 
'stach brak apetytu, swędzenie -|wych, żóltaczce, artretyzm. w 
ty, „skłon ość do obstrukcji, plamy r| stosowanie „Cholekinaza” H. M 
„wyrzuty na skórze, skłonność do ty-|jewskiego, Broszury bezpłatnie . wy. 
«cia, dłości, język obłożony, Choro- | syłą* laboratorum  fizjologiezno-che- 
by Mej przemiany materii niszczą |mezne „Cholekinaza" H, Niemojew. 
organizm i przyśp eszają starość. ka |ski, Warszawą, Nowy.Świąt b oraz 
 cjonalną, zgodną z naturą kuracją apteki i skłądy apteczne. 
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STWIERDZAM, ŻE... 


_ Hiszpania gen. Franco 
_ w ocząch urzędnika sądu 


- — Nie okłamujmy siebie w głupi sposób — odpo-_ 
wiedział gen. Mola. — Z pianu, o którym mówisz, nie 
pozostało już nic. Była to inicjatywa monarchistycz- 
ńa, a w obecnym stanie rzeczy nie ma o monarchii 
mowy. Tą poniosła klęskę; podczas gdy w Galicji 
i Andaluzji, jako też w Maroku, ludzie powstawa'i 
a hasłem: Nięch żyj? Republika, myśmy tutaj rzucili 
hasła monarchistyczne; Franco zaś ze swej strony, 
działa w myśl życzeń „Falangi“ i kogoś jeszcze, bar - 
dziej poważnego... Zaś Queipo de Llano działa sąm, 
bo mu tak do głowy strzeliło, nie zdając sobie za 
pewne sprawy z tego, dla jakich celów. To chans, 
który musi skończyć się. W chwili, gdy rzeczy nie 
są jeszcze wyjaśnione, my, którzyśmy wykazali ini. 
cjatywę, nie powinniśmy wypuszczać steru władzy 
zrąk.. Jasne? 

_ Wszyscy zgodzili się, bez zastrzeżeń. 

| m Stworzymy więc == mówił dalej gen. Mola — 
Rząd z wojskowymi i z niektórymi poważnymi przed- 
stawicielami władz cywilnych na czele, Proszę po- 
dać nazwiska! | 


kami. 


 funkcyj. 


nię przejął oficjalnie z 


Rewelacyjny pod względem dobroci 


puder J, B. B. SZACHA, nadaje ce- 
rze idealną matowość i świeży, mło. 
dziańczy wygląd 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


Padło kilka nazwisk ludzi miejscowych, ale nale- 
żało się ich wyrzec, gdyż żaden z nich nie posiada! 
należytego autorytetu, który stanowiłby odpowied- 
nią gwarancję. Zaś z pomiędzy ludzi mniej znanych 
ogółowi, nikt nie miałby należytego respektu 
w oczach mas, 

Wskutek tego zrezygnowano z cywilów i stworzo- 
no junię, składającą się z czterech generałów, dwucy 
obecnych oraz jeszcze dwuch: Saliqueta i Cabana 
lsa. A wobec tego, iż zabrakło generałów do dyspo- 
zycji, uzupełniono Rząd dwoma obecnymi pułkowni 


-Po ukończeniu tego zebrania wydano komunikat. 
do prasy, i do kraju, zawiadamiając o powstaniu Jun 
ty Obrony Narodowej w Burgos, która przejęła ca- . 
łość władzy na terytorium powstania. ; 
Pierwszą troską nowopowstałego Rządu była spra- 
wa siedziby, conajmniej da pierwszy okres czasu. 
Podpułkownik Aizpuru, szef sztabu generalnego, 
z widoczną niechęcią, oddał do dyspozycji Rządu dwa 
pokoje dowództwa, oraz jedną maszynę do pisania, 
W taki sposób uregulowano sprawę „materialną; 
wobec tego jednak, iż nic nie było da roboty, człon- 
kowie Rządu wraz z gronem przyjaciół udali się do 
Alei Espolon, gdzię wstąpili da Kasyna. 
Rząd nie dokonał jeszcze podziału pracy, ani też 
należnymi honorami swych 


Stefania Zahorska, która dotąd 
zajmowała się wyłącznie historią 
sztuki, estetyką, filmem — nagle 
i niespodziewanie wydała zdawna 
widać hołubioną, gdyż dojrzałą 
zupełnie powieść p. t: „Korze 
nie“. 

Jak wszystkie nasze powieści 
kobiece „Korzenie“. są rodzajem 
poetycznej autobiografii, transpo- 
zycją wrażeń i przeżyć autorki z 
okresu poprzedzającego bezpo 
średnio wybuch Wielkiej Wojny. 

Z tego punktu widzenia „Ko 

rzenie* są niejako powieścią do- 
kumentarną — zwłaszcza w zakre 
sie obrazów, odmalowujących nam 
Środowisko krakowskie i strzele- 
akie. 
Te sceny i obrazy wyróżniają 
się tak poglądową naocznością, 
tak niezliczoną ilością charakte 
rystycznych ezczegółów i drobiaz: 
gów obyczajowych, potrafiła au- 
torka rozenuć i narzucić, że mo 
żna podziwiać zarówno kunszt 
narraterski, epiczną rozlewność, 
jak i pojemność jej chwytnej, czuj 
nej i spostrzegawczej pamięci. 

Słabiej cokolwiek wypadł o 
braz środowiska ziemisńskiego. 
W ogólnych zarysach zresztą zgo” 
dny z rzeczywistością, w  szcze- 
gółach jednak -— zwłaszcza w za- 
kresie typów kobiecych (jak żo- 
na i córka Ksawerego), niekiedy 
dość anemiczny. 

Sam pan Ksawery, właściciel 
Korzeni, wypadł plastycznie i wie 
lowymiarowo, lecz nie zawsze są 
dla nas jasne punkty jego psychi- 
eznego oparcia Żona jego -— Ma: 
ria jest typem trochę nadto sen 
tymentalnym i książkowym. 

Nieodrodną odroślą tak patety- 
cznej i teatralnej matki jest niby 
bardziej trzeźwa ed niej córka — 
Juleńka, używająca jednak stylu. 
którego trudno nie nazwać szablo- 
nowym: 

„jakżeż ja cierpię, widząc 
wokoło siebie ciągle i zawsze brzy 
dote, brud... widząc zło, tak za 


-|mieżdżone w duszy ludzkiej, tak 


niedostępne dla wszystkiego, ce 
jest wielkie, ezlachetne, górne...* 

Tym stylem potrafi przemawiać 
zarówno matka jak i córka prze” 
długie stronice porannych dialo., 
sów czy wieczornych zwierzeń. 
Dialogi te jednak nie odsłaniają 
nam zupełnie ich treści wewnętrz 
nej. 

O wiele mocniejszą, lepszą i bar 
dziej przekonywającą jest p. Za- 
horska w swoich subtelnych, wni- 
kliwych choć może nieco przydłw: 
gich charakterystykach psycholo- 
gicznych, wystęrujących osób na 


wszechstronnej analizy stanów p 
chicznych. 

Najlepsze stronice powieści są 
takimi psychologicznymi portre 
tami bohaterów: do majsterszty* 
ków tego rodzaju należy postać 
Anny i Jana, Leona Webera i je 
go matki — Chany. 

Autorka, zagubiona jednak w 
swoich kunsztownych charaktery- 
stykach, cyzelująca z miniaturo’ 
wą precyzyjnością portrety i kom 
terfekty swoich bohaterów, zapo: 
mina niemal o akcji powieścio' 
wej, która się rozwija tylko nagły 
mi zrywami i zaskakuje raczej 
czytelnika częstymi niespodzian. 
kami. 

Jest to typ powieści, w której nie- 
wiele się dzieje, gdyż wszystko od 
bywa się w duszy bohaterćw, czę 
ściej nawet we wepomnienin niż 
w rzeczywistości, To jej nadaje 
charakter statyczny, refleksyjny i 
trochę ospały. 

Udzielając sobie jednak czasu i 
miejsca na drobiazgowy opis tła 
społecznego, Zahorska z fenome 
nalną ścisłością, przenikliwością 
i precyzją maluje np. środowisko 
żydowskiego mieszczaństwa kra 
kowskiego z lat przedwojennych. 

W chwili obecnćj w związku 7 
zainteresowaniami _ „rasistowski 
mi*, szczególne zainteresowanie 
mogę zbudzić dzieje stosunku mi- 
łosnego ziemianina — Jana i zasy: 
milowanej Żydówki — Anny. 

Zahorska z niezwykłą, zdradzie: 
oką niemal przenikliwością i epo 
strzegawczością wnika w tę nie- 
rozpuszczalną tesztę psychiki in- 
dywidualnej Anny i Jana, rzuca: 
je szereg psychologicznych hipo- 
tez i domniemań, wymyka się je 
dnak przed rozwiązaniem tych xa- 
gadek, ; 

Może przewidywany drugi tom 
„Korzeni“ w postaci „Ziemi Ka 
liksta* rozwiąże szereg narzuco' 
nych tu wątków, zarówno psycho 
logicznych, gdyż w samych „Ko 
rzeniach* na tle wspaniale pod- 


| 


| U źródeł wrogości pokumanych dusz” 


malowanego tła społecznego, pla» 
stycznego i kolorowego środowie 
ka — właściwie nic jeszcze się nie 
stało, coby rozstrzygnąć mogło © 
powiązaniu bohaterów w jakieś 
wyższe społeczne formacje, czy 
wspólnoty. Cóż 

Jak dotąd „Korzenie“ są powie- 
ścią, która'w analizie środowieka, 
określającego ludzi, dochodzi do 
granie ostatecznej — absolutnej 
wrogości wzajemnej i niepoznawal 
ności zabopólnej jednostek. 

Jest to stanowisko, które na ra. 
zie można ly nazwać indywidua* 
listyczno - pluralistycznym (wie'o* 
ściowym). - 

Sprawdza się to na losach za: 
równo Ksawerego i Marii, jak i 
Anny i Jana. 

Nie sądzę jednak, żeby to za: 
łożenie dało się w dalszym ciągu 
powieści utrzymać, dlatego przed 
„Ziemią Kaliksta* niepodobna do 
chodzić do żadnych uogólnień. 
Na razie lubować się można wspa* 
niałym zarysem społecznego éro- 
dowiska, od którego odbijać się 
muszą postaci, wprawione w ruch 
przez autorkę. 

Jak daleko zajdą i czego zapra* 
gną, powie nam zapewne tom II. 
Na razie uczymy się cenić ich siłę 
nośną i buntownicze zakusy, © 
których wartości nic jeszcze nie d 
się powiedzieć. 

Powieść jednak Zahorskiej, któ 
ra z perspektywy dwudziestn lat 
największych w dziejach zdarzeń, 
przygląda się i nicuje psychikę te: 
go przełomowego pokolenia pol- 
skiego, którego wysiłkiem zbudo- 
wano zręby tego, co wtedy zwało 
się odrodzeniem czy niepodległo- 
ścią — ta powieść, jak można prze 
widywać z tomu pierwszego m- 
staje się terenem starcia dwóch 
koncepcyj dziejowych. z których 
jedna spełniła ewą rolę i w oczach 
naszych rozpada się w gruzy, = 
a druga — o drugiej może powie” 
my na tle „Ziemi Kaliksta“, 

Jan N., Miller. 


PEOTI CTR ZDAŁO KATY. Y AEE E 
Rozrywki umysłowe 


ZADANIE NR. 14 


Ue zmiennych kolei ich życia. 

Tu czuje się w swoim żywiele: 
w tysiącznych rozwidleniach wspo 
mnień, nastawień, załamań j pot 
knięś przedstawia swoich bohate- 
rów, dając ujście swojej fenome 
nalnej, nie bez óparcia o Jovce'a 
i Prousta zdolności do wnikliwej. 


W powyższą figurę wpisać 10 słów 
o podanym znaczeniu. Słowa te są czy 
tane jednakowo pionowo i poziomo. 
Znaczenie wyrazów: 1) Wielki obszar 
pokryty trawą. 2) Twierdzenie, mają 
ce być dowiedzionym, 3) Imię biblij. 


*) Stefania Zahorska. Korzenie. Ge- 
bethnęr i Wolf, 1987 r. 


Usadowiwszy się skromnie przy jednym z bocznych 
stolików na tarasie Kasyna, „Rząd Burgos", który 
został po tym uznany przez Niemców i Włochy, jak» 
też był przedmiotem nader poważnych obrad Ligi 
Narodów — odbył swe pierwsze zebranie. 

Pewien komendant który po tym miał się wsławić 
na froncie, zbliżył się do pułkownika Montanera, po- 
dał mu zamaszyście dłoń i zapytał; 

— No, jak tam, pracujecie? 

I pułkownik Montaner, barczysty, spokojny ol- 
brzym o twarzy dzięcka, jak gdyby od niechcenia od: 
rzekł: 

— Tak! Oto z tymi panami przy stoliku utworży- 
lśmy Rząd. 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
DALSZY CIĄG „OCZYSZCZANIA TYŁÓW* 


Noce w Burgos naonczas, ponure i zamglone, były 
wciąż przerywane jakimiś krzykliwymi hymn» 
mi i wołaniami ochrypłych głosów. Jednej z owych 
nocy obudził mnie nagle nerwowy głos woźnego, pu- 
kającego do drzwi; | 

= Don Antonio.. Niech pan wstanie, znowu „sie: 
dem sztuk mięsa na zimno”, 

Zerwałem się na łóżku i == senny ~- odrzekłem 
z przyzwyczajenia: | 

— Niech mnie pan oczekuje w domu pana sędzie- 

go, wnet ubiorę się... see: (d. c. n.) 


ne (brat Jakuba). 4) Na wystawie— 
budynek, obejmujący jakuś dział wy. 
stawianych przedmiotów. 5) Instru- 
ment muzyczny. 6) Departament w 
Algerii 7) Ogólna nazwa wielu środ 
kowo azjatyckich łańcuchów gór. 
skich, na północno wschód od Kuen- 
Lunu. 8) Pora roku, 9) Bożek miło- 
ści. 10) Rodzaj łóżka, 
Nagroda: książka. 


ZADANIE NR, 15 
Konikówka, uł D. Pużyk. 


Posuwając się ruchem konika sza- 
chowego, odczytać rozwiązanie. 

Nagroda: książka. 

TURNIEJ 
ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 
Wizytówki, 
(za rozwiązanie 8 punkty), 

uł, Ruth Tajtelbaum, Radom. 

Dr. St, Ekonopen. 

Adam Baros, 

Dr. E. Tokar, 

Jaki jest zawód tych osób? 

Rozwiązanie zadań z poprzedniego 
N-ru = zad. Nr. 12 — precz z fs 
szyzmen. Zad. Nr, 18 — kolejarz, 
kelner, murarz, Nagrody wylosowali: 
Henryk Surma, Zduny koło Łowicza 
oraz S*anisława Kłobucka, Miłosna, 
ul, Konopnickiej, Nagrodę pociesze- 
nia wylosował B, Wejsblech, Lublin, 
ul. Nowa 21 m. 7. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

SŁ Gr. Kraków, Zadania nię są ho 
norowane. Rebusy należy rysować 
tuszem, Nie pójdą, 

R. 5. Zwierzyniec, Rozwiązania są 
zamieszczane. Rozw'ązanja zadań 
turniejowych zamieścimy po lb-ym 
marca, 

Rozwiązania zadań z tego Nu 
należy nadsyłać do dnia 24.11 na a- 
dres naszej Warszawskiej Redakcji. 
(Warecka 7). 


Komunikat oficialny 


Legalna działalność hillerowcó 


w Austrii 


W piątek wieczorem wydano j„Frontu* wywołała już w czasie 
następujący komunikat urzędowy: | dyskusji na ten temat prośbę © dy. 
Na podstawie rozmów z 12 lu- misję ze strony sekretarzą gene 


striackich 700 przestępców poli- 
tycznych. 


Str. 7 


Wobec groźnej sytuacji nad Dunajem 


W. Brytania zwleka 
Z zajęciem stanowiska 


Min. spraw zagr. Eden, odpo- 
wiadając na interpelację w Izbie 
Gmin, oświadczył, że Rząd angiel. 
ski interesował się i nadał będzie 
interesować się sprawą Austrii nie 


poniedziałek po południu. Ta zwło 
ką w definitywnym zdeklarowaniu 
stanowiska angielskiego jest po- 
dyktowana chęcią uwzględnienia 
wyznaczonej na niedzielę mowy 
Hitlera oraz zbadania w rozmo- 
wach z ambasadorem włoskim mo 
żliwości porozumienia z. Włocha. 
mi. (ATE). 


ferencjom angielsko e włoskim pe 
wne znaczenie, W czasie narad 
omawiano także zagadni-nie sto» 
sunków  austriacko - niemieckich. 

Reuter donosi, że po rozmowie 
amb. Grandiego z Chambertainem 


Jak słychać, w myśl układu, za. 


i Edenem, ten ostatni odbył roz. 


tego pomiędzy kancierzem Austrii 
i kanclerzem Rzeszy w Berchiesga 


den AUSTRIACCY NARODOWI 
SOCJALIŚCI OTRZYMUJĄ M02- 
NOŚĆ LEGALNEJ DZIAŁALNO- 
śCI w ramach „Frontu Patriotycz 
nego” i innych austriackich insty- 
tucjach. — Ta działalność może 
wszakże rozwijać się na gruncie 
konstytucji, która wyklucza istaie 
mie partyj politycznych. Podobnie 
jak dotychczas, ze strony Rzeszy 
będą wydane zarządzenia, które 
uniemożliwią wtrącanie się władz 
partyjnych do stosunków wew: 
nętrznych austriackich, aby w ten 
sposób przyczynić się do dalsze. 
go pokojowego rozwoju  Sstosun- 


Powyższy komunikat, w którym 
po raz pierwszy używa się oficjal 
nie wyrażenia „austriacki narodo- 
wy socjalista” jest dalszym kro. 
kiem na drodze ustępstw Austrii 
wobec kancierza Hitlera, Jest to 
również dalszy szczegół rozmowy 
Obu kancierzy, o którym zresztą 
prasa napomykała. Trudno jest ne 
razie ocenić następstwa, jakie spo 
wodować może masowy napływ 
zorganizowanych narodowych so- 
ejalistów do szeregów „Frontu Oj 
czyżnianego”. Obawa  wpuszcze. 
nia narodowych  socialistów do 


ralnego „Frontu* Zernatto, Zarzą 
dzenie to jest zarazem jednym z 
pierwszych kroków na drodze re. 
alizacji programu nowego ministra 
spraw zagranicznych  Seyss-in- 
quarta. (PAT). 


wartego między Niemcami a Au. 
strią, wszyscy Austriacy, przeby. 
wający obecnie na terenie Rzęszy, 


powrócić mają do Austrii. Rozpo. 
cząć oni mają na terenie austriac- 
kim robotę partyjną. 


tylko ze względu na samą Austrię. 
ale także ze względu na całą sy- 
tuację Europy Środkowej. 
Odmawiając wszelkich dalszych 
wyjaśnień min. Eden zło 
żyć wyczerpującę oświadczenie w 


Rozmowy londyńskie 


Premier Chamberlain odbył 
przed południem na Downing- 
street 2%4-godztnną konferencję z 


ULUBIONE GILZY WIĘKSZOŚCI PALACZY =- TO PATENTOWANE 


DWUWATKI w PREPAROWATKI 


Oświadczenie 
Pappena 


„Angriff“ zamieszcza wywład 
z ambasadorem Pappenem. Amba 
sador oświadczył m. in; Pod 
względem moralnym winien być 
osiągnięty taki stan rzeczy, że po 
obu stronach puls uderzać będzie 
w tym samym rytmie, Naród nie. 
miecki w Niemczech i w Austrii 
oczekuje z napięciem mowy, któ- 
ja kanclerz wygłosi w niedzielę 
w Reichstagu, 


Tajemnicze rozmowy w Berlinie 


Podczas swego dość krótkiego 
pobytu w Berlinie, minister spraw 
wewnętrznych Austrii, dr, Seyss- 
Inquart odbył konferencje z kan- 
clerzem, premierem Goeringiem, 
ministrem spraw zagr. Ribbentrop 
pem, ministrem spraw wewnętrz- 
ga szefem policji Rzeszy, oraz 

g przewódcą młodzieży partyjnej. 
Prócz tych rozmów dr. Seyss-ln- 


Proces 
Niemoellera wznowiony 


W piątek rano przed trybunałem 
w Moabicie wznowiony został pro 
ces pastora Niemoellera. Proces 
odbywa się przy drzwiach zam. 
kniętych i z zachowaniem więk- 
szej jeszcze niż poprzednio tajem 
nicy. Oskarżenie kończy się kon. 
kluzją, iż pastor Niemoeller dopu- 
ścił się aktów przeciw kierowni- 
czym osobistościom państwowym, 
nadużył ambony dla celów poli- 
tycznych oraz podżegał wiernych 
do nieposłuszeństwa ustawom. 


Robotnicy popiera cie 
swoje pismo 


quart odbył ważną rozmowę z za- 
stępcą kanclerza Hessem. Żaden 
z rządów nie wydał komunikatu 
urzędowego © treści prowadzo- 
nych rozmów, 


FABRYKI GILZ 


= B a y 


Kosztowna nieinterwencja 


„News Chronicle“ oblicza wyda. 
tki Anglii w związku z wojną na 


Dalekim Wschodzie i w Hiszpani 
na 980.000 funtów. 
10.500 funtów przy pada na pensje 
urzędników komitetu nieinterwen 
cji, 86.000 funtów na dodatkowe 


Z sumy tej 


pensje personelu dyplomatyczne 
go i konsularnego, 15000 — na 
ewakuację uchodźców angielskich 
z Chin i 53.000 funtów na pomoc 
obywatelom angielskim w H 
panii. 


Przyspieszen e ry mu 


wytuw órzzości wo ennej 


Pod przewodnictwem premiera 
Chautemps odbyła się konferen 
cja, w której wzięli udział mini 
strowie Frossard, Bonnet, Dala 
dier, Gay la Chambre, Bertrand 
i Marchandeau. Na konferencji 
omawiano szczegółowo obecny 


przyśpieszenia jej rytmu w ramach 
możliwości s i skarbo: 
wych. 

Osiągnięto całkowite porozu 
mienie zarówno co do przyśpiesze 
nia rytmu fabrykacji, jak i co do 
podziała kredytów dla różnych 


stan wtywórczości wojennej i za», departamentów ministerialnych. 


sanawiano się nad eposobami | 


Budżet ministerium „skarbu 


w Komisii senackiej PRS 


W dyskusji nad budżetem mi- 
nisterium Skarbu w komisji se- 
nackeij, po „optymistycznym“ re. 
ieracie prof.  Mikłaszewskiego. 
zabra) głos senator Łucki, który 
oświadczył: 

Pan sprawozdawca wmówił w nas 
tak dobitnie, że jest dobrze, iż 
nie mam odwagi poruszać szer- 
szych zagadnień _ gospodarczych. 
Co do wymiaru podatkow muszę ¿nt 
wu zaznaczyć, żę obliczają je zby: 
dowolnie, Nie należy wywoływać 
przez to wielkich strat w życia spo 
ieczno - gospodarczymi. Obecnie nie 
wyłko wymiary podatkowe są dowol- 
ne, ale : odwolania od tych wymia- 
rów załatw:ane są tak późno, że lu- 
dzie uczciwi widzą poprostu, że nie 
opłaca się być uczciwym, 

Sen, Fleiszerowa; Jeden z poprzed 


WILK W SZKOLE 

Z Brześcia n/Bugiem donoszą: 
We wsi Knaje, gm. telechańskiej, 
zdarzył -się niecodzienny wypa 
dek. Mianowicie zgłodniały wilk, 
zapędziwszy się za psem, wpadł 
do wsi między bawiące się dzieci 
szkolne. Chłopcy kijami zaatako- 
wali wilka, nauczyciel zaś zdo:ał 
pochwycić strzelbę i zranił zwie- 
rzę. Ranny wilk, pędzony przez 
chłopców, wpadł do ogródka szkol 
nego, a stamtąd przez otwarie 
drzwi do szkoły, wywołując pO- 
płoch wśród dziatwy. Ranne zwie 
rzę w klasie zakończyło życie. 

W ATAKU SZAŁU TARGNĄŁ: 

SIĘ NA ŻYCIE 

W porcie gdyńskim na stat- 
ku niamieckim „Marianne“ je- 
den z marynarzy, będąc w stanie 
nietrzeżwym, dostał nagle ataku 
szału i targnął się na życie, prze* 
einając sobie nożem tętnicę u le- 
wej ręki. Wezwane pogotowie 


przewiozło nieszczęśliwego do sm 


bulatortum, skąd po udzieleniu 

pierwszej pomocy odwieziono 80 

do szpitala. 
i GROŻNY POŻAR 
Wybucht grożny pożar w fabry 


Wiadomości 


z cate, 
P0:S4i 


ce Teodora Hüffnera przy ul. 
Wólczańskiej nr. 243 w Łodzi, Q- 
gień powstał w drukarni -chustek 
frmy Ringart. Zanim przybyła 
straż Ogniowa, którą początkowo 
skierowano pod mylny adres, 0- 
gień objął już cały wielki blok, 
mieszczący szereg fabryk. Sytua- 
cja by:a grożna, pożar bowiem za 
grażał wielu sąsiednim budyn- 
kom. Po 4-godzinnej akcji ratun- 
kowej ogień zlokalizowano, przy 
czym 1 strażak został ranny. Stra 
ty, spowodowane pożarem wyno- 
szą pół miliona złotych. 
TRZY GODZINY BEZ RATUNKU 
W Leszczu, pow, piński, wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek. 
Mianowicie przewrócił się wóz z 
trocinami, przygniatając 30-letnie- 
go Oszera Miszuka. Wkrótce po 
wypadku przechodzili obok robot 
nicy, nie widząc jednak woźnicy, 
sądzili, że udał się on po pomoc 
dla podniesienia wozu i poszli so- 
bie dalej. Dopiero po trzech go- 
dzinach wóz został podniesiony i 
znaleziono pod nim zwłoki Miszu- 
ka. Obok zwłok wożnicy znalezio 
no pod trocinami pokaleczoneg2, 
lecz jeszcze żywego jego psa. 


— 


nich mówców zauważył, że niekiedy 
sposób postępowan.a urzędu skarbo 
wego ma taki skutek, że niejako po 
piera nieuczciwość podatkową, wzglę1 
nie zniechęca do uczciwości, I ja 
mam podobne przykłady. Np. w po- 
tudniowej Polsce nałożono podatek 
pewnej osobie od wynajmu lo"ali na 
iato, Przedstawiono kw t, że otrzy- 
mano za sezon 400 zł., a podatek wy 
mierzony został od 800 zł. Na zapy- 
tanie, na jakiej podstaw e, odpowie- 
dziano: Powinniście byli wynając za 
800 zł. 


RÓŻOWE OKULARY SPACERUJĄ 
CEGO PO AL. UJAZDOWSKICH. 


Sen, Zarzycki: Optymizm o wiele 
więcej potrzebny jest w okresie złym 
wtedy bowiem trzeba za wszeiką ce 
nę podtrzymywać ducha. Gdy zaczy. 
na się okres lepszej koniunktury, 
„rzeba poczynać sob e bardzo ostroż- 
nie, naprzykład z wydatkami, jeżei. 
chodzi o budżet. W chwilach dobrej 
kon'unktury łatwo jest bowiem wy- 
dawać, a trzeba wręcz odyrotnie o- 
szczędzać, bo znów nadejdzie ktyzys. 
Każdy „resort trzeba uświadomić, że 
kon unktura nie jest poto, żeby 23a- 
dać wszystko, co zaczyna się groma 
dzić, Trzeba przyzwyczaić się pa- 
trzyć na Polskę, nie z punktu w dze 
nia spacerującego po Al. Ujazdow.- 
skich, który widzi wszystko do okoła 
w różowych barwach, lecz trzeba 
udać się na wieś Małopoiską, czy kre 
swg i spojrzeć, jak się przedstawia 
sytuacja w rolnictw'e, Otóż niewąt- 
liwie jest ona gorsza, nie tylko niż 
była w 1928 r., ale gorsza jest od sy 
‘nacji przedwojennej. 


USTAWĄ UPOSAŻENIOWA 


P. wiceminister Kwiatkowski w 
odpowiedzi na pytania senatorów 


m. in, stwierdził, że ostatnia usta-, 
rzeczywiście dowy. 


wa  uposażeniowa 


wbudowała podatek dochodowy 
w pobory i stworzyła -formałnie 
pobory netto. Zdaje się, żę tę me 
todę trzeba będzie w przysziości 
zmienić. Dlatego jest w projek» 
cie w przyszłości przedstawienie 
wniosku o zmianę ustawy uposa- 
żeniowej i powrót do takiego sta- 
nu rzeczy, że od urzędników był- 
by pobierany normalny podatek 
dochodowy. Jeżeli chodzi o ulgi, 
to urzędnicy mogą korzystać z 
tych ulg, o ile opłacają podatek 
specjalny, Natomiast nne ulg. | 
rzeczywiście wyrażają się w zwro | SZM, 
tach podatku dochodowego, a we 
dług ustawy uposażenia urzędnie 
czę są wolne od podatku docho- 
dowego. Osobiste moje przeko- 
nanie jest takie, że należy w przy 
wysokości poborów i wprowadzić 
normalnie potrącany podatek do- 
chodowy. Nie można tego było 
zrobić w roku bież., gdyż nie by- 
iiśmy w Stanie zlikwidować jesze 
cze tałego podatku specjalnego. 


WYJAŚNIENIE P. MINISTRA 
GRODYŃSKIEGO 


W odpowiedzi p. wiceministe: 
Grodyński skarżył się na ujaw- 
nioną tendencję do- podniesienia 
wydatków (komisja sejmowa pna 
wyższyła je efektywnie o 12,7 m'. 
liona zł.), oraz do obniżki podal 
ków. Polemizował z projektam 
obniżki akcyzy od cukru oraz na. 
łożenia podatku na kawalerów 
Większość kawalerów i tak nale 
żałaby do zarabiających poniżej 
minimum egzystencji, 

Preliminarz na r. 1938/39 moż. 
na uważać za całkowicie realny, 
choćby ze względu na to, że wpły 
wy przez 10 miesięcy r. b. są bar 
dzo bliskie sum preliminowanych 
Wyjątek stanowi podatek docho 


Rozruchy w 


W piątek wybuchły rozruchy 
podczas manifestacji organizacji 
„Zielonych Koszul* na cześć prze- 
wódcy stronnictwą nacjonalistycz- 
nego „Wald“, Nahas Paszy. Poli. 


Aieksandrii 


cja rozpędziła demonstrantów, 
którzy uszkodzili kilka tramwajów 
i zdemolowali parę sklepów. Cko- 
ło 40 osób, w tem 3 kobiety i kilku 
Europejczyków odniosło rany. 


W. Kwaśniewski I F. Pacholczyk w Warszawie 


ambasadorem włoskim Grandim, 
po której w godzinach popołudnie 
wych odbyła się druga narada. W 
obu konferencjach brał udział min. 
Eden. 


Aczkolwiek w os!atuich dniach 
widoki zbliżenia asgie'sko + wto- 
skiego nie były już ra korzystnie 
oceniane, jak pod koniec ut. ty- 


mowę z ambasadorem Francji 
Corbinem. Ambasador francuski 
poinformował min. Edena O sta- 
nowisku Francji w sprawie status 
quo w Austrii i Środkowej Euro- 
pie, 


(PATh 


Konferencja 


ambasacorów 


francuskich 


Sytuacja nad Dunajem omawia- 
na była w piątek przez min. Delbo 
sa z prezesem komisji spraw Za- 
granicznych Senatu Berangerem, 
który poruszył również problem 
śródziemnomorski į sprawę abi- 
syńską. Mówią tutaj, że na Quai 
d'Orsay zorganizowana będzię kon 
ferencja ambasadorów francuskich 
z udziałem ambzsadora w Berli» 
nie Francois - Poncet'a, ambasa- 
dora w Londynie Corbina, oraz po 
sta francuskiego w Wiedniu Puany 


godnia, londyńskie kota połiiyczre 
przypisują jednak dzisiejszym kon 
ERDA (ATE). 


TENN dualne Denia Wbiędegi" Wilis“ 


PAT komunikuje: \ 
Wobec wystąpienia „Dzłenkika 
Wileńskiego" z artykułem znie- 
ważającym pamięć Marszałka jó 
zefa Piłsudskiego, władze sądo- 
wo-prokuratorskie i administra- 
cyjne wydały kolejno następujące 
gry ae 
został loka! 


1) opłeczętowany 
„Dziennika Wileńskiego", 

2) prokurator Sądu Okręgowe- 
go w Wilnie wniósł do sądu akt 
oskarżenia z art, 152 k. k. za znie 
ważenie Narodu polskiego przez 
zelżenie czci Marszałka Polski 


Józefa Piłsudskiego przeciwko au. 


torowi artykułu St, Cywińskiemu 
oraz wydawcy „Dziennika Wileń- 
skiego“ Al. Zwierzyńskiemu, 

3j sędzia śledczy w stosunku 
dà obu oskarżonych zastosował 
środek zapobiegawczy —- tymcza. 
Sowy areszt, 

4) na wniosek władz admini- 
stracyjnych i prokuratora Sąd 
Okr. w Wilnie zawiesił wydawnic 


two „Dz. Wileńskiego” do czasu 
wyroku sądowego w sprawie © 
skarżonych, 

5) dnia 18 lutego r. b. zostali 
skierowani do miejsca odosobnie- 
nia w Berezie Piotr Kownacki, 
Witold Świerzewski i Stefan Loch 
tin — członkowie Str. Narodowe. 
go w Wilnie za podburzanię mło 
dzieży i organizowanie demet» 
stracyj, 

6) Wojewoda wileński zawiesił 
w tymże dniu działalność Str. Na. 
rodowego na terenie miasta Wile 
na oraz wojew. wileńskiego — dł 
odwołania, 

7) Rektor U. $. B. zawiesił dr. 
St.. Cywińskiego w obowiązkach 
docenta, a senat akademicki qe 
chwalił przekazać jego sprawę do 
postępowania dyscyplinarnego, 

8) do Wilna skierowana została 
kompania kandydatów p. p. dła 

[eean spokoju i bezpieczeń- 


stwa". 


[ WIADOMOSCI SPORTOWE = 


| KOKEJ 


POLSKA PRZEGRYWA Z ANGLIĄ jy 
KAT 


W piątek polska drużyna hokejowa 
rozegrała w Pradze ostatni swój miecz 
półlimatowy, ulegając Anglii 1:7 (1:3. 
0:4, 0:0). Mimo fatalnego wyniku 
stwierdzić trzeba, że Polacy wypadli 
o klasę iepiej, niż na przegranym ne- 
czu ze Szwecją. lym razem Wszyscy 
nasi zawodnicy walczyli bardzo ambit- 
nie, Zawiódł tylko Stogowski, który za- 
winił przynajmniej trzy bramki. Jego 
wypady w pole były w skutkach kaia 
strofalne, Anglicy po każdym takim wy- 
padzie zdobywali nową bramkę. Sto- 
gowski poza tym wykazał ogromne _de- 
nerwowanie, co oczywiście musiało się 
odbić również ujemnie na wyniku 

W drugim spotkaniu piątkowym 
Wegry wywalczyły z Kanadą wynik nie- 
rozstrzygnięty l:l (1:1, 0:0, 0:0). 

Do finału zakwalifikowały się już 
Kanada, Niemcy i Anglia. W pierwszej 
grupie pozostał jeszcze do rozegrania 
decydujący mecz pomiędzy Czechosło- 
wacją i Szwajcarią, Jedna z tych dru- 
żyn zakwalifikuje się do finału, pol. 
czas gdy Ameryka zajęła ostatnie miej- 


sce. 
ZAKOŃCZENIK MISTRZOSTW 

HOKEJOWYCH WARSZAWY, 

W sobotę i nieczielę odędą się osta- 
tnie dwa mecze o mistrzostwo klasy a 
okręgu warszawskiego. W sobotę o g. 
godz. 19 Polonia walczy na swoim bci 
sku ze Skra. W r'. dzielę o godz. 18 na 
stadionie W. P. rozegrany zostanie o- 
statni Awek mecz pomiędzy Po- 
lonią + AZS. 


PIŁKA NOZNA 


PRZED MECZEM POLSKICH PIŁKA- 
RZY WE FRANCJL 

W niedzielę i poniedziałek reprezen- 
tecja Polski Z-chodniej rozegra dwa 
mecze w północne; Francji. 

Na pierwszym meczu w Lille. Francja 
Północna wystąpi w najsilniejszym skła» 
dzie. W bramce gra Da Rui wielokrot- 
ny francuski bramkarz reprezentacyjny. 


Uubrona Vandooren i Beacourt jest pA 
lepszą we Francji Północnej i grała ‘1% 
poprzednio przeciwko Licze polskiej. 
pomocy Bourbotte, More i Moree 
należą do reprezentacyjnych piłkarzy 
Francji. W ataku gra tylko jeden Fran- 
cuz Bigot, reszta 1 cudzoziemcy: Sikle, 
Hilt, Winkelmans i Kalocsai. Wszyscy 
ci zawodnicy grali w ubiegłą niedzielę 
o misrzostwo Francji, wykazując dobrą 
deg kia © lol sent» 
glego w 

zentacja słabsza, ale w Pag ona tyb 
ko niewiele ustępuje pierwszej repre- 
zentacji. 

Zainteresowanie spotkaniami w poł: 
skimi piłkarzami jest ogromne, i opge» 


nizatorzy spodziewają się rekordowej i li- 


czby nubliczności, 


LEKKOATLETYKĄ 


KUSOCIŃSKI SnRĘCIŁ NOGĘ NA 
NARTACH. 

Janusz Knusociński, który przebywał 
ostatnio na ob.zie narciarskim CIWF 
pod Worochtą, przybył do Warszawy 
przeł końcem >bozu, ponieważ ne je» 
dnej z wycieczek doznał skręcenia no- 
gi. W Warszawi: Kusociński został wy» 
słany do szpitaia dla dokładnego sbe» 
dania i kuracji. 


Dzisiejsze imprazy 
saor Oow >? 


W Warszawie ne boisku Poloni e 19 
mecz bokejowy o mistrzostwo klacy A 
our. warsz. Polonia — Skra, 

W lokalu CWS o godz. 14 mees bok» 
serski Stella — CWS, 

W Krakowie mecz zapaśniczy 
dzy Niemcami Wschodn. s Po Za- 
chodnią. 


W Worochcie 3-cj etap marszy Sale» 


kiem II Brygady ty Zabie — We 
rochta, 

W Snwałkach łyżwiarskie mistrzostwa 
Polski Wschodniej i mietrzostwa Polk 
klasy B i C w 'eżdzie szybkiej. 

W Częstochowie mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym. 


Tajemnice wszechświata 


istnieje życie na planetach? 
Jak powstaje zagadkowe zjawisko 


- PLANETY I ICH WIELKOŚĆ 
. 4 W STOSUNKU DO ZIEMI, 


Nie tak dawno jeszcze wol- 
ao było iantastom snuć domy- 
sły na temat życia mieszkań- 
ców Marsa i Księżyca... Wie- 
dza; współczesna dotychczas 


— nn 


Z a a- 


Lud bez języka 


W NIEDOSTĘPNYCH BAGNACH | 


AMAZONKI. 


Wśród ni>dostępnych mocza- 
sów Amazonki odkryto nieznany 
dotychiczas ezczep indyjski, któ- 
ry nie ma swego języka. Indianie 
tego szczepu posługują się jedy- 
mie nieartykułowanymi dźwięka- 
mi i mimiką, Sąsiednie szczepy 
indyjskie, spotykając się z człon- 

imi szczepu: « „niemych“, prze* 
swali go „Kurugua”, Indianie te- 
go szczępu nie znają wigwamów, 
ani nawet schronów, budowa- 
nych z gałęzi. Jedyną osłoną 
przed wiatrami i deszczem są dla 
nich liście olbrzymich palm, z 
których tworzą coś w rodzaju na- 
miotu, a-w zasadzie nie wiele róż 
niącego się od gniazd, budowa- 
nych przez niektóre ptaki w pu- 
szczach podzwrotnikowych. 


e bardzo wybitni u- „wielkości í odległości od cen- 


czeni twierdzą kategorycznie, | trum układu zależy siła grawi- 
że na wszystkich planetach sy |tacji, która reguluje stan atmo 
stemu słonecznego, oprócz Zie |słery i temperaturę. Są jeszcze 


mi i Wenus, warunki 


z śó 
OŻLIWIAJĄ PO- 
WSTANIE ZJAWISKA ZWA- 
NEGO ŻYCIEM. 


Na małych planetach, jak up. 
Merkury, życie jest niemozli- 


Na wielkich planetach. w ro- 


fizyczne | inne, 


mniej ważne czynniki, 
których istnienie jest warun- 
kiem życia, lecz -najważniej- 
szym jest pewna wąska granica 
temperatury. 
Jeśli chodzi o Wenus, p 
PLANETA TA POSIADA l 
ZAPEWNE ŻYCIE ROŚLIN. 
NE Zorza polarna powstaje wsku- 


i przypuszczalnie pewne, bar- |tek silnego przyciągania elektrycz 
dzo wczesne formy życia zwie |tych promieni słonecznych, przez 
rzęcego. Tak przynajmnie; |się magnetyczną ziemi. Promizuie 
twierdzą niektórzy uczeni. słoneczne, doszediszy do wyż- 


zerzy Polarnej 


Zjawisko to dezorganizuje komunikację radiową, telegraficzną 


telefoniczną na Świecie 


szych warstw atmostery, 83 absor sach czasu zorza polarna poja- 
bawane i wtedy następuje zjawi. wia się wyjątkowo często, przy 
sko kolorowego świecenia. czym Świeci od godz. 19 do 24. 

Od dawno stwierdzono, że w!W tych okresach elektromagnety= 
pewnych klikunastoletnich Okre-|czne promienie słoneczne są w 
ten sposób odbijane przez działa- 


nie potwierdziła tych fantazji. 3 


dzaju Jupitera, który jest ty- 
siąc razy większy Ziemi, 
życie nie istnieje dla przyczyn 
wręcz przeciwnych: siła gra- 
witacyjna Jupitera jest’ tak 
wielka, iż posiada on 

ATMOSF = | r ożenić 


która uniemożliwia wydziela- 
nie wodoru, W rezultacie ist- 
nieje tam atmosiera, składają- 
ca się z pary wodnej i pewnych 
gazów. Gdy nadchodzi _mróz, 
owa para zamarza. W ten spo- 
sób na planetach wielkości Sa 
turna, Urana i Jupitera tworzą 


1 

PÓLA LODOWE, POKRYTE 
GĘSTĄ ATMOSFERĄ, 

która wywiera ciśnienie paru 

tysięcy ton na kwadratowy 

centymetr. I tu również nie ma 

mowy o życiu. 

Jak wiadomo „żadna planeta 
nie iada własnego zapasu 
ciepła „lecz wszystkie muszą ją 
czerpać od słońca. Stopień cie 
płoty każdej z nich zależy wy- 
łącznie od odległości od słoń- 
ca. Na bliskich słońcu plane- 
tach, jak Merkury, temperatu- 


ra wynosi 
KILKASET STOPNI POWY- 
EJ ZERA, 


A 
Na etach zbyt odległych 
od nb reg światła i ciepła, tem 
peratura staje się tak niska, iż | 
LóD ldr A PARZĄ- 


Y 
w porównaniu z nią. W obu 
tych a p > nie 
o ślenia. c cz 
nie a Płanótach o wielkośct; Angielski fizyk: Lou zapewnia, 
Ziemi lub Wenus w jakimkol- że już obecnie przelot na księżyc 
wiek systemie planetarnym mo- nie jest fantazją. Uczony przypor 
że istnieć życie. Przy czym od mina, że 80 lat temu pewien bar. 


TAK WYGLĄDA KRAJOBRAZ 


Jak powstała woda 


Chcąc znaleźć odpowiedź na to 
pytanie, musimy cofnąć się myślą 
wstecz: do odlegtej o miliony lat 
epoki, kiedy kula ziemska zaczy:- 
nała powoli zaśtygać, a znajdują- 
ce się na niej pierwiastki chemicz 


Potwór przedpotopowy 


który zamieszkiwał na ziemi przed... 
80 milionami lat 


Górnicy, zatrudnieni w kopalni 
węgla w Cedaredge w Kolorado, 
natrafili na głębokości 70 metrów 
pa odciski stóp jakiegoś potwora 
przedpotopowego. Zawiadomiono 
o tym dyrektora muzeum przyrod 
niczego w Colorado, d-ra Browna, 
który stwierdził, że odciski stop 
o średnicy 1,13 m., należały do po 
twora z gatunku przedpotopowy ch 
zwierząt, które zaludniały naszą 
ziemię przed 80 milionami lat. Za 
częto poszukiwać dalszych śladów 
potwora i w odległości 350 metrów 
od znalezienia widocznych w ska 
, mieniałym mule ziemi odcisków 
"stóp, natrafiono na szkielet zwie- 
rzęcia. Jest to największy potwór 
przedpotopowy ze znalezionych 
_ dotychczas. Zwierzę miało 15 me- 


je wodór. Jak wiadomo bowiem, z 
połączenia się wodoru i tlenu po- 
wstaje woda. Proces łączenia się 
tlenu i wodoru odbył się na ziem! 
jeszcze w tym okresie, gdy skoru- 
pa ziemska tworzyła skrzep!ą, go- 
rącą masę. Na tej rozżarzonej 
jeszcze kuli ziemskiej nie było wa 
runków do skropienia się wody 
która w formie pary. przesycała 
atmosferę naszego globu. Oprócz 
pary atmosfera ziemska zawierała 
pewne ilości znacznie od niej cięż- 
szego chloru. W strefie padbie- 
gunowej, gdzie proces stygnięcia 
skorupy ziemskiej odbywa? się 
szybciej, prędzej niż gdziekolwiek 
doszło de skroplenia się wody, 
która gromadziła się naturalnie w 
wytworzonych zagłębieniach, w 
których z natury rzeczy, jako cięż. 
szy od powietrza, gromadził się 
gaz, chlor, tworząc w, połączeniu 
z innymi pierwiastkami, jak sói, 
magnes, potas, tak zwane chlorki, 
rozpuszczalne w wodzie. Tym s0- 
lom zawdzięcza woda morska 
swój smak słony, a siarczanom 


ne prawem reakcji wytworzyły 
trwałe związki. Głównym pier. 
wiastkiem, występującym na na 
szym globie, jest tlen. Drugie fniej 
sce po nim co do ilości i donios?o- 
ści dla życia organicznego zajmu 


trów wysokości i dawało kroki 
5-metrowe. Olbrzym ten żywił się 
roślinami. Kopalnia  Cedaredge 
jest obecnie ośrodkiem zaintereso- 
wania uczonych amerykańskich. 
Ekspedycja d-ra Browna, pracu- 
jąc przez trzy tygodnie dzień w 
dzień na trzy zmiany nad wydoby 
ciem szkieletu przedpotopowego 
olbrzyma, ważącego przeszło 8,000 
kg., natknęła się na szkielet dino. | magnesu, wapnia i potasu swą go. 
suara „długości 16 metrów i wy- rycz. Wszystkie te pierwiastki. 
sokości 5 metrów. Poza tym zna. | jako lżejsze, znalazły się na po 
leziono w innym miejscu w tej sa. | wierzchni, bądź tuż pod powierz- 
mej kopalni skamieniałe  resztk: | Chnią ziemi, podczas gdy inne, cię? 
olbrzymiego żółwia z gatunku do | sze, opadały ku jądru ziemi, two. 
tychczas zupełnie nieznanego. | rząc roztopioną masę, wypełnia 
Zwierzę to miało 7 metrów długo. | iącą wnętrze kuli ziemskiej. 

ści, 2 metry szerokości i 1 metr 
wysokości. 


~ —— 


KSIĘŻYCOWY, 
KANÓW, 


'dzo znany uczony mówił, że czło- 
‘wiek nie wytrzyma większej szyb 
i kości jak 90 km, na godzinę, bo 
jwiększa szybkość mogłaby być 
przyczyną śmierci; 
ekspert angielskiego ministerium 
spraw wojskowych twierdził, że 


rądiotelcgrafia nigdy nie może 
stosowana w armii; 90 lat 
temu' twierdzono, że znalazł Się 


być 


jakiś wariat, który gazem zamie- 
rzą oświetlić. cały Londyn. 


"W ten sam bezkrytyczny sposob 
mówi się dzisiaj o komunikacji z 
księżycem i Marsem. Polączenie z 
tymi planetami możnaby natych.- 
miast zrealizować, gdyby były 
pieniądze, W Londynie 
Jjuż nawet towarzystwo między- 
|planetarne, które poczyniio do tej 


| OE YT 


40 łat temu 


istnieie 


Lecimy na ksieżyc 


Podobno taxie przeloty są już obecnie możliwe 


WIDOCZNE SĄ KRATERY WYGASŁYCH WUL. 


pory badania, uwieńczone pomyśl 
nym wynikiem. Wszystkie mode- 
le potwierdziły możność realiza- 
cji tej idei. Najlepszą sprawność 
wykazały systemy rakietowe. Aby 
jednak osiągnąć księżyc, aparat 
ten musi być wielkich rozmiarów 
ze względu na konieczność zabra 
nia większej ilości paliwa. Po 
obliczeniu okazało się, że paliwa 
trzeba na 2/3 drogi, Reszta drogi 
będzie przebywana przez wyko- 


rzystanie siły przyciągania, We- | 


dług twierdzeń uczonego, nasze 
pokolenie będzie napewno świad. 
iem takich przelotów, a najdalej 
za 400 lat te przeloty nie będą 
większą rewelacją, jak dzisiaj prze 
ioty między Londynem a Paryżem. 


Tajemniczy kamień w Szwecji 


kiórego ruchy wróżą 


Do Szwedzkiego Instytutu Sta: 
rożytności wpłynęła ostatnio pe- 
tycja, podpisana przez kilka ty- 
sięcy osć», która domaga się, aby 
słynny kamień starożytny, leżący 
w Szwecji północnej, znany jako 
„Kamień w zielonej dolinie* prze 

|niesiony został na swe stare miej. 
sce. Kamień, który leżał niedale: 
ko granicy norweskiej, w pobli- 
żu szwedzkiego ośrodka” sportu 
narciarskiego Storlien, został 
przed trzema laty usunięty i przy 
mocowany został do skały, Uczy: 
niono tak dlatego, że kamień 
znajdował się La gruncie bag 
stym. 

„Kamień w zielonej dolinie‘ 
jest jednym z najbardziej tajem- 
niczych zabytków starożytności. 
Waży przeszło 500 kg. i jest prze- 
szło jeden 'metr wysoki. Pokryty 
jest licznymi znakami tajemniczy- 
mi, których znaczenia: dociekali 
uczeni przez całe wieki bezskute' 
cznie. 


é 


podobno nieszczęścia 


Kamień budzi zainteresowanic 
nie tylko w kołach archeologów i 
miłośników starożytności, Fanta- 
zja ludu osnuła na jego tle praw- 
dziwe legendy. Wierzy się pow- 
szechnie, że tajemnicze jego ru- 
chy przepowiadają jakieś nieszczę 
ście. Twierdzi się, że tak było wła- 
śnie w roku 1741, gdy Szwecja zo 
stała wciągnięta do wojny. Legen 
da mówi, że jeśli kamień się na 
chyli, oczekiwać można napewno 
jakiegcś nieszczęścia, 

Niejasne są nie tylko napisy 
ale i powody postawienia kamie- 
nia na tym miejscu. 


mie magnetyczne ziemi, że trafiają 
na tę stronę kuli ziemskiej, na któ 
rej właśnie panuje noc. | 

Zorza polarna dowodzi więc 
wyraźnie, że promienie słoneczne 
nie rozchodzą się po liniach pro- 
stych, jak przez długi czas przy» 
puszczano, lecz że — podobnie 
jak wszystkie inne fale elektroma- 
gnetyczne — ulegają one wpły= 
wom innych Sił magnetycznych ł 
mogą być wytrącone ze swej pise 
wotnej drogi. Przy zjawisku zo» 
rzy polarnej mamy więc do czy» 
nienia ze „skrzywionymi promie- 
niami stońca*, które z chwilą do. 
stania się do warstw atmosfery 
jak gdyby do „gazowej powłoki” 
ziemi, stają się widoczne. 


Pojawieniu się zorzy polarnej 
towarzyszą zawsze zakłócenia ma 
gnetyczne, gdyż przyczyną Obu 
tych zjawisk jest wzmożone pro- 
mieniowanie słońca. 


ZJAWISKO ZORZY POLARNEJ ' 
POJAWI SIĘ ZNOWU NAD ` 
EUROPĄ. 


Wedie oświadczeń szeregu wy- 
bitnych uczonych zagranicznych 
badaczy magnetyzmu ziemskiego 
spodziewać się należy Około 21, b. 
m. gwałtownych zaburzeń magne 
tycznych, a tym samym możliwo- 
ści potwórzenia się zjawiska. zo- 
rzy polarnej. Jak przypuszcza dr. 
Mc. Nish z „Carnegie Institution'* 
w Waszyngtonie zaburzenia te bę 
dą znacznie silniejsze, niż te, któ. 
re niedawno towarzyszyły pamięt 
nemu zjawisku zorzy i zdezorga- 
Inizują na jakiś czas komunikację 
|radiową, telegraficzną i telefonicz - 
‘ną na całym globie. 


Człowiek - 


skamieniały 


W jednym ze szpitali w Pra- 
„dze Czeskiej przebywa od kilku 
lat człowiek, który zapadł na dzi- 
wną, tajemniczą chorobę. Stop: 
niowo tkanki mięsne chorego 
kostnieją, zamieniając się w 
twardą, prawie kamienistą masę. 
Choroba rozpoczęła się przed 20 
laty skostnieniem mięśni prawe» 
go ramienia. Stopniowo groźny 
ten proces objął szyję, barki, le- 
wą rękę i nogi. Od 12 lat chory 
poddaje się leczeniu, przecho- 
dząc z jednej kliniki do drugiej, 
dotychczas bez rezultatu. W chwi- 
li obecnej nieszczęśliwy wygląda, 
jak mumia, nie może ani usiąść, 
ani poruszyć głową. Oddech jego 
jest bardzo słaby, tak, że nie mo- 
żna nawet zauważyć ruchu klatki 
piersiowej. Jedynie mięśnie twa* 
rzy chorego oraz ręce zachowały 
pewną ruchliwość. Chory odży- 
wia się przy pomocy sondy. Po- 
karmy trwalsze wprowadza do 
ust, posługując się długim, spe- 
cjalnie ‘dla niego skonstruowa* 
nym widelcem. Według opinii 
lekarzy, choroba jego powstała 
na tle nerwowym. Podobne wy: 
padki zdarzają się niezwykle: 
rzadko, i 


Kontrola działalności mózgu 


' Dr. George Walters skonstruo- 
wał aparat, który pozwoli na uja- 
wnianie i rejestrowanie działalno- 
ści komórek mózgowych, a przez 


to otworzy medycynie, a specjal- 
nie neurologii, zupełnie nowe dzie 
dziny poznania. ZEE: 


a a Ów ERA 
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Dyskusja 


SPRAWA Z. N. P. 


W piątek w dyskusji nad bud- 
getem Ministerium W, R. i O..P. 
zabrał głos p. min. prof. Święto. 
stawski, który poświęcił sprawie 
Związku Nauczycielstwa Polskie. 
go następujące słowa: 


„Gdy mowa o nauczycielstwie 
szkół powszechnych, chciałbym 
oświadczyć, że nowowybrany za 
rząd Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego rozpoczął swe pruce. Za- 
komunikowałem przedstawicielom 
Zarządu osobiście, że uważam za 
niemożliwe, by wrócić miały po 
nownie stosunki, jakie tam pano' 
wały przed ustanowieniem Kira: 
tora. Wsakazałem również, że w 
chwili obecnej Zarząd musi zwró: 
cić szczególną uwagę na obronę 
Związku przed wpływami polity- 
eznymi. Zarząd powinien użyć ca' 
łego swego wpływu, by ze owej 
strony wytworzyć atmosferę sprzy 
jajca harmonijnej pracy wszyst 
kich nauczycieli zarówno świec 
kich i jak duchownych. 
Nanezycielstwo przekonało się, 


że Rząd, nie godząc vynajmniej | dzi, 
w prawo zrzeszenia się w związki, 
s całą stanowczością nie dopuści | 


do przekroczenia przewidzianego 
statutem zakresu działalności 
Związku, Sądzę, że nauczyciel 
stwo, zrzeszone w Związku, potra: 
fi należycie ocenić dobrą intencję 
Rządu, który nie chciał etosować 
represji względem wykroczeń pe 
Wnei grupy nauczycieli, przeży: 
wających tragiczne chwile zała 
mania pod wpływem surcwej oce 
my i nderzenia w Zarząd Zwiąż 


W dalszym ciągu dyskusji po: 
słowie poruszali szereg spraw, 
związanych z zagadnieniami o. 
światowymi. 

ZAPOMNIANY GRUNWALD 

P, Hoffman stwierdza: 

w programie dla pierwszej kla 
sy. licealnej jest punkt: „Siła 


Str. 


nad budżetem ministerium Oświaty 


w Seime 


zbrojna Państwa Polskiego w toz 
woju historycznym od XI do XVII 
wieku'; wymienieni są w tym 


możliwe? Przecież nauczyciel pol 
ski i społeczeństwo połskie jest re 
punkcie wielcy nasi wodzowie — |ligijne i patriotyczne. Czy nie moż 
Batory, Chodkiewicz, Żółkiewski |na było zawczasu zastosować środ 
i szereg zwycięstw — ale co się ków, któreby ukróciły tego rodzaju 
stało z Grunwaldem? O Grunwai- | działalność. Dlaczego tego nie zro 
dzie się nie mówi. Należałoby to| biono (p. Wojtowicz: Bo jej nie 
uzupełnić. bylo). Mam na podstawie swoich 
WIEŚ NIE CHCE WALKI obsęrwacji przekonanie, że była 
Z NAUCZYCIELEM (p. Zaleei; 16 gi: gn aa 
 Szetela; Atmosfera, się | ciel! jest oficerami rezerwy. Czy 
oś naokoło ZNP. Egan to są też komuniści?). 
dodatnio ani na nanczycela ani też] ZWYCIĘSTWO PAJDOKRACJI 
na społeczeństwo. Wieś pozostaje w| NA UCZELNIACH WYŻSZYCH 
bliskim i serdecznym kontakcie z nau] pP, Rubinsteja: Dzieci szkolne 
czycielem i nie chcemy, aby ataki wychodzą ze szkoły z jadem nac- 
nie przemyślane wprowadzały ta dy. |jonalistycznym w duszy, odgry- 
sonans, EA wają czynną rolę w ekscesach, o 
PRZECIW UTRAEWIZMOWI „czym mówi > e uu TE 
pôs, Kużmowycz: Stan jej interpelacji. P. minister chciał- 
twa w obecnej chwili pa aga sy by, żeby wychowanie odbywało 
beznadziejności w społeczeństwie n| Się na zasadzie przykazania miło 
kraińskim i niewinrę w możność po ści bliźniego. Przykazanie to jest 
prawy stanu posiadania w szkolnie. | drogie nam wszystkim, ale nie jest 
twie w drodze legalnej.  Spoteczeń. | przestrzegane. Zapytujemy p. mi- 
stwo ukraińskie odrzuca zasadę utra a sal Lite 
A c A ; szko- 
wyzna inigdy się z nią w, pono: łach, nie była zatruwana nienaw;- 
ścią. Drogi, którymi kroczy p. mi- 
nister nie odpowiadają intencjom, 
które znalazły wyraz w jego o. 
świadczeniu. Zgodził! się na wpro 
wadzenie ghetta i w ten sposób 
pajdokracja na wyższych  uczel- 
niach odniosła zwycięstwo nie tyl 
ko nad demokracją polską, ale nad 
Rządem Rzeczypospolitej. Duży 
ódłam społeczeństwa polskiego 
pozostał niezachwiany w warto- 
ściowaniu odwiecznych praw mo 
ralnych i dłatego wierzę, że mój 
głos nie będzie głosem wołające- 
go na puszczy. 


TRIUMF TENDENCYJNYCH 


KATASTROFA SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO 
'P. Jahoda-żółtowski: Szkolnictwo 
zawodowe jest jednym z najważniej 
szych elementów naprawy struktury 
gospodarczej Polski. Jednak jego o- 
becny stan jest katastrofalny tak 
pod względem ilościowym, jak i ja- 
kościowym, W roka ubiegłym 20% 
kandydatów nie mogło s'ę dostać do 
szkół zawodowych » powodu braku 
miejsc, z drug'ej strony liczba absol 
wentów tych szkół nie wystarcza na 
potrzeby życia gospodarczego. . Ni- 
skie uposażenia nauczycielstwa, od- 
straszają fachowców od tych szkół. 
16 TYSIĘCY NAUCZYCIELI ——"— 

KOMUNISTÓW (7) P. Chojnacki: Po dramatycznych 

P, Zaklika: Choć niechętnie, mu | przeżyciach wydawało się, że nan. 
szę mówić o ZNP. Pan premier |czyciel polski będzie miał taraz spo- 
twierdzi., że były tam tendencjejkój w pracy, Tymczasem komuś zą- 
komunizujące ł pacyfistyczne, na-leży na wprowadzeniu zamętu. P, 


„. 121189 394 804 122114 364 608 

"RR Gad" 23 776 DH 79 123295 429 

860 769 96 124580 305 88 125077 649 
126085 100 29 97 228 683 


3 dzień ciągnienia I klasy 41 Loterii Państwowej szos ta tui” szatę S o 


Li Il ciągnienie 


; GŁÓWNE WYGRANE 


5000 zł, — 24409 63288 132051 


180812 158744 
2.000 zi — 352 54699 
1.000 Zł — 24628 37997 39759 
50463 111315 119396 119680 140437 
500 złŁ — 79867 80808 113821 
114272 
250 Zł. — 1487 2632 7455 18530 
22148 23862 29439 81233-35954 ` ,ovU. 
28513 45395 47964 50830 50198 £5575 


9810 115507 125980 181102 137894 
148987 147822 " 
PO 125 ZŁOTYCH. 


908 20 1178 489 91 3068 4381 5659 


8198 403 806 7007 94 570 8129 449. 


850 97 618 708 946 9047 10501 11451 
878 909 12802 13589 14680 15892 
16148 587 17622 800 71 18108 401 
683 19228 75 858 997 20208 21282 
22969 28143 455 890 24176 221 348 

25193 26029 138 21024 643 851 28680 
856 999 29209 307 439 546 688 709 821 
30284 33477 909 34351 35196 986 39853 
952 58 40070 191 41175 571 42551 678 
43278 456 44303 502 45098 245 48290 
849 40420 741 50074 297 51040 302 5.4 
53035 )21 293 568 878 54168 867 55388 
432 os 903 5635 365 774 58442 50] 
60805 61294 534 907 63265 64066 360 
TA 65iol 562 756 66041 727 67106 458 


BL 6807] BI 329 887 69570 70026 659 255 
72092 960 73451 813 24072 389 75703 

90 788 7743. 78005 308 418 771 
982.96 79258 374 514 751 80415 81132 
494 523 82015 338 83177 828 84272 4W 


1 85390 666 36451 88801 89402 90004 


525 929 96193 208 
731 98128 236 99139 201 409 799. 


PO ZŁOTYCH 62.50. 


196 217 807 59 752 18 267 

91 715 915 40 ią, 98 205 
17 82 467 771 3228 500 654 641 642 
33- 5477 560 708 26 894 939 6094 
310 469 71 674 830 7198 362 


99 8180 96 219 374 422 6 564 
28 4 815 6 78 86 970 9409 18 601 7» 
« 14092 661 708 388 11025 191 237 


] 946 12162 79 97 207 89 94 398 486 


i Í 718 68.946 76321 
T| 77422 1 629 78197 386 563 92 719 56 66 


50 | 116022 578 687 712 9%0 117090 198 


129112 20 50 460 739 985 

130481 506 666 66 95y 77 131103 
205 388 479 698 857 97 994 132103 
58 220 574 751 89 133490 47 580 645 
50 134051 166 903 135044 64 649 961 
136059 196 212 67 482 684 835 
1387009 250 308 510 789 881 911 18 
188 56 138687 997 139140 358 773 
98 140241 97 415 640 141382 534 617 
789 834 142069 314 404 99 9656 
143075 267 488 583 774 99 144177 
205 6566 928 96 145158 79 762 146151 
319 147048 52 594 712 29 864 Y77 
148250 478 622 854 998 149004 77 
220 39 616 646 8138 965 150174 52 
867 441 531 151267 398 504 152099 
184 72 204 357 487 153045 146 68 
200 07 728 809 85 50 74 963 154288 
467 618 78 90 155818 481 595 903 
156107 33 205 402 82 76 589 157078 
1533816 590 158428 535 849 159032 49 
102 63 97 214 625 794 874 925 78 


iil ciągnienie 


PO 125 ZŁOTYCH. 


643 13835 456 765 813 41 14008 60 
72 156 8V2 19 31 88 408 19 615 26 
719 941 15236 327 99 718 980 16001 
58 723 985 17011 48 324 417 22 44 
136: 8849 18136 268 304 .436 746 
81.916 19061 166 364 431 89 855 
930 20682 3 752 62 888 955 21179 
293 415 524 644 8 718 895 975 22258 
92 455 828 59 949 23046 191 248 
411 95589 95 24582 

25018 621 72 26198 266 84 395 442 637 
54 744 917 -27090 92 407 70 868 28008 
143 239 445 55 649 734 30 29007 435 695 
708 814 79 923 81 30175 278 648 31013 
266 68 655 738 864 920 32502 803 973 
33395 582 975 34289 364 35074 164 332 
71 420 43 506 87 90- 722 856 3423 271 
183 730 .988. 37031 216 367 38356 58 553 
41 68 619, 762 39109 346 699 884 85 940 
10221 789 833 87 41225 313 443 567 951 
42118 304'92 552 644 751 347 952 4374] 
52 817 953 44291 303 443 727 45]17 245 
811 988 46335 480 861 47231 575 665 974 
18176 208 20 345 682 714 35 850 923 61 
19414 531 735 942 50152 221 42 443 538 
828 56 51171 223 374 692 749 52129 739 
850 53117 25 9 219 558 771 869 036 79 
54185 200 76 374 423 530 922 8} %9 
55019 220 546 968 £6214 407 65 96 g53 
921 57006 143 453 84 90 638 760 
58131 81 241 312 86 489 663 
59012 84 180 215 4> 307 70 
81 881 96 66 60034 107 88 432 
736 957 61123 405 62139 641 63 
852 985 63246 95 308 522 629 716 


15323 15323 445 16636 17079 362 
19933 20048 249 323 23223 536 701 
25129 .16 27301 28688 31406 565 
87 957 83027 88 87858 38014 41197 
asara 44431 944 45376 418 48518 


50455 54231 823 55871 56241 58395 "1 
mag Ae 86 60947 61451 69819 64127 
64829 75 411 658 700 871 65101 371 683 66668 67023 328 10769 71645 
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98 73102 80 333 61 415 566 619 822 90|. 100463 5 
48 74477571 647 782 807 72 78 75015 465 708 z04osb baj 56 108107 61 
406 602 61 67 9451106100 107709 1 
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815 51 79061 101 222 530 55 642 734 930 
80094 344 62 96 


988 184137 434 634 
186689 137985 188120 1897292 141022 
J20 142208 779 145001 219 146687 
148879 150827 158 878 154969 
156413 157622 159219 505 
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224 2646 3264 97 4742 5374 6401 
8048 998 7492 668 8539 8906 9109 
284 362 10395 468 627 718 11934 


98 101106 68| 12094 718 13641 726 845 906 14044 


256 680 700 952 10204y 361 639 845 5494 636 856 987 16 

i 150 
160 751 N * My A 104075 607 Tm 17045 768 18182 2225 Ad 
106595 ,985 107029 40 529 842 19377 404.784 821 21284 


22282 468 596 28009 381 418 754 
78 863 984 24196 25524 630 26164 
623 53 66 733 27766 893 986 28039 
114 894 9 29106 30669 32380 487 
908 33210 850 942 34262 815 85034 
416 36051 104 353 482 37479 835 
16 38154 562 602 54 754 39116 811 

40364 99 41477 599 880 43332 
936 44044 220 3508 501 604 86 681 


278 811 9 g 
94 103075 507 858 0041 1966 
407 925 45 110212 526 656 81 111034 
113 242 288 496 504 779 112190 271 
649 85 113155 254 364 114139 347 
116155 619 25 659.728 85 956 85 


883 598 977 118004 106 98 336 
716 119001 366 417 644 S5 897 dag 
120177 290 318 62 498 718 983 64 70 


83 
503 


1846 4007 500 6108 8750 10968; 
11109 407 12021 13942 14542 650, 


ciski na nauczycieli. Jak to było Tarnowski na podstawie tendencyj. 


nej broszury, atakuje obecnego pre- 
żesa Zarządu ZNP, p. Nowickiego, 
człowieka wielce zasłużonego dla 
szkoły polskiej z okresu walk o nią 
i s okresu n.epodległości. Szermuje 
się zarzutem, że ZNP. szerzy bez- 
bożnictwo. Stwierdzam w sposób ka. 
tegoryczny, że ZNP, stał, stoi i zaw 
sze stać będzie na gruncie etyk. 
chrześc'jańskiej w wychowaniu, — 
Smutne jest to, że ci ©0 atakują 
Związek, znają go nie z jego pracy 
lecz s tendencyjnych plotek, 


„TREUGA DET" 


Pod koniec dyskusji referent 
Pochmarski stwierdził, że w spra 
wie Z. N. P. nastąpiła „Treuga 
Dei“ (pokój boży), którą. przeja. 
mat p. Tarnowski. Ataki na ZNP 
są pośrednimi atakami na Rząd. 
Nikt się do tego nie przyznaje, 
ale trzeba postawić kropkę nad .. 


Rząd uznał zbiorową wolę na- 
uczyciełstwa, jeżeli nikt nie zo- 
stat skazany ani oskarżony o ko 
manizm, to widocznie nie było tam 
komunistów. s 


Referent zastrzegł się, że mówi 
indywidualnie jako poseł. 


ODPOWIEDŻ P. MINISTRA 

Kotejno udzielał wyjaśnień p. 
minister. Zaznaczy) m. in, że 
stara się usunąć ze szkół politykę 
wszelkimi dostępnymi mu środka 
mi. 

P. minister zaznaczył dalej, że 
wę wrześniu powołany będzie no- 
wy zastęp nauczycieli, których 
liczba wraz ż powołanymi w po- 
przednich dwóch latach, wyniesie 
10 tys. osób. 


Kronika kaliska 


45091 471 857 36781868 57019 
102 646 48206 TI. 050 4 49882 958 
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906 86284 87317 731 88108 73 473 699 
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47 95213 537 749 ©6033 91150 603 £37 
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91 1031055 74 860 894 104568 84 
105263 106311 584 757 107317 55 530 
108764 109029 369 111078 589 99 
112477 113091 T82 88 856 114523 695 
115214 408 116432 749 83 815 964 
117829 119151 431 615 711 85 120138 
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150360 577 706 151088 152108 152310 
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158288 749 159804 


IV ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE 
ZŁ, 25.000 — 10:85 
ZŁ 20,000 = 28078 
Zł. 10060 — 82727 40643 
ZŁ .'.060 — 9159 90297 128586 
Zł 1.600 — 60930 79164 185383 


ZŁ 500 — 22714 85623 9095 
116671 146975 148186 153011 
153589 156910 


Zi, 250 — 1229 2731 9368 22786 
27877 836100 36579 40516 47258 
55092 84982 85051 86215 98611 
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141508 141902 142487 
148431 149872 150346 
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KTO CHCE 


podróżować koleją 


ZA DARMO 


Niech wytnie, czytelnie wypełni, przyklej znaczek 
$-cio grośzowy i wrzuci do skrzynki pocztowej ten 
kupoms 


l 


tt owe o R 0 A LOGA WO 0 > G> + 5 > 


| 


N . 
pi DRU à 
; Proszę o informacje 6 pre» LI ~ 
1 miach turystycznych. 5 > 
Worwitko mama : 
j i Do firmy H 
K A Śranciszek Śwehs | 
Danara i Sewe, Sp. Aka. > 
: ulica Warszawa 1. ` 
eee Mm 
. dom Ne Miodowa Ne. 14  ; 
$ l X 


0 00603 AA narada O H al teu WŁ 


CZEKOLADA 


Tachs slodzi życie! 


KARMELKI 


m a a e 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 20 lutego kiego pò trocha — dla dzieci. 16.05 


śr i Popularna muzyka 
WARSZAWA 1: 8.00 Pieśń. 8.9517 9P ; y 
Dziennik, 8.15 Aud. dla wsi, 9.00]! 049 »Anielcia i życe 
Nab, z kościoła Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej w Łodzi. 1l.8UPołaty w nar. 


uarsk.ch mistrzostwach świata. 1140|% Górzyńsk ego oraz W, Wermińska, 
Reportaż z życia. 12.00 H 12.08 ay teima, St, Witas Di WAŁ 
Por. symf. w wyk. ilh, Lwowskiej Miura ź w INO O SAREES, 
pod dyr. St. Siedzifskiago (ze ae eagat e z Je aap E 
kin RES żę ro Adolfa DOSY, 19.35 Muz. tan. wz 
= yi rogram, 

200 Mui okedowa oli, 2030 2100 Wiad 

sportowe. 21.15 „Ta.joj”: aud se 

Lwowa. L ski: Wars 


cje es-moll. Wyk. Józef Turczyński— 
foruepian. 22.30 Muz, (płyty). 2250 

WARSZAWA II: 14,45 Konc. Log, 
Ork Symf. (płyty). 0 5 


87453 88346 91898 92214 95081 96714 
90568 98622 100044 45354 - 1019644 ł 
103175 704 1054138 107642 108115 462 [teton 
856 110624 111685 112796 116044 117451 
1209010 333 122257 123127 124062 912. - 

125449 89 126445 737 124468 56; |M 
913 128828. 777 129004 129 92 282 
658 181084 132584 788 888 183221 
833 62 184218 74 448 724 822 136174 


uz, tan. i piosenki franc. h 
KRÓTKONALOWKA: godzi” 
Dziennik. Chwilka dla dzieci, Pieśni. -- 
Gawęda. Kameralne utwory polskich - 
kompozytorów. Humoreska. Muzyka . 


salonowa. 


PONIEDZIAŁEK, 21 lutego. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń, 620 
RC" 
. Dziennik por. 7. 2 
8. Audycja dia szkół 11.15 ir 
chińska*. 11.40 Raportaż ż 


138037 265 507 57 659 778 879 139127 
540 910 140250 570 141657 142665 
143112 245 265 689 144824 145531 
146263 445 147827 81 564 148070 
149075 243 150369 405 687 348 
161149 152129 41 972 153077 583 
649 154231 491 815 155882 617 


340624 96 861 969 1L9051 165 Te8|ni bieliśniarskiej. 12, Hejnał. 12.08 
Audycja “potud, 15.30 Wiad. i 
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422 50 602 402 997 1090 436 672, kowskiej. 16.50 „Pół wiekn habita 
053 2581 950 2464 656 770 4656 5060 al skiego" — pag. 17. Dzieje 
460 6198 561 T109 47 246 530 704 pieniądza — odozyt . prof, dr. 
6 924 8140 438 9974 10067 670 870| Adam Krzyżanowski, 17.16 Boliści: 
11088 389 953 12342 607 846 18586 | Ireną Cywińska-—śpiew, Maria Mir. 


. i wiad, sportów. 
19116 446 550 84 668 20127 288 920 18.10 Pinis A anp 18.30 
Program. 18.85 oi” kd dła wsi. 19 


261 787 27006 38112 367 458 549 
696 39581 562 40056 279 994 41343 
595 42915 87 864 940 43701 848 | ga i 


44288 583 603 71 760 861 82 46086 lennik, 
WARSZAWA II. 13. Tańce styti- 


48251 605 94 zowane Ravela z płyt, 15.55 in- 

50498 991 51469 52650-60 750 812| formacyj, 14. Program, 14.05 Kon- 
53177 498 846 912 54459 55139 56062 792 | cert rozrywkowy z 15.05 „W 3% 
57055 321 583 58358 527 845 59220 372 | sekundy na około świata* == Š 
948 60607 772 61057 576 605 766 62715 | taż B. Wasyl 15.20 Wind. 
10 966 63233 83 830 993 64036 299 C31| sportowe, 15.25 1 H, Adam- 
65937 66052 192 282 482 506 78 714 ó6f skiej - G . 18. Soliści: 
67252 350 98 539 727 821 54 55 680431 S. J — K. Cze- 
22 67 74 127 38 326 514 753 69181 493 | kotowski == baryton. prof. 


948 95 70317 455 561 63 72085 709 8701 Ulrstein. 18.50 Muzyką lekką z płyt. 
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85231 531 86151 386 486 87176 633 803 | Mu:yka lekka į taneczna. 


920 99 88017 342 39380 802 90149 608 
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DZIŚ 20.2. Niedziela, 
12.08 Poranek symfoniczny, 
18.80 Muzyka obiadowe. 
16.20 Słuchowisko wiejskie, 
362 583 111186 381 454 719 112153 750 17.00 Koncert rozrywkowy z Płos- 
859 918 113860 „414% 550 606 769 | ka 


115095 120 254 638 907 116021 466 951| 19.00 „Służbista" -— słachowisko 
117460 542 118006 118 658 979 119490 |Jerzego Bzania ego, 

648 702 64 832 120194 537 92 121677 9 g pas „»Taejoj* -~ wesoła audycja 
Pade- 


74 101202 64 553 1020095 198 103297 3?5 
1468 580 104354 510 803 998 105000 7 31 
,325 658 88 105588 107106 335 897 


22156 241 56 87 585 601 54 17 123'85 | ze owa, 
na 8 22.00 Wariacje eszmołll L 
rewsk'ego — gra Józef Turwzyński. 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


125821 54 182414 135939 42 186230 
914 1388894 199062 140180 141710 
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Zarząd Stowarzyszenia b. Więź 
niów Politycznych Koła Warszaw 
skiego podaje do wiadomości 
wszystkich swoich członków, że 
na podstawie uchwały VIil-go 
Kongresu Stowarzyszenia, Zarząd 
Główny postanowił zmienić legi- 
tymacje wszystkich członków Sto- 
warzyszenia. Warszawskie Koło 
wprowadza zmianę legitymacji 
już od l8-go stycznia 1938 r. 

We własnym interesie proszeni 
są wszyscy członkowie Warszaw; 
skiego Koła — jeśli mają zaległo- 
ści o uregulowanie ich. Prosimy 


"Pieć razy 


EURE E WA CZ ZEGNA „ROBOTNIR" 


BEE OSEE 


ŻYCIE WARSZAWY 
KOMUNIKAT 


również o złożenie dobrej fotogra: 
fii dla Złotej Księgi Pamiątkowej, 
również do nowego zarejestrowa' 
nia się i otrzymania nowej legity- 
macji potrzebna jest fotografia. 
Rejestracja i wydawanie nowych 
legitymacji będzie trwać do l-go 
kwietnia b. r., kto po tym termi- 
lnie nie zmieni legitymacji zosta- 
nie skreślony z listy członków i po- 
zbawiony prawa noszenia adzna* 
ki Stowarzyszenia. 
Zarząd Koła Warszawskiego 
Stowarzyszenia byłych Więźniów 
Politycznych. 


strajkujących w sklepiku Sz. Kapłana 


Strajk pracowników w składzie 
wyrobów emaliowanych Sz. Ka- 
plana; Zimna 3 wywołał wielkie 
zainteresowanie wśród szerokich 
warstw pracowników handlowych. 
Pracodawcy dążą za wszelką ce» 
nę do złamania strajku, lecz to m 
się nie udaje. Nie bacząc na to, że 
policja pięciokrotnie usunęła pra 
cowników z zakładu pracy, perso- 
nel zdecydowanie trwał w swojej 
walce, Firma angażuje łamistraj- 
ków z fabryki wyrobów aluminio- 
wych „Pelikan“. 


ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM: 


5. zac 


POSADY POSZUKIWAŃ 


| pazżywezyi młoda poszukuje pracy, 
W pnchalteria, maszyna, listy płacy 
Zgłoszenia „Praca*, Redakcja „Ro- 
botnika“. i 


$ 


i RADIO I TECHNIKA 5 


RADIOODBIORNIKI 


Philips — Kosmos — Echo — 'telelun. 
ken — bcz zaliczki. Raty 10-cio złotowe. 
Chłodna 42/13 — Pańska 40/22. Dzwo- 


nić 679-17. 105 
Ms" stary. odbiornik? Daj jako za 
18 liczkę na najnowsze modele radio 
odbiorników. RADIOSTYL, Żelazna 
72, 229.25. 


ż 


| KUPNO I SPRZEDAZ | 


Kody puchowe (przeróbka sta. 
rych). Bielizna najskromniejsza, 
najwykwintniejsza, wyprawy - kom. 
pletne, aeg świeże najtaniej Sien- 
na 1, filia 6 Sierpnia 30. 


- Maszyny Singera 

3 złote tygodniowo. Chłoana 42—13. 

Pańska 40/22, Dzwonić 679.17. 10%) 
Następny program: 


M” do szycia. Nowoczesne mo 
dele. Długoletnia gwarancja. Do- 


godne warunki. Jerzy Szylit, Ziel. 
na 45. 
19 ZŁOTYCH "czu. Grona 


oraz-wszelkie wyroby tapicerskie. Wy- 
twórnia Przechodnia 10, róg Elektora!- 
Lej. 107 


HM È B L E ne własnego wyrobu, 


pwarzntowane, dobrze kupisz 
Koch — Diuga 46 2-a brama I pię- 
tro. Przyjmuje. wszelkie odświeżenia. 
Odpowiedzialnym bez zaliczki. 78 


wytworne lup skrom- 


— 


W czwartek, dnia 17 b .m. odby* 
ło się w lokalu Związku zebranie 
wszystkich pracowników branży 
emaliowanych. która przyjęła rezo 
lucję, protestującą przeciwko nie- 
słychanym metodom  postępowa* 
nia Kapłana wobec przedstawicie- 
li Związku i pracownika firmy. 


Zebrani jednogłośnie uchwalili 
przystąpić do jednodniowego straj 
ku protestacyjnego, w dowód so- 
lidarności ze strajkującymi. 


Nie bacząc na to, że zostali usu: 
nięci z zs. "'adu pracy, wszyscy 
pracownicy trwają w strajku. 


POCO 


Długo chorować, martwić się, wie- 
cznie narzekać, że lekarstwa nie pv- 
magają na katar żołądka, katar ki- 
szek, wątrobę, żółciowe kamienie, 
serce, rozstrój nerwowy, bezsenność, 
bóle głowy, krzyża, cierpienia kob'e- 
ce ı różne inne dolegliwości, kiedy 
zdrowie można odzyskać prędko. Kto 
wierzy w siły czystej przyrody — 
ten niech się zgłosi do Rudzińskie. 
go, przekona się, że bóle—-cierpien:a 
natychmiast bez ` lekarstw  ustąpią. 
Rudziński: Nowy Świat 60 mieszka- 
nia 2. Godziny: 10—2, 4—7, 


670% | FDD A KABE. 
spodnie damskie 


NARCIARSKIE męskie, różne 


wiatrówki, gotowe i na żamówien'e 


wykonywa KACHEN PAP 5, 


najtaniej 


OGŁOSZENIA DROBNE [i 


ŁÓŻK żelazne, mosiężne, + ni- 

kiowane, tapczany, wóz. 
si dziec ęce, meble lekarskie, mate- 
race różnych systemów, odlewy że. 
lwne, piece niklowane systemu ame- 
cy aksniego stałopalne sporzedaje de. 
talicznie po: cenach i K f 
hurtowych fabryka Ša eü elj 

Warszawa — Praga, Brukowa 4 
tel. 10-14-66, 


GARDEROBA 
KUPNO — garderoby meskiej 


damsk.ej i zamiana 1a wykwintne 
materiały bielskie. Kupujemy kwity 
lombardowe i futra. JEŁOZŻOLIM 
SKA 27, podwórze sklep 78, wl 
7-23-75. 


Najtańsze źródło ubrań 
u2 zł. z licytacji garnitury, 


palta jesienne, z:mowe 
imateriajy bielskie Nowolipie 21—12 


m mae 


YPO 


ty futrzane, 
49/4 „Sofia“. 


r 
» 
s 


życzalnia sukien 
nych, balowych, 
cekinowe, 


ślub- 
narzu- 
Elektoralna 
170 


|  rurRa R 
okazja, Tania wyprze- 


F UTRA daż- posezonowa goto- 


wych futer damskich. Wielki wybór 
kołnierzy. Przyjmujemy zamówienia, 
przeróbki, FINKIEL,  Franciszkań. 
ska 12/89, parter, tel. 11-20-64, 


| ROWERY 


\ 


] ROZMAITE | 


DRUKARNIA „Błysk* Pańska 28. tel. 
6-99-58, przyjmnje zlecenia na wszelkie 
roboty. Ceny niskie. 


owery Aero i Pirat. Dogodne wą. 
runki. Jerzy Szylit. Zielna 45. 


UPON. Tuzin prezerwatyw gwa. 
rantowanych 1 zł, Wysytka zali. 
czeniem od 3 tuz, Perfumeria. Kos- 
metvka. Ceny konkurencyjne „Pa 


pillon“ Leszno 25 tel. 11-52-48. 395 zamkniętych" 


„Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


4 


Kronika organizacyjna — 


W niedzielę dn. 20 bm. o godz. 10 
rano, w lokalu Dzielnicy „Powązki“ 
ul. Kacza 7, odbędzie się zebranie 
członków Partii z całej Warszawy, 
którzy pracują w, przemyśle budowla 
nym i związanym z nim  bezpośre- 
dnio, 

Towarżysze, stawcie 
Sprawy bardzo ważne, 

3e 

Dzielnica Praga, W niedzielę dn. 
20 lutego b. r. o godz. 10 r. odbędzie 
s.ę Zebranie organizacyjne tylko 'dla 
członków Partii, na którym delegaci 
złożą sprawozdanie z Warsz. Konfe- 
rencji Okręgowej PPS. 

SEKCJA SPÓŁDZIELCZĄ TUR, 

Dnia 24 lutego o godz, 19-tej w 
lokalu przy ul Długiej 21 odbędzie 
się zebranie uczestników kursów 
spółdzielczych na Marszałkowskiej, 
na Pradze i na Ochocie oraz przed. 


się licznie. 


Z nożem na kobietę 


- Sąsiedzkie 


W domu nr. 7 przy Kopińskiej | 


w bójce, jaka wynikła między Ig 
nacym Getko, lat 28, zwrotniczym 
P. K. P. a jego sąsiadem, ten osta: 
tni- poranit dotkliwie nożem Get 
ko oraz jego znajomą, która była 
podówczas w mieszkaniu, Zofię 
Ernest, lat 28, robotn.cę, zam. przy 
ul. Niemcewicza nr. 10. 


NASZA RUBRYKA 


MŁODA, mająca prawo, biuro- 
wość, maszynę, szuka pracy biurowej 
lub innej odpowiedniej. Dobre refe- 
rencje. Praktyka. Dzwonić 11-17-57 
od  poniodziałku. 

STUDENTKA, pierwszorzędna ko- 
repetytorka, udziela lekcyj. Specjal- 
ność: polski, matematyka, łacina, 
francuski. Tel. 12-13-46. 

75 gr. godzina! STUDENTKA U- 
niwersytetu, udziela lekcyj w zakre- 
sie szkół powszochnych i gimnazjal. 
nych. Dorosłym skróconą metodą. 
Solna 1026. Tel. 11-19-98 do 11 r. 
i 3—6 pp. je 

RUTYNOWANY KOREPETYTOR 
pozzukuje lekcji w zakrósie' gimna- 
zjum. Jężyki: niemiecki, francuski, 
łacina. Telefon 38-43-53 ad 11—2 pp. 

EGZAMINY gimnazjalne uczniów, 
exteraów.  Przysposakia sumiennie 
magister - pedagog, Referencje! Ta. 
nio! Dzwonić: 6-38-58 (7—10 rano) 

BCZPŁATNEJ PRAKTYKI biu. 
rowej pcszukuje ponioenica buchal- 
tera korespondentka - maszynitxa 
Tel. 11-27-55. 


Co graja w teatrach? 


amerykańską „Cieszmy. się życiem *. 
Dziś dwa przedetaw enia: o g., 4 
pop. i drugie o g. 8 wiecz, 


TEATR ATENEUM daje komedie | 


TEATR 'WIĘLKI: Neczynny zł 
powodu strajku | 
TEATR NARODOWY: Dziś ó 4| 


pop. i 8 wiecz. „Skiz“ w reż, Zelwe. 
rowiczą. 

TEATR POLSKI: 
schoentana *,„Mała 
powieści Dickensa. 


komiedia 
według 


Dzié 
Dorrit‘ 


marynu'*. ; 

TEATR LETNI; Dziś. krotochwiłą 
„Pod zarządem przymusowym” 
Zniczem, 

Dziś o godz. 4 pop. „Pod zatzą- 
dem przymusowym”. 

Dziś o 12 w poł. „Przyjaciel we. 
sołeg» diabla“, czarodz'ejskie wido-| 
wisko w 9 obrazach Kornela Maku- 
szyńskiego. 

TEATR MAŁY: 
Achard'a „Domino“. 

Dziś o godz. 4 pop. „Freuda teo. 
ria snów* "A, Cwojdzńskiego. 

TEATR NOWY. Dziś, „Miła ro- 
dzinka** („'Vhiteoaks'*) Mazo de la 
Roche. : 

Dziś o godz. 4 pop. „Miła rodzin- 


ka'. ; 

TEATR KAMERALNY, Dziś „An 
na Karenina“ w reż. Leona Schillle- 
ra z Adwentowiczem (Karenin), 

Ze względu na wielkie zaintere- 
sowania publiczności tym przedsta- 
w.eniem, dziś „Anna Karenina“ 
grana będzie dwa razy: o g. 4 pop. 
io 8 wiecz. i i 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“. 
Rekordowym powodzeniem cieszy się 
grana obecnie rewa „24 melonikiem 
na bakier”, 

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
wieczorem „Kandidę* Shaw'a: 

Dziś o godz. 4-tej popoł, dodatko- 
we przedstawieni 


z% 


Dziś komed'a 


W _ próbach 
„Zbuntowane pana 
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 


satyra polityczna „Przy drzwiach 


Dziś o g. 3.30 pop. „Gałązka l 


Ea zh ; icz - (Karenin 
Chahe Poi pa Adwentowicz - (Ka. A. 


stawicieli dzielnie PPS. i związków 
zawodowych w sprawie dalszego pla 
nu pracy spółdzielczej na terenie ru- 
chu robotniczego Warszawy. ; 
Prosimy o liczne przybycie tych 


W piątek około godz. Żl-ej w 
czasie bójki, powstałej na tle nie- 
wszystkich, którzy się interesują ru. | porozumień rodzinnych w domu 
chem spółdz.elczym. nr. 103 w Al. Jerozolimskich, zo- 

Posiedzenie Egzekutywy 'W.0.K.R. | Stał dwukrotnie postrzelony z re- 
odbędzie się w poniedziałek dn. 21|wolweru w nogę Stanisław Niew- 
b.'m. o godz. 6.30 p. p. ul. Długa .21.|czas, lat 18, ślusarz, zam. tamże, 


> , przez sublokatora, Józefa Korda- 
Z Rady Zawodowej 


sa. 

We wioręk,daia'22ihiięgo 0 E „Od niejakiego czasu u Niewcza* 
18.30-w lokalu Dzielnicy Wolskiej 10 zamieszkał w mę store ae! 
al: Walaka 44:odbódzie: się lokatora Kordas. Ojciec Niewcza- 
KONFERENCJA ZARZĄDÓW sa podejrzewał żonę swoją o bliż 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCCH. sze stosunki z sublokatorem. Z te 
"Na porędka dziennym aplawy go powodu w „domu powstawały 
najwyżej obchodzące robotników Core OLES ms DY ostać 
i Związki Zawodowe. ; CENUAR GBA ck 
© Członkowie Zarządów obowie- ea: rodek, RYOBI cre 
zani są posiadać mandaty |sto okazywali mu niezadowolenie 
r z tej przyczyny: wskutek czego do 
chodziła do awantur, w czasie któ 
rych młody Niewczas każdorazo- 
we usiłował Jemolować mieszka- 
nie i bić rodziców oraz subloka- 
tora, 

W piątek wieczorem znowu po- 
wstała na tym tle kłótnia, podczas 
której syn usiłował zdemolować 
mieszkanie, a kiedy Kordas wtr 
cił się do awantury Niewczas po 


porachunki 


Getko, który doznał rany ciętej 
nożem w plecy i prawej ręki, kod 
karz pogotowia przewiózł do szpi. 
Dziec. Jezus, zaś Ernestównę, któ 
ra doznała poważnych pokaleczeń | czął go bić. Kordas nie mogąc się 
nożćm, przewieziono do Instytu-;obionić przed rozwścieczonym 
tu Chirurgii Urazowej. Z zajściu | młodzieńcem wyjął rewolwer i 
policja sporządziła protokuł. dwukrotnie wystrzelił. Kule zra- 

niły Niewczasa w nogę. 


-Na „Spółdzielnię 
usiłuje nabrać Tugentman swych pracowników 


W. ten oto sposób zachłanny 
właściciel, gdy widzi, że zamknię 
te zostają: dotychczasowe możli- 
wości nieludzkiego wyzysku, Szu 
ka: nowych sposobów i wykręićw 
graniczących poprostu ze zwykią 
aferą, aby tylko mógł nadal bez- 
karnie wyzyskiwać robotników. 

I znów się pytamy, czy istotnie 
władze powotane do ochrony pra 


O GARA 


Wielokrotnie pisaliśmy już o 
niesiychanych praktykach właści- 
ciela piękarńi. przy ul. Dzielnej 
60, niejakiego, Tugentmana. 

Inspekcja Pracy kontroluje ten! 
zak'ad pracy, wyrzuceni robotni- 
cy wystąpili ze swoimi stusznymi 
pretensjami do Sądu Pracy. Aże- 
by wykręcić się z obowiązku prze 
strzegania ustaw socjalnych za- 
chłanny M. Tugentma wpadł na|cy, nie moga się uporać z wtaści- 
nowy „pomysł”*. Organizuje fik- |cielem zakładu pracy, który na- 
cyjną „Spółdzielnię Pracy", nama jigrawa się z wszelkich przepi- 
wia robotników, by przystąpili 1a |$ÓW, ustaw, umów ji maltretuje 
zem z nim do tej „Spółdzielni, , swych robotników. 
każe im, wnieść wkłady i.w (en | zawsz AZ eae 
spósób przemienia. ich odrazu z U waBZYKA 
biednych,- wyzyskłwanych robot- | ZŁGTA I SREBRA LISTKOWEGO 
ników w. „wspó!właścicieli* pie | A 
karji, 

Robotnicy 
faktyczne: intencje Tugentmana i 
nie zgodzili się na tę „Spółdziel- 
nie“: » ; 


Najstarsza w  krajw fabryka b. 
Bittner, dawniej Bauer, Warszawa, 


we i solidne wykonywanie zleceń. 


ADRIA: „Iówarzysze broni“, 

Sinait: „iid Galahaa'*, 

ANiINEA;  „BYhater  'lexasu* 
„Dwa dni w raju, 


WIELKA REWIA: Dziś operetka 
Faila „Rozwódka”. Pocz. puktual. oj 
godz. 8.15 w. 

TEATR ,815* zdobył nowy suk- 
ces operetka Kalmana „Kstężna Fe- 
dora" 

Dzś o g. 4-ej pop. jubileusz 150 
przedstawiema  „Cnotliwej, Zuzan- 
üy“ z Lucy Messal w tytułowej roli. 

RPA AWZOWI LA Li | 
SZECHNY. O. godz. 19-ej przy ul. CASINO; „Ubóstw:ana'* z M. 
Szerokiej 19: „Na zawsze” Rydla., gerth, 

CA*E CLUB — dziś : codzieńnej: a, 1: O6; „Znachor” 


las*, 

AMOR (Elektoralna 45): „Tydzień 
przed ślubem'* i „Postiach pery‘, 
AS (UGrójecza 56): „siaiy krol“, 

baLKYIA: „Adctyj Hiszpani“, 

BIS: (Elektoralna 21): „Żółty skarb 

1 i „Ułos serca“, 


PEE 


Ezg- 


rozumieją dok'adnie | Daniłowiczowska 4. Przyjmuje wsze: | 
kie obstalunki i zamówienia, fnchc | 


| N 


1) 


IENNE IORDEN Nr, 51 mia 


A aas A R RER. 


Świszczą kule 


- gdy brak pracy powoduje n.esnaski 


Zaalarmowani sąsiedzi zawia* 
doznili dozorcę, który wezwał po” 
licjanta oraz pogotowie ratunko* 
we. Rannego Niewczasą po udzie 
leniu pomocy przewieziono do 
szp. Dziec. Jezus. Broń skonfisko- 
wano, ponieważ Kordas nie po- 
siadał pozwolenia. Kordasa do 
wyjaśnienia sprawy zatrzymano. 

Niewczas zeznał, że uo wszezę: 
cia awantury został namówiony 
przez swego ojca, który z zazdro- 
ści o żonę kazał mu pobić sublo- 
katora. Policja prowadzi docho- 
dzenie. 


p. sz9 COLOSSEUM 


F EGZOTYCZNY 


IHURAGAN| 


(The Hurricane) 
w rol. głównej 


„KRÓLOWA DŻUNGLI* 


DOROTHY-LAMOUR 


ET 
ILM 


: 4 ocz. % 
MAJE dT s b a: (o 
W niedzielę i święta o 121 1.30 poranki 

znizkowe 
€ statsie 2 dni! 
FPED PSTAIRE GINGER ROGERS 


w komedi: muz 

75 gr. 22- 'g ZŁ 

mmi KOMETA "M 
u: «nhtodna 43 (ei 6.48-51. 


Przebój tegorocznej produkcji 


| 


dozw. 
od 12 
lat 


aa 


1 
| Przy DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH 
|j dramat życiowy, osnuty na tlę praw- 
| PAWŁA WEGENERA 
Role główne: 
i WICZ OLGA CZECHOWA, AL- 
FRED. ABEL,.._.., 


eucvpejskiej! 
dziwego zdarzenia, reżyserii 
"SABINA PETERS, IWAN PETRQ- 
da scenie rewia 


| MIEJSKI Sa ty 


święta 4- 6, 8, 10. 
OSTATNTE DNI. 


y inin ty” 


Bilety uigowe 


AELE AO TASTE I AES OOR WYZSZE E 


Co wyśw.etl 


ają Aina? 


OWA TOMBOLA (Marszałkowska 
34): „Zemsta Johna  Ellmana'* i 
„N.e utaj mężczyźn.e*, ; 
PALLADIUM: „dej pierwszy bal". 


ACRON: „Ku Wwsiności* i „Ognisty | PAN, „Zbieg z San Quentin", 


VEI TRIANUN (Sienk.ewicza 8); 
„Gra życia” i „Po burzy”, 

PALLADIUM: „Więzień królewski”, 

PUGULAŃRNY (Zygmuntowska 10): 
„Trędowata* i rewia, - 

Kaomaiym (Dzielna 1): „Sam na 
sam“ i „Kiopoty sportowca”. 

PRAGA;  „N.ezwyciężony Robinson 
Cruzoe“ i rewia. 

PRASKIE Unu (£ygmuntowska 10): 


aktualna szopka polityczna Janusza COLOSSEUM: „Huragan“, „U czym marzą kobiety” i „Jego 
Piny ył PAA, „Karpiń| CZARY (Chłodna 29): „Czarownicz| wielka miłość”, 

JEGO. ZOCZEWK. 0 BOCZ. JAZ "871. z Salem” i „Kiedy jesteś zakocha: |RAJ (Czerniakowska 191): „Blond 
EA: A aN ż na“, | Carmen“ i „Zamordowany _ Jee 
BAJ —. kukiełkówy teatr. dla, dzie- | ELITE Marszałkowska 31a): „Od|., dziec“ SNS I 
ci w sali Konserwatorium (Okól. wtorku.do czwartku” i Promien e | HALTO: „Dama na dwa tygodnie; 
nik 1). Dziś o godz. 16 „Cztery -mi- zaziady* „ NENA (Dluga): „Iy co w Ustrej 

le ża piec” pióra M. Kownackiej, pany > i 


muzyka A. Osserówny. p „ROmans 'szulera*, 
INSTYTUT REDUTY. Pokązy j FAMA (Przejazd 9): „Winowajca” 1 

szkolne w sali Wielkiej Rewii. Dziś dodatki. 

o godz, 12 „Dom handlowy Sknera | FILHARMONIA (jasna 53: „Zaczęło 

i S-ka": ' zakk, RF spiew pociągu” i dod, ` Eha nai 

Y lA ej j} (żeiazna 61): „%0dz pot. 

à spe 7 eną Garf.eld. 

aa uwerła Akademicka" | TORUM (Nowiniarska 14): „Kapi, 

oraz kotten, fońopiśnowy S-moli,| tan Taylor" i „Tajemnica czarnegu 

który wykona. doskanała ` pianistka 

Lelia Gousśeau z Paryża, uczestnicz 


$ : Wład.now* (M. D.etrich), 
ka ostatniego konkursu  chopinow- a du SAY" 4 
skiego w. Warszawie. SRR. HELIOS (Wolska 8): „Skłamalam 


Dziś „Anna Karenina“ 
> dwukrotnie 


Teatr Kameralny: daje. dziś ' dwu- 
krotnie o godz. 4ej i 8-ej cieszące 
się ogromnym powodzeniem arcy- 
dzieło Tołstoja „Anna Karenina“ w 
reżyserii Schillera... WZA 

W rolach głównych _Grywińska 


iądu*, 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Hrabina 


ITALIA (Wolska 32): „Historia jed. 
nej nocy“. 
JURATA (Krak. Przedm, 66): „Dwa 
dni w raju“ i k9ior, dod, 
KOMETA - (Chłodna 49): „Przy 
drzwiach zamkn.ętych* i rewia. 
MARS (Ż*l borz): „isafalgar*, 
MASKA (Leszno 70):  „Iusicielka* 
i „Tysiąc taktów muzyki”, 
MEWA: „Kapitan Taylor“ i „Boga* 
te Biedactwa*, ` 
MAJESTIC: „Zatańczymy*. 
AłeaSKI: „Gdy kwitną bzy“. 
MUCHA (Długa 10): „Zielony 
, gnał“ į „Czarny orzeł“. 


Strachocki (Wroński). 
Sy- 


e ainnean AO A 
Udbito w drukarni Sp- Nakiadowo- 


38Ł g69 OENAR RIKI sł GiyUcm i 


pa r 


IMPERIAL: „irójkąt narzeczeński*, 


świecisz bramie*, ; „Wieczór na 
dane ngu*. ; 
RIVIERA (Leszno 3): „Walka z 80 
bowtórem* i „Buck Jones“. 
ROMA: Sherlock Holmes i dr. Wate 
son”, 
ROXY (Wolska 14): „Dziewczęta z 
Nowolipek*, Bois 
SOK6Ł: „Ostatni Mohikatin* z „30 
kartaów Szczęścia”, : ł 
SORRENTO (Krypska 34): „Kuste 
cielka* i „Przerwana pieśń“. 
STYLOWY: „Złoto na ulicy*'. 
STUDIO: „Zdrajca 
SYRENA (Inżynierska 4): „łowca 
przygód“ i „Romantyczny m-ho, 
ner“, f 
ŚWIATOWID: „Droga w niezeine“. 
SFINKS (Senatorska 29): „Hrabina 
Władinow“ (M. Dietrich), ; 
ŚWIT: „Markko“ z Mlolleną Die 
trich. : ` . 
ŚWIAT (żolborz): „Statek niewolfi- 
ków“ it „Cały Paryż śpiewa". {3 
TON (Puławska 39): „Skłamałāam”. 
UCIECHA (Zita 72): „Ostatnia sal 
wa, 
UNIA (Dzika 9): „Rycerze pustyc!* 
i rewia, j | 5 S, 
VICTORIA: „Kłopoty małej pani, 
WANDA (Mokotowska 73): „bDetex= 
tyw“ z „Honolulu“ i „Co miłosć 
może”. 


0 


SEOS AE 
Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, W areck, de 


5:2 


